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Dopóły dzbon wodf nosi, dopó­
ki Slf ucho nie urwie mówi lu­
dowe przysłowie. Niejednokrotnie 
na naszych lamach informowaliś­
my o ztym, wręcz skandalicznym 
funkcjonowaniu wielu placówek 
handlowych i usługowych, rela­
cjonowaliśmy wyniki kontroli i lu­
stracji. Erek ty licznych działa Il ko­
ntrolnych okazywały się jednak 
niewielkie.Organa.talożyc1elskie 

i rady nadzorcie często lekcewa­
iyly sygnały instytucji kontrol­
nych, a bywało nawet, ie broniły 
winnych złego funkcjonowania je­
dnostek handlowych. Miarka się 
Jednak przebrała, ucho urwało się 
Wydz.lal Handlu i Usług Unędu 
Wojewódzkiego wru z Oddda­
lem Wojewódzkim PIH oraz Od­
działem Wojewód:r.kim NIK ds. 
Inspekcji Robotniczo-Chłopskiej 
wystąpił z wnioskiem o co(nięcle 
rekomendacji partyjnych I od· 
wołanie tt stanowisk czterech 
prezesów Gminnych Spółdzielni 
„Samopomocy Chłopskiej" oraz 
dwóch wiceprezesów PSS „Spo­
łem". Stwierdwno bowiem, ze od 
dłuższego czasu w funkcjonowa­
niu niektórych jednostek wystę­
pują raxące nieprawidłowości. 
'mające istotny wpływ na odczucia 
społeczne i ogólne niezadowolenie 
ludności. Równiez kontrole spra­
wdzające, przeprowadwne w sier-

pniu w tych jednostkach potwier­
dziły. że ich kierownictwa nie 
sprawują nalezytego nadzoru nad 
podległą siecią handlową, dopro­
wadzając do istotnych braków w 
zaopatrzeniu w podstawowe arty­
kuły spożywcic, nierytmiczności 
dostaw, niewJaściwej obsługi klie­
ntów, niezadowalającego stanu 
sanitarnego placówek, oferowania 
do spriedaiy przeterminowanych 
towarów. W niektórych placów· 
kach notowano też zjawiska o cha· 
rakterze spekulacyJnym. Lekce· 
ważone były wnioski i zalecenia 
pokontrolne, a przede wuystkim 
zywotne interesy klientów. 

Prezesowi Zarządu GS w Nie­
dźwiedziu. Franclnkowl Bochen­
kowi, wrzucono brak nadzoru i 
dopus:r.czenie do niezgodnej z 
przepisami sprzeda.ty towarów 
wartości ponad $00 tysięcy złotych 
(sprzedaż protekcyjną), narusia· 
nie pnep1sów w zakresie reglame-

ntacji artykułów mięsnych, mar· 
notrawienie dcficytoweJ ffiasy 
mięsnej. W placówkach podleg­
łych tej GS występują permanent· 
ne braki podstawowych artyku­
łów, np. pieczywa. słoniny, pasty 
do zębów i proszków do prania. 
Pal\stwowa Inspekcja Handlowa 
wystąpLla ponadto o kary dyscyp­
linarne dla 5 kierowników sk le ­
pów i restauracji. Polecono rozwa­
zyć celowość dalszego pozostawa­
nia na stanowiskach kierowniczek 
sklepu nr I Wandy M. oraz stoiska 
nr 4 w Domu Handlowym „O· 
rion'', Wiesławy M„ gdyiosoby te 
za,mu}Q się raczej pro1ekcy1ną 

sprzedażą na skalę hunowq. nii 
obUugq indywidualnego klienta. 
Za dy stan sanitarny sklepów ma­
ndatami ukarano 6 osób, a na 5 
sporządwno wnioski o ukaranie 
do kolegiów. Sprawą sprzedazy 
protekcyjnej w D.H . .,Onon" w 
N iedźwied.tiu i.a.Jęły się organa ści­
gania. 
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Przeglądając żółknące cora_z 
bardziej kartki h1stori1 kampanu 
wrześnio";Vej żywejednakcią,­
le w pamięci starszego pokolenia 
Polaków nieustannie trzeba ko­
nfrontować, wydarzenia na fron­
tach bitew w Polsce oraz na poli­
tycznej i międzynarodowej are­
nie. l września rozpoczęła się bo· 
wiem nie tylko hitlerowska agre­
sja na Polskę, ale równiez 11 woJ­
na światowa, która miała pochło­
nąć życie ponad SO milionów ludzi 
i ogarnąć wszystkie bez mała ko­
ntynenty. 

Poprzedzony próbami media­
cJi, czy stworzenia sojuszy odstra­
szających, ale i znaczony wy­
przedzającym przyszłe wydarze­
nia porozumieniem radziecko­
-niemieckim, które odsunęło ag­
resję Hitlera na Związek Radzicc· 
ki o dwa Jata czas przed bezpo­
średnim wybuchem wojny i tuż 
po jcJ rozpoczęciu zarysowywał 
także układy, koalicje, formuło­
wał zobowiązania sojusznicze. 
które miały nie być dotrzymane ... 
Ogodzm,e4,15wdmul,,1rzeim1apancer­
n,k„S<:hlesw111·lłolstt"m", . .goszczący"w 
Gdańsku,01worzylog1er1napolski11PlaC'O 

;r~::~~:~~\~~:~r:rw~j~~~ b;~r;~~~ 
go.ObronaWesterplalletr,.·at"mialahe 
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Wniosek o cofnięcie rl'komen­
daCJt parlyJnej i odwołanie ze sta­
nowiska prezesa GS w Gorlicach, 
Włoddmlen.a Pn:epióry, uzasad­
niono wy]Qtkową mdolenQq w 
kierowaniu Je(.lnos1ką handlową, 
brakiem reakC]l na wnioski poko­
ntroh1e PIH oraz u1rzymu1Qcymi 
się od dluiszego czasu razqcym1 
brakami w zaopatrzeniu. W gmi­
nie Gorlice brakowało octu. pie­
czywa, słoniny, twarogu, SmiNa­
ny, cukru, wyrobów garmazcryj­
nych i napojów chłodiących. Zda­
rzały się stwierdzone przez 
PIH przypadki oswkiwama 
klientów oraz oferowania do 
sprZC'daży przeterminowanych ar­
tykułów spożywc:r.ych . Zia bylaJa­
kość produkowanych i sprzeda­
wanych wędlin. Przeciwko pięciu 
kierowniczkom sklepów PIH spo­
rxądzil wnioski do kotegiówJes:r.• 
cze przed dwoma laty, ale I to me 
u.tdrowilosytuaCJt 

Pruesow1 GS w Nowym Targu, 
Janowi Thomasowi, zarzucono 
brak skutecznego nadzoru nad 
dz1o.laln0SC1q podległych mu pla­
cóu>ek, skandahcrnlł stan sanitar­
no-porządkowy sklepów. perma· 
nentne wyS1ępowonte meuzasad­
monych braków towarowych. W 
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Dlaezegowna.u11ch&kl<'POChbra 
ku;eowoców,won11w? pytaczytel 
niczka z osiedla „Słoneczne" w Sta· 
rym Sączu. 7..ak11p11 m11s1m1,1 robił 
wNOW11mSqcz11 

(CIĄG DALSZY ZE STll. 11 

ro,cznychs1edemdni,przechodz11cdohis­
tombohaterst~aorę1.apolsk1ego.Jedno­
cZ<.>śme z atakiem na Westerplatte, bez 

;,;:;~:;:~·:aniw P~1~kt n:'~:~;:ci~~ 
mal Jej o,iromncj długooici. D,twa .. o grani­
cę" trwała trzy dni. Opór polski został 
złamany 

Jeszcze w dniu I września polskie siły 
morsku;!, lotnictwo stoczyły bitw~ mors. 
ko-powietrzną w ZatOCI.' Gdańsk,eJ o­
kręty polskie. których w1ększośćwczcś­
niejudalasiędoportówalianckich roz 

ma ZIJmuje Tomanów Mazowiecki. TOI· 
bitazostajegrupapolnocnaarmiiodwo­
doweJ „Prusy" 

Frontpolskijestpnelamany,dowództ· 
wop0lsk1eopuszczaWaTllzawę.udającsię 
do Brześcia nad Bugiem ... 

Na froncie politycznym: w dniu <4 
września w Paryżu podpisame protokołu 
o wprowadzeniu w zyeie konwencji wojs­
kowej, zaś 7 września w Londynie uk ładu 
zWielkąBrytaniąi Francj11oudzie leniu 
Polscepo1.yczki .. . wśladr.atymi porozu 
mieniami 9 września podpisane zostaje 
porozumienie ? utwor~eni_u we FrancJi 
polsk,ejdyw1Z,1tOChQtn1cz~. 

~przebiciasu;zLasówJanowsk1chdo 
Lwowa, trwa obrona Lubhna (17) prze1 
ochotników i regularną armię. 

Nad Bzur11 zalamUJe s,ę opór w„jska 
Polskiego wojska radz1eck1e przekra. 
czajągrank'\'"polsko·rad:u(l(:ką,rządpols. 
k1 przekracza granicę polsko-rumuńską 
w miejscowości Kuty;-... Rumunii zostaje 
internowany. F' rantja pow,adamia wla­
d~ polskie o swej zgod1.ie na pr1.eniesie­
merz11duiwladzpolskichnaterytonum 
F'rancji.Tojedyny.jakdoteJporyrzeczy-

~:~n~!~1 rjd~l~i~y .:~~~/;;: ;!n~~~ 
Sikorski sformuje w Paryżu swój emigra­
cyjny gabinet. 

l7s1erpmapoJechalamzobac1.yć.czy 
rzeczrwik~e jest tak źle. w.sklepie 
w Rynku nale7.ącym do Spoldi1clm 
OgrOOniczo-P!izczclarskiejokologodz. 
ll.30niebylopomidorów.oferowano 
natomiast bułgarskie arbuzy i mocno 
zwiędn1ęt<1 krajową paprykę w cenie 
620zlukilogram.K,erowniczka skle 
pu. Malg:onata ł,atka. powied7.iała 
mi. ze ranod1.wonita do Spółdzielni. 
g:dz1es1tdow1edz1ala.1zpom1dorydo 
stame dop,ero następnego dma. Sta · 
nempapryk,n,emartw,tasi\·.bo Jak 
stwierdziła klienci i tak kupią 

Kronika Września 
Na1iemipolskiejtrwaj11jeszczerozpa­

czhwe walki. częściowo nawet wieńczone 
sukcesami: generał Kleeberg, dowódca 
grupyopcracyjnej„Polesie",odpicraata 
k1 n1em,eckie pod Kobryniem będzie 
walczyćJCSzczed„5paidziernika. kiedy 
to stoczy ostatni11 bitwę pod Kockiem l 
wyda rozku kapitulacji po wystn,e len1u 
ostatnich pocisków ... Ale w tym samym 
czasie kapitulUJą (17-20) oddzia ły Armii 
.. Kraków"' i .. Lubhn"', wdmu 19wneśma 
padaostatnipunktoporunaKępieOksy­
wsk,cj,końc.tąsięwalkiLądowcjObrony 
Wybrzeza. 21 wrześma armia generała 
Sosnkowskiego pod Lwowem zostlJC roz 
proszona,naZ1JutrzLwówkap1tulUJe. WpobhskieJbramieznalazlampry 

watnystragan. Tutaj spr.wdawano nie 
joJrtale pomidory. oferowano tak1.c 
::lośćurozmaieonywybórwarzyw 

Nie opodal, w sklepie owocowo-wa 
rzywniezym Gminnej Spółdzielni .. Sa 
mopomoc ChlopSka'", me było pom,­
dorów ani pietruszki. Z owoców w, 
dz1alamtwardegruszk1idc_,śćapetycz 
n1cwyglądaJąccJab/ka Połk1ugmaly 
się od warzywnych konserw 

W drodze na osiedle .. Słoneczne"' 
spotkalamprywatnyk,oskdobrzezao 
pa.trzony w warzywa. owoce I towary 
p0ehodzema zagranicmego. Równ1cz 
przedprywatnymstoisk1cmw· osiedlu 
stalasporakoll'jkakłlentów.Natomiast 
w pawilonil' spozywczym GS oferta 
owocowo-warzywnicza była skromna 
Podobno tego dnia sprzedano tam 40 
k,J„gramówpom1dorów,Ja1chJednak 
nicwid,;1alam 

Wb1ur1.eGminnejSpóldzicln1 .,Sa 
mopomoc ChlopSka"' w Starym Sączu 
tr.1filamnaposiedzen1eZarządu.Pre 
Zl'sZbig:niev.· Diiediina pnymal, ze 
mezawszezaopatrreruesw.rosądl"<'kich 
sklep,:iWJCstwystarcr.a.iqce. Nie uda.ie 
Si'j. Jestety„utrzyrnaćciągloSCi sprH> 
dl:.ty mcktorych owocow I warzy"' 
Sklepy maJą prawo skupować towary 
bezpotiredni"od prywatnych dostaw· 
ców. w ten sposób zdobywa sif sporo 
towarów.Kaldegodn1aY1·ewczes11ych 
godzmachrannychJci.dz1takze samo 
chóddoSpoldw;lmOgrodn1czo PsZ<.·ze 
Jarskiej w Nowym Sąe>.u. Nicsu>ty, ta 
ostatn1anie1.bytdobrzewywiązUJe S11,;, 

zumo"·)·Za"·arteJZl'StarosądeckąGS 
Naprzykładl6s1crpmapr1)·slala_Jedy 
me40kgpom1dorow.adz1en p<Jtn1ej 
am deka. Handlowcy ze Starego Sąe1.a 
uzupelma,iąw1ęczaopatrzemenawła 
snąrękę,aleogramcza,ehbrakodpo 
wil>dnichmaga,ynów 

(D.B.) 

Wybrane w czerwcu br. rady naro 
dowerozpoczęlydz1ałalnosćodkor1St 
ruowama programów na okres kad~n 
cJ1 O osob,stych rcfleksJath w tym 
względzie. planach i 1am1erzeniach 
mówią pr1.cwodmczący trZl'Ch m,ejs 
ko-gminnych rad narodowych 

BRONISl,AWSMOl,ES Limano-

Pod.Jąlem się jako członek PZPR 
trudnych obowiązków. Przyllac,.a 
mnie dramatyczne wr('C7,, pytanie 
czy sprostam ogromnym oc,ek1wa 
niommoichwyborcow,ktonytakgre 
m1alme na mnie glosowali? Tym bar­
dzteJ. ze Ja mgdyniejestcmz siebie 
zadow0Lony.zawszedr('Czymn1cwąt 
pllwosc.czytocozrob1lemJestdobre, 
czy me moznabylo leplt'J.wcześmeJ, 
tameJ ... Z drugieJ strony Jestem wro 
g,emmercj1.niemocy.otęp1alości.Nie 

dopuszcumdośw1adomości.zeczegoś 
medas1ęzrob1ć.Lub1ęryzyko,nieboję 

· s1ęgo.upatrUJęwmmw1e!kąnansę 
Tak1e ryzyko w1elok~tn1e·podeJmO 
walem wraz z m1es1.kancam1 Mtciny i 
zawsze na tym wygrywali.i;my. budu 
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poczyn11Jądn1ch.,,alypohkiejnamorzu. 
znaczone c1ęzk1m, ofiarami. Lotmctwo 
polskie przez k,lka jeszcze dni s1aw1a 
czoło rozbójmczej Lul\waffe. strącając 
juzwdrugimdniUYl"OJnywrCJOnieChel 
m1.y-Unisławia 7 samolotów nieprzyja­
c1elsk1ch N,estety. rychlona polsk1m nie· 
b,epanowaćmialytylkoczarnekrzyze 

W tych p1crws.zychdniach zmagań po­
nosnny C1ęzkie straty: Armia „Modlin" 
prżegrałab[twęobronnąpodMlawą.lcv,:e 
skrzydło Armn .. Pomorze"" zgrupowa 
newBorachTucholskich 1.0stałomisr. 
czone. Arm,a „Karpaty" wyl"Ofała się za 
Nidę i Dunajec 
Alesą,w,adomośc,pohtyczne,3wrześ­

nia, w medzielf,'" rząd brytyJSki kieTUJC 
ultimatum do Bcrhrn;i " ' sprawie zaprze 
stama działań woJennych Wobec bra_ku 
odpowiedz, Wielka Brytania. a za mą l 
F'rancJa wypow1ada,iąwoJntlllRzeszy 
Nadzieja wstępUJC w serca Polaków 
Jakze1Judna 

_Na fronta<,h cofamy się meustame. Ar 
m,a .. Poznan"generalaKutrzebywycofu 
JC się w dmaeh 3-8 wr1.c!ima z Wielkopol 
ski w reJon Kłodawy. w mi\"(l.zyczasie 
za$ 4 wrześma odnotowUJemy JŁ'<ly 
nv w te1 fu,e womv s ukccsgraniczny 
wypad Suwalsk,eJ Brygady Kawalerii do 
Prus Wschodmch Sukce$1!m kończy się 
tez atak polskiej brygady bombowej na 
n1em1(l(:k1eodd1.ialy pancerne w reJOmC 
Ciechanowa, Pułtuska, Wielunia. Radom 
ska.Sieradza i Piotrkowa 

W tym samym jednak okres1e(<ł 8wrze 
Sma) Armia .,Łódź" pr2egry,t<a b,twę na 
Warcie i Widawce, 1.aś Armrn .. Pomorze·· 
dokon[lJe <>dwr'ltu na KUJawy; memiec~, 
16 Korpus Pancerny w dmach 6-7 wrzcs 

Kuratorium Oświaty I Wychowama 
na narad(' aktywu oświatowego po· 
Sw,.;,conąprzygotowaniomdonowego 
rokuszkolnegol988,89; 
e Towar;.ystwo SpolecznQ·Kulturalnc 
Czechów l Słowaków do Laps1. Niż-

iącdrogi. mo~ty. wodociągi. przystan 
k1. Spolcczenst"'O popiera odwaznc 
postępowanie. chętnie uczestniczy w 
reahzacJ1zadar\szybkoprzynoszących 
efekty. Rada,którąprzyszlomik,ero. 
wać, me będzie podeJmOwala wielu 
uchwal, ale tocopostanowj zreah­
ZUJe1telaznąkonsekwenCJ11. 

U11,a1.am.zeradynarodowemezna.i ­
dUJąs,ęnastraconyeh pozycJach,mi 
me, trudności gospodarczych, rosną. 
cych cen 1.aopatrzcniowych. Chcemy 
w radne narodowej i samorządach 
spoil-cznych ~kupić wsz}·stkiespoil'CZ· 
nereZE!fWy.wyzwalaćLudzkąenergięi 
m1cjatywę.Kazdapracawykonywana 
z sercem prtynosi środowisku zyski. 
Tym.którzydowyborównieprzyszli. 
chcemy udowodmć, ze nie będ.1.iemy 
radą be7.radn11. Mamy "'Swoimskla· 
dzieludz,ogromniezaangazowanychi 
doświadczonych.awytrawnyadmini­
strntor.Jak1m Jest nac1.elnik Jan Ku­
bowin:. gwarantUJe sprawną reahza. 
Qę postanowień rady. L1e2,: tez na 
wspaTC"ie m1ejsko-gmmnej rady 
PRON, którą kieruje Stanisław Od­
ziomek. 

W tym :i.a.mym czasie mem1eck1e dyw,z­
Je pancerne wychodzą na środkową Wislę. 
wyprzedza.iąc wycofującesięwQjSkll Ar 
mii ,.Lódż" i „Prusy" ... Pod Wars,.awę 
docieraarm1apanccrnageneralaRemha­
rdta, wdzierając się do placu Narutowi­
cza aJestprZ(l(:ICZdop1ero6smydz1eń 
WOJny... • 

Dowództw" polskie dostoSQwuje swoje 
plany do sytuaCJi' generał Stach1ew1cz. 
szef Sztabu Głównego, podejmuje decyl;,j~ 
zwrotuzaczepnegodwuArmu: . .Poznan' 
1 •• Pomorze"'na!eweskr2ydlozgrupowa 
niamem,eckiegoprąccgokuWarszaw,e 

Zaczyna:91ę9wrześma bitwa nad Bzu 
rą. Powsta.Je tezArm,a .. Warszawa" z gen 
Rommlem na czele. a w samej Warszawie 
trwa werbunek do ochotniczych brygad 
robotnfczychobronystolicy. 
Wciągutychdniarmianiemieckaforsu 

Jedolny8ug.niszczypodll7.ąpoludmową 
grul>(' Armii „Prusy". Oddziały pancerne 
gen.Guderianapo7.wycięstw1epodWizną 
~::ier11Ją,;;obicdrogęwk1erunku BT"l('Ś 

NadBzurąnaszesukcesy:woJskapol 
skteodbiJająPiątek.Skotniki,Lesiom1erz 
(IO). Lowicz ( 11). trwa bitwa pod Lubaczo 
wem0416).SytuaQaogólnapogarsza!>ię 
JednaknafrQn\achtakbard1.0,żeszlab 
wodza naczelnego opus1.c1.a 13r1.eść nad 
Bugiem, udając Sil' do WIOOzimieru Wo 
lyńskicgo ... Trwa odwrót Armu „Kra 
ków""nawschodnibrzegSanu.r.aśresztki 
Armii .,Lódz"" doc1er1J~ do Modlma 
15wrześn1aarmieniemieckiezamykajij 

p1erśc1er\ wokol WaTllzawy. a w dmach 
nastfpnychpowaznestratyponosząwal 
cząre nad Bzur~ Armie ,.P„znai," i ,.Po· 
morze"";gen.Sosnkowskipod.-jmujepró-

nychnauroczysteobchody«roczmcy 
Słowackiego Powstania NarOOowego: 

• Miejski Ośrodek Kultu ry w :S1.cza. 
wmcy na wystawę malarstwa Jana 
Salamona .. WPieninach"": 

• Biuro Wystaw Artystycznych. Ma­
ła Galena w Nowym Sączu na wysta­
wę malarstwa i grafik, Marka Manu 
SUI Paw/owskiego; 

Tegożdniaoglononyzostajeniemil'C· 
ko-radzil"Ckikomunikatoliniidcmarka 

Z/;:lnra~2~~~t ~~~i:;' k~~:am~~~~ 
ms1ęJednakzazarcu,.odp,era.iąchitlero­
wskie szturmy, Warszawa. bombardowa­
na meustannie z wimi i powietrza, broni 

sięld~~n2J :,a~;:[n:!e~;wsta.ie z iniQa-
tywy gen Sikorskiego i za 1,godą wl11dz 
francuskich polski obóz wojskowy w 
Coctquidan. w kraju uś1worzy51ęzalą ­
żek zbrojnego ruchu oporu pod nazwą 
Sluzba Zwycięstwa Polski. 
lwreszcie28wrześniakapitulUJC,stra 

szhw,e zniszczona, gl<>dna, pozbaw!.,na 
wody, bohaterska Warszawa; naza.iutr1. 

~~::•~ajo~~~~i;~~s~ :es~~~~~J!~~~r;lt 
niej .. Hubal" tworzy pierwszy oddział 
partyzancki w Polsce. 
Do2październikawalciyjcszc7.cHcl.a 

do5 trwa bitwa pod Kock1cm,ostatzu w tzj 
razie polskiej woJny akcent walk zbroj ­
nych regularnejarmii 7. n3Jcźdic11, 
Zacznics1ęruchoporu:cyw1lnyiwoJS· 

kowy, powstanie podziemne państwo poi 
sk,e. a na Zachodzie po dwu następ­
nychzaślatachtakzenaWschodzie sfo 
rmUJąsięarm1eposk1e. które będą wal­
czyćdokońcawoJny.doostatniejkroph 

krwi Opracował EDMUND 
MĘCLEWSKI 

e ~om,tetOrganitacyjnynaC101.ynki 
gm1nnedoS1.ymbarku; 
e Ur7.ąd Miasta Zakopanego I Gminy 
Tatrzańsk1.eJnawystawępokonkurso 
wą .. ZbóJn1c1wo tatr1.ańsk1e w mal ars 
tw,enaszkle", zorpan1zowaną z oka 
tjiJOO..leciaurodzinJanosika 01wa· 
rcie wystawy 3 wrześma o godz. 13 
w 1:11.ldynku ,.,Turma'" w Zakopanem 
przy ul. Kośc1uszk1 9 

Nasiespoleczeństwojcstpracowitei 
ofiarne. ale nie wolno uwieść Jego 
zaufama.Upat rUJęskutecrnośćdziala 
n11radymewsesjach1pos1edzeniach. 
alewefektywnychzab1cgachośrodki 
finan5"we, o sprawne adm1mstrowa­
nie I pozysk1wan1e ludzi. Nie chc,al­
bym dz,s,3,1 szczegó/owo mów,ć o tym, 
cozbudujemy.czegodokonamy.Chcf,'", 
by mówiły za mnie za nas czyny, 
konkretne dokonania. W,ele troski 
wymaga samo miasto Limanowa 
Trzeba. by lepLeJ funkcjonowa ł han­
del. bysklepybylydobrzc zaopatrzo­
ne,byludzicmetraeihczasu1nerwów 
na zalatw1an1e w urzędach i instytu· 
cJachsprawprostychilatwych. 

musimy kontynuować rozp0ezęte w 
poprzedmeJ kadencji zadania. Naletą 
donichprzedewszystk1mbudowawo­
dociągów mieJskich oraz gazyfikacja 

J uz w pierwszym mles111cu pelmema 
funkCJi przewodniez<1cego przyjąłem 
ponad 70 interesantów w różnych 
sprawach.Sąwśródtyehspraw takic, 
które mozna załatw ić bez nakładów 
fln~nsowych. Jedyme przy odrob1me 
dobrychch,;-ci.Nitzegowybort"Omnie 
obiecywałem i nieob1ecujfpozajed· 
nym zebędęwysluchiwal1chbolą­
czek,starals,ę,mpomagaćwrozw,ą 

zywamuproblcmów. 

JÓZEF GAWRONSKI SLl.ry Sąez: 
Trudno precyzyjnie planować 

przyzm1em11Jącychs1tszybkocenach1 
brakachzaopatnemowych.Jed.noJest 
Jednakze pcwne:jako rada narodowa 

~~:t~.5:~~dio~~;:;d~i~~ ~~~!"! 
SlaQl reduktoroweJ. Teraz pozostało 
rozprowadzenie go w czynie społe­
cznym do uhc i domów. To sąmo 
dotyczywody. Budowanajest .. nltka" 
;azociągowadoBarc,c,którabyćmo 
ZCJCSZCZC W tym roku podc1<1gn>ęUl 
zostanicd0Mostków.Golkow1c.Gabo­
nia , Skruduny. Stary Sącz me ma 
kanalizacjisanitarnejijesttorówmei 
pilny pogazyfikacJi1budow1ewodo· 
ciągów problem dorozwiązania. 
Dlaochronyśrodowiskaistarosąde­

ckich zabytków niezbędnejest OOcią -
7.Cmemiastaodruchusamochodowe­
go.Przedktlkomadniamir.akończyliś­
my budowę obwodnicy w stronę Piw­
mcznej. co nas bardzo c1eszy. Potr2eb 
najestrówme:żdrugaobwodnica w 
stronę Szczawnicy, ale na razie nie 
mamynaJejbudowępien1i;:<1zr. 

Zam1er2amydoprowadz1edobudo. 
wy szkoły w Golkowicach Dol nych 
orazrozbudowaćszkolęwPrzys,etni 
cy.MusimykontynuowaćrewaJoryza 
CJtzabytków.pragmemyrozbudować 
starosądeckie muzeum w domu .. Na 
Dołkach"'. Jest jeszcze wiele mnych. 
p1lnychzadańdorealitaCJl Spolec1.eń. 
stwon1echceczekać.irytujągoulice 



~ezo~ 
/ samoc~ 
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M1es1ąceletniesprzyJ8Jllpodrózomkra­
Jowym , ugu.rneznym. Podró:i:ując nie 
tylko zwiedza 'Się zabytkowe miasta , 
przepiękne okolice,1le ta'kze zwraca u· 
"''agęnamne,nawetdrobnesprawyzw,ą. 

zane z l\.mkąonowamem miast i osiedli, z 
życiem wsi. Wiele mo:ma tak ze uu,..·uyć 
bfdąckierowcąZauwuyćiskonfronto 

wai:znaszymireahami.Jadącuhcąjedne­

go z m,ast „drugieJ strefy walutowe.)'' 
uiuwazylem rozpoczyna.iące się prace 
przy usuwaniu awarii wodociągo,..·e.i . Na 
drugi d1Jei1, zbhU\)ąc s,ę w ten rejon, 
mimo woh pr;r;yhamowalem. aby me 
wpaść w wyrwę, Z Jak,m zdz,wienicm 
nwierdzilcm. ze po awarii me by/o śladu, 

Antoni GOLONKA lat 66. rodem z 
Kadcz.y , w rodzmne1wsiprowadzi 12-hek­
tarowy sad (z. wysokiej klasy odmianami 
Jabłoni m.in.golden.spartan ,jonagold, 
,daret); podczas okupaą, h1tlerowsk1ej 
d:ualał w konsp,raą,, członek ZSL; gościł 
w swoim specjalistycznym gospodarstwie 
uczestmkow m,ędzynarodoweJ konFl'ren 
cji FAO Organizaqi do spraw Wyiywie• 
ma i Rolmc1wa ONZ; w "'"olnym cusie 
czyta gazety i ogląda filmy w telewizji; 
iona Józefa ,czterech synów,Józef1Jan 

sadownicy. Stamsław inzyni,er-r,:,lnik. 

aulllltrówn1utk1jak 1tół!Wszystkozro­

bion.ow ciągukilkunastugodzin.Au nas? 

Nawet trudno porównać. Jadąc- stale 
tneba uwai'.ać.aby nic wpaśłwdz1urę. 
czy tle 1.a5ypany przekop i n,e urwać 
:.:awieszenia samochodu. Dziennikarz 
„Gazety Krakowskiej'" informował przed 
kilkudniam1osytuacj1wosiedluGołąb­

kowice,ale przeciezta.kąumąsytuatję 
mamywinnychcięściachmiasta. 

Na przekopame ulicy ktoś wyd1Je ze 
zwole111einapewnozobow1ąz11,Jewyko-

11.1.wcę,bypozak0Tlczemuprac,wokre­

ślonymczas,e,doprowadzićulicędonor · 

malnegostanu.Zobowiązu,ie alenieeg­
zekwlije. 1 to cz.asam1·przez kilka lat' 
Mogę słuzbom utrzymania ulic w J.owym 
Sączu pokazać n,e zlikwidowane przeko­
py ulicznesprzedd.J..u i tnech lat.A moze 
by tak zacząć solidnie karać te osoby z 
Zarządu M1eJsk1ego Dróg I Mostów łut 
mnv,-.hmstytuą1.któresąodpowiedz1al 

neta kontrolę wykonania prac:1 Pneka­
z\iję ten wniosek prezydentowi miasta 
oraz organom M,hq, Obywatelskiej. O­
rzeczeme kolee1um ds. wykroczeń przy­
pomnieć moze nlCJednemu O podstawo­
wych obowiązkach 

Innego typu pulapkfUfundowahdro-­
iOWcykierowoomnarondz,eopodalszpi-

;~~~~ze/~~= : ~~kkC:,:~:aziel~~~: 
ezycielkawO\szanie. Maria dyrek1or­
kabanku spóktz.1elcz.egowLącku . 

urocz.ystośd40-lecia spółdzie lni (praclije 

~an~~ l~riitt~lr~Ód~~:~i~~bk: 
Roman GORYCA lat 39. sądeczan111. 

absolwent ukoły muzvczne_i w Nowym 
Sączu, k1erowmk muzyczny zespołu piei­
ni i tańca „ Lachy'"; k1erowana przez m<'eo 
kapelazdobylaZłoteSerceżyw,eckiepod · 
cus s,erpniowe.l[o Fesuwalu Fol kłoni Gó· 
rah Polskich w Żywcu; hobby literatura 
wojenna. podróre, życie towarzys kie: gra 
m.in. na instnim<'ntach klawiszowych, dę­
tych, gita.rze, akordeome: zona Wies/awa 

członek partii, w młodości działacz ZMP: 
wwolnychchw,lach pracuje nadziałce; 
żona Anna zatrudniona w sklepie w Bo­
bowej; trójka dorosłych dzieci : Barbara 

pielęgn ia rka, Zygmunt pracownik 
j'.Tybowsku;.1 spólduelni „Karpaty", Kata 
r2yna tegoroczn.amaturzystka. 

dyrektorka SpOlecznego Ogniska Mu 
zycznegowPiwniczncj.dwiecórk, Jo 
lanta, Anna,synTomasz 

Halina PASIONEK lat 31, ~deczan­
ka, absolwentkas.ądeckiegoStudium Fol 
klorystycznego,,nstruktorkazespotu .. Du-

:,~;XvD~i~~~it!io ~~:!1s~elu~:~ 
ryM/odziezySzkolneJwKielcachzdobyl 
wkategoriizabawdziecięcychludowych 
nagrodę główną .-?rebrn~ Jodłę"'; w 
wolnychchw,tachśp1ewa1tańczywzes­
polep1eśmitańcaprzy$11deck1e.ispó/dzll'I 
m „Twórczość"".slucha muzyk, powazneJ, 

Tadeun MATUSIK lat 59. pochodzi 
zeStróznej,ekonomista.pracęzawodową 
rozpoczynał Jako kierownik sklepu. obe· 
cme wiceprezes GmmneJ Spółdzielni ,.Sa 
mopomoc Chłopska"" w Bobowe.,: podczas 

rozkopanezpowodubudowygazoc1ą­
guiwodoc1ągów. N,estety,ciąglebu 
kiuenamśrodkówfinansowych 
PoprzcdmaradapodJ',"lauchwalęo 

niewyrazamu zgody na lokah1.ac1ę" 
Starym Sączu przesypowm cementu 
wapna Pragnąlbyrlll,abywladzewoJe 
wód1.k1e uszanowały tę uchwałę Zł 
względu na ochronę ś rodowiska ido 
brona,istarS1.egomiastawregiome 

TADEUSZ ZAGÓRSKI Grybów: 
Program.którypragn1emyzrea­

hzować podczas naszeJ kadeną1.wy­
chodz1 naprzeciw społcc1.nym potrze. 
bom,boskonstr11o"'·anyzosta/wopar-

J:to Ó~n~~'i;z~\~1~? ;~::j 
kadeną11 ... niemapelnegopokryciaw 
mozliwośc,ach budzdowyeh. Liczymy 
Jednak na dodatkowe dochody oraz 
podjęcie mcktórych zadań w czynie 
społecznym 
W1clenaszychprwds1ęwzięćbędz1e 

slulyłopopraw1es1anubazyloka\oweJ 

oświatyZakończymyremontimoder 
mzacjębudynkuL,ccumOgólnoksda 
leącego,,eszczewrokubieUlCymod 
damydou:iytkunoweprzcdszkolew 
S1olkoweJ. Rolbudowywana JM! szk o 
la w Wysk1tni:oj, priygotow\ij1'my Sl\ 
do budowy nkól w 8111czaro"'"-'J i f1o 
rynce.WKąclowejzbudowanabędz1e 
remiu, w której znajdą s i(' rówmez 
pomieszczemadlaprzedszkolaPodJ(' 
liśmybudowękomunalnegoblokuro 

tacyJnegool2mieszkamach.bosprze 
daży pod budownic1wo indywidualne 
przygotowano 120 parcel. Na,iw>\"(:eJ 
troskipr:iyspar1.11namuzyskameśrod­
kówfinansowychnastworzeme111fra­
stniktury techmczneJ pod budowę o· 
s,edlaspółdzielczegoprzyul.Grottge, 
ra. Dla przyspieszenia budownit."twa 
mic,zkanioweeo utworzyh.śmy drugą 
spółdz,clmęm,estkamową. Przy par 
tyeypac,iuikładówpracyzmodermzo­
wanebędzie Przedszkole nr I w Gry­
bowie. W teJ kadeną1 ukończymy o­
gromne udanie gazyflkacJi wszyst­
kich wsi 
Będziemys1ęstaraćowprowadzeme 

do Grybowa konkurencyjnego pionu 
handlowego WPHW. ZbudUJemy w 
tym celu. wraz ze Spóld:i,elmą Miesz· 
kamową. pawilon handlowy. Jeszcze 
w tym roku Gmmna Spóldz1elma 
.. SCh""oddadouzytkudomhandlowy 
w osiedlu XXX le<:ia. W PolneJ budo· 
wany Jest sklep. a w Strózaeh baza 
magazynowa Przygotowywana Jest 
dokumentacJa na budo"·ę po:,o,·ilonu 
handlowo-uslugoweeo prz)' ut. Grot 
tgera w Grybo,,.·ie, a w Strozach domu 
h1ndlo"·egozprawdz1wego1.darzenia 

Jeuczewtym rokuchcemyrozpo 
cz11ć budowę w Grybowie nowej oczy. 
szc:.:alniśc,eków,bostarastalasięJuZ 
mewys(arcUJąca. Własne oczynczal 
me zbudUJą „Stolbud"' wspólme z 
Przedsiębiorstwem Robót Kolejowych 
oraz Dom SpokoJncJ Starości .. Cari 

lala w Nowym Sączu: wy!IOki na kilkana!­
cie centymetrów garb Mfaltowy na środ ­

kowyml)aSle,któregowudensposóbme 
dasięom11111ć.Gdybyzakudebrzydkie 

słowo wypowiedziane przez kierowców, 
którzyna .. toto""najechah,pobieraćpo 
zlo1ówce. to uzbierałaby się JUZ niezła 

sumka. Na razie me są to złotówki, lec:i 
tylko gorzkie słowa pod adresem gospo­
darzy miasta W Starym Sączu 22·\etm Knyutor S 

napadłnaJanaA.,dotkhw1epob1lizabral 
251ys. złotych. Rabuś zosta ł zidentyf"iko 
wanyprzezm11icJęiarentowany Ni~~~t fi~0t~~~fdzl~ n:z~:uo~r;:.rJii: 

1es,ębudynek, mozna przyb1ćtabhcę 
ZnacznicgorzcJ.,gdyJCSttoogród lubplac: 
WtedytrzebawJechaćwuhcęnajczęk1e.i 
do pierwszych zabudowaTI, zanim się 
1tw1erd1J, zeto me ta uhca, nawracać i 
szukaćdalej.Amo.watak.Jaktozrob,ono 
np. w f!ielsku Białej: postawić słupki i 
um1eścicnan1chestetycznctabliczkl.To 
pozorn,emała,drobnasprawa.alenawet 
mieszkańcy danego miasta. mają kłopoty z 
,dszukaniemniektórychullc 

WZakopanemmeznamJeszczespraw­
cy włamali się do remontowanego domu 
AndrzeJa Sz. Skradli narzf(izia wartości 
ISOtys.zlotych.WKościehskudokonano 
włamania do remizy OSP. ZłodZJCJe za. 
brah dwa magnetofony. kasety, 111neu­
rądzemaelektromczne.Stratyocemono 
na268tys.zlotych.0(1arąkrad:i1ezymie-
1zkamowe1 padł tez Marek G. w Nowym 

I::i~·j;\~~~~1~1~s~~"t,8;i'~~~e~ 
K,edy JUZ tyle było o wykopkacn. 10 

warto przypommeć takze grodzk,eJ Spół 
dzietni Mic,zkllliowej w Nowym Sączu o 
mezasypanymwykopie, nie7.abe~picczo 
nychrurachnaplacykuobokbibhotekiw 
osiedlu M,lemum. Awana m,ala mieJsce 
napocątkurokuidotejporymamy .. stan 
remontu".aracze,mezabezpieczonegru, 
zowisko. Az dziw biene, ze nie dosdo 
,eszczedowypadku.gdyzmieJscetoupo­
dobalysobiedziec,dozabawy, 

B, któryprzezuchylonednw1balkono-­
wedostals,ędownętrza.Skradł 1e lew1zor 
.. rub111""_ Niem,la przygoda spotkał a trzy 
pen51onariuszki PPU w Rabce. Zaprosiły 
doswegopokojunieznajomegomęzezyz 
nę. Ten ulotnił się w nocy, zabierając 
kazdej z mch spore sumy w dewizach 1 
banknotach krlJowych U Danuty K. w 
LopuszneJ przebywała Izabela D. z Raci• 
borza. Wraz z jl'j odejściem 1.11iknęły z 
mieszkaniarad1omagnetofon,kasetyoraz 

f::tt~r~baw s::~~i!t~~ ~'.p;;/:.~Y!: Es-kA 

granaskrzypeach,czytab1ografiew1elk1ch 
kompozytorów; panna. kandydatom na 
męiastaw11 wysok,ewymagama moralne. 

Adam SA WINA lat 411, rodem z Raby 

rr~1:~y~1i:1:i~~~;!·: !i~;~~'. 
11traejipaństwowejutrudnionyod26lat 
(pracęzawodowąrozpoczynałwnowotar­

skim hufcu ZHP): kierował m.m. Powiato­
wym Ośrodkiem Kultury w Nowym Tar 
gu oraz Ośrodkiem Sponu i Rekreacji 
w Rabce; zastępca naczel,ruka m,asta J gmi­
ny w R.a~: przewodniczący Mie,skiego 
Komitetu Stronnictwa Demokratycmego: 
odznaczony Złotym KrzyżemZaslugi:zo. 
sta l powołany na stanowisko naczelnika 
w swo]f'j rodzmneJ gmmie Rabie Wy­
znej: hobby hLStoriaregionu,ps:icze lar, 
stwo, narciarstwo; zona Barbara ksi',"· 
gowawsłużbiezdrow,a.córkaEwa stu · 
denlka pedagogik, UJ, dwóch synów 
RobertiRyszard(bliźniaki). 

Władysław STACHOŃ lat 63, zako, 
piańczyk.mistrzstolarskiwzakresiega-

\.8,~\~~i :r::;;~fic3i: ~~:::.,~;:i~tf.:: 
lia" osta.tnio,ako kontrolerja~ości:w~­
tymuzyk(granaskreypeach1kontraba· 
sie)obchodzącego 20-lecie zespołu „Hol, 
ni""(laureatanagrody,m.OskaraKolber, 
ga i zdobywcy .. Zlolej Ciupagi"" podczas 
Festiwalu Folkloru Z,em Górskich w Za· 
kopanem). który powrócił z tournć-c po 
TUTCJL: zona Maria. tróJka dzieci Zofia. 
lózet,Jan. 

tas·· Musimy tezdefimtywn,ej rozw1ą 
:tać nabrzmiały problem gospodarki 
wodno,ściekoweJ Browaru 

Starą synagogę będt,emy adapto­
waćnaośrodekkultury.rozbudu,emy 
pawilonsportowywrazzczęśc1ąhote­
lową, wykupimy teren pod budowę 
nowego cmentar:.:a. W Gródku i Cho­
dorowe, powstaną rem1zys1razack1e. 
wPolnCJiWyskitnCJprzeprowadzana 
1estreelcktryfikacja.anadrodzedo 
Krynicy budowany most. Pr2y wspar ­
ciu czynów społecznych budowane I>('­
dądrogidojazdowedopól 

W 1990 roku będziemy obchodzić 
6501ec1eGrybowa.Myślę,;eszczegól 
n1~zmobihz1ijetospo/eczenstwom,as 
ta, gm111y do działania dla wspólnej 
sprawy 

• Z udz,alem I sekrł,'tarza KW 

~!,:!ce:~r~lro:~:~.~~!~~rŚ~:_ 
rclaka obradował WoJewódzk, Komi 
tet Obrony. Przewodniczył wo.J(.,woda 
Antoni Rą,czka. Ocemono sytuaąę 
społeczno-polltycznąorazladiporzą 
dek publiczny w reg,ome. Mimo t.e 
nastroJespołecznezdeterminowanesą 
wydarzeniami w kraju na terenie 
"''OJewództwanowosądeck1egopanUJl' 
spokóJ,azakładypracyfunkcjonu,ą 
normalnie 

Dla popra"'"Y uopatrzcn,arynku 
podeJmowane są hcze 111,c,atywy i 

kradziono obywatelkę francuską Maryl~ 
P Stracilapaszporty;swój, męzaidz1ec­
ka, 15001"ranków,200szy]mgów,400ma­
rck RFN i 1500 złotych . Natomiast w 
Rabcemeznanakob,etaukradławsklepie 
,.Cepelii" 117 tys. złotych przygotowane 
na wpłatę do banku. 

Burze.jakie przechodziły nad naszym 
województwem, spowodowały dwa Sm,er­
lelne porazema piorunami: w Jabłonce 
zgmąl w polu 60 letm Józef Z., w Tatrach 
ZachodnichwokollcyszczytuCiemniaka, 
24,\etni Robert W z Pruszkowa. W No­
wym Sączu w Dun;ycu znaleziono zwłoki 
S6 letniego Mariana G. Dochodzenie pro­
wadzą funkąonanusze RUSW. 

WS1arejWsispad!zJadącego trak1ora 

)!Hetm Marcm W. Obrazema były poważ­
ne i zmarł po przew,ez,emu do szp, tala. 
Po,a zdemk1erowałJegobrat.któryraczyl 
s,ęprzed wypadk1cmalkoholem . WZako• 

panem funktjonanusze MO u trzymali 
Dariusza G. z Wołomma, podróżlijącego 
..fiatem \25p.'"Oka:tałos,ę,,zsamochód 
tenukradlai11:M,e ln1e. Dariusz G.poszu­
k1wany J('S t takze przez Prokunturę Re­
jonową w Warszawie :.:a 111ne przestęp 

W Korzenne,. w cusll' przeszuk1wama 
pomieszczeń mieszkalno,gospodarczych 
Stanisławy K., m1hcJanc1 znaleźh kompie­
tną apara1u rę do produkq1 b1mbru. 

przeds1..-,,,.·zięc1a orgamuocyJnc w 
zw,ązkuzewzmozonymodkilkutygo 
dmwykupemcukru.organ1uąehan­
dlowe musiały okresowo ogramczyć 
Jcdnorazowąsprzedu.Zapasycukrui 
m~k1sąjednakduze1n1emapotrzeby 
ich magazynowania w gospodarst· 
w ach domowych. Natom,ast w stosun­
ku do meudolnych organizatoró,,. han­
dlu 005tanow1ono wyc1ąj(aĆ surowe 
wmosk,kadrowe. 

WoJcwód:iki Komitet Obrony oceml 
skutccznosć przeds,,..wzięć podeJmo 
wanychdlapoprawystanusanitarne­
go regionu Jc,tlepieJnizbylo.ale 
1.amedbama wc,ąz $li duze Tylko w l 
pólroczubrSanepidnalozylnabruda 
sow ponad 2 tys,ącc mandata"'· kar 

~fet ;:iZ~~:1 ~;.;;~:k~ !~1:~n:0~0~ 
ukarnmedokolegiów.w}'dal\560de 
cy7J1 nakazlijącychdoprowadwmco 
biektów do c~ystości i por1.ądku oraz 
udz,ehłponad500upommeń Wwym­
ku kontrohsamtarncJUlmkmętolub 
ogramnono działalność 67 obiektów 
oraz zakwesuonowano I zdyskwalifi 
kowanośrodk1spozywcze:.:apra"'•1el2 
m,honówzlotych.M,motychdz,a lań. 
zatruciu pokarmowemu uleglo7Mlo 
sób ' 

Komitet Obrony zapoznał się rów 
nicz z 111formacją o patnotyczno­
obronnym wycho"·amu dziec, imlo 

:iuezy ROMAN KOSTANECKI 
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MARIAN JANIGA pedagog z 
Gorhc znany Jest .C2ytdnikom 
„Dunl1Jca"2tworc1.osc1 poelyck1CJ 
(pr2ypommamy chocby w1ers~~ru 
kowan.y wnaszymtyg0<"1mku 121 
s1erpmabr.).alopned('"'szystk1m 
ze swych wypowiedzi dotyczących 
roznych .. ·aikichdlaregmnuikra 
JU spraw .w ostatnich tygodniach 
otrzymahsmykoleJneJcgort:neks. 
Je tymrazemporusza,iąccprzede 
wuyslk1m problemy nowego myś 
lcma,przebudowy.Wybrahsmykil 
ka glownych naszym zdamcm 
wątkow 

W naszej partu mówimy o odnowie 
moralneJ,wradz1eck1eJoprzebudow1e 
(pierestroJce) wewnętrrncJ przl'bu 
do,,.·1ec1.low.1,:katakze.Jak ,auwazyl 
znanypolsk1socJolog,JanSzczC'pails 
k,,naspotkaniupolsk1ch1radz1eck1ch 
mtell'ktuahstów na Zamku Królews 
kim w Warsu"' 1e z M1cha1/em Gorb,a 

~l~.~~C'b:~~ą/J'::~~~~~.;.~~~~; 
wateli(tychprzymaszynachimnych 
srodkach produko::,1), a pr1eciet od 
mch zalczy powodzenie odnowy, prze­
budowy I wszclkich reform 

Aby Jakaś idu została pul'z ludzi 
prtyn•ta.pr:«:_1.ytaiumana.zawłasną. 
mus1m1C'<'dlamchwartoscgratyf1ku 
Jącą.czyh po1.ytywną:roś1at:0$. Ola 
odnowy moralnej I przebudowy. nil' 
mamy dw; gratyfikacJ1 matcrialncJ. 
powsta,it: więc pytanie. Jakie nakzy 
uruchom1cmnemechan11my.abyhas 
la te zostały przez wszystkich ludz, 
urnano::1.aswoJe'Sądzę.iepo<bta .. ·o 
we Jest tu poczucic bt:zp11.'l'l('nst,,.·a 

~:::~~~~~.~~rój ~~~~;:,~lot%e 

e 01r1ymahśmy kop1f PTotestu · 
załogi Zakładu Budowlan<>-Monta 
ZOWl'gO W Tymbarku J)TlVCIU'kO 1ltt' 
sł11slnen111 pobieraniu mm,da1vu.· za 
prZt'JSC!ł' pruł lory na odrmku ZR.',f 
Tymbark stac:,a kv!l')<.IU'O P1~mo o 
patrzono p1«zatkam1 przl·"·odn1n~ 
ccgo11.astfpcyprzewodnicząccgoza· 
kładoweJ organ1zacJ1 zw,ązknwt~ 
Adama PN:iaka I Mariana Kędzi. 
N1ezśilezneg0Samor1ądnl·g0Zw1ązku 
Zawodo ... ego WZGS ,.&imvpomoc 
Chłopska ZBM Tymbark. Rady Pra 
cown1czcJ. Kola Zwiąlku SocJalistycz 
neJ Mlod1.1ezy Polskie, pny ZBM Au 
torzy „Protestu" motywuj~ go tym, 
ze m.m. w reJon1e Tymb,arku. a 
tymsamyrnstaCJikolcJowcjbrakprzc 
Jśc1adla pieszych. a Jest wy ląezme 
pru•,azdkoleJowybczpobocza1drog1 
dla pieszych, w dodatku często za 
mknięty, (pOdczas manewrowama wa 
gonami) 1 w teJ sytuac,1 pracowmcy 
SluJbY Ochrony Kolei urzqdzQJq la 
ponkt PTZII pomocy róll111ch podstę 
pów Wledzqc. u ~Jl to mH'JSCI' docho­
d0Wf' je.łlt cllodz1 o mando1y. W zw1ąz 
kuttymautorzyzwraca,ąsięowyko 
namcprzcJśc1aprzeztory,bt:zp1l't'znc· 
go dla przechodmów. a zarazem me 
kolldUJą,cego z przep1sam1 prawa am 
potrzcb,amizakladów,którekokJowy 
transport zaopatf\lJe Do cusu wybu 
dowania przcJścia nalezaloby wszyst 
kim pracowmkom ZBM wydać prze 
pustk1upow•zm11Jąccdoswobodnego 
poruszan1asl\'potorowLSkacn 

P1smoadresowaheJeStdo Dyrekcji 
Okręgowej Kolei Panstwo"'t'J w No· 

an4 

kalekarska.nauka.rl'rifj,.emerytury. 
praca dla kazdego 11p.)orazw1ększy 
mz dotyche1.as mterwencjonizm pań 
stwowy w sforze pOdziału dóbr (np 
wyi.llze pobory w sektorze państwo· 
wym I hczmeJsi:e przyw,leJe w $ekto­
rze prywatnym, wysoka ()('('na mtcli 
gcncj11JcJmatcrialnagratyflkacjaitp). 

JC'tcllwza/01cn11chogólnychmów1 
s1ęodalszeJdemokratyzaeji1aktyw;. 
zaq1wszys.tkichobywatch,tokoniecz­
na,11;Stw1ększamzdotychc1.asmozh. 
woscwym,anypoglądów,dysku!IJI na 
łam:lchprasycentralneJ!reg,onalneJ 
lstol,I lcJ wymiany mysh musi być 
1.auda nowego myślenia, IJ. umkame 
sztampy, powielania .cudzych pogtą 
dow, utartych fra7.e50w. Tylko z róz 
norodoności poglądów mozhwaJest ra 
cJonalmll synte1.a. Otw1erame lamów 
czasopism dladySku.$J1 i wymiany kon· 

::::SJ~:t~~~!6; r;g~:i:1~~~t 
dz,alaczypartyJnych,jakumektórych 
dzienmkarzy czy zcspolow n"llakcyj­
nych,ale,cstn,ezbędne. W1eleezaso­
p,smradzieckichjuttenstylprzyJęlo 
(np. l'Lmer:uurna.,a Gaz,eta",.,Ogo­
mok') przypełneJakceptaCJI cent· 
ralnychwladzpartyjnych . 

Jl'(!nym z,stotnycheleml"ntów no 
"·egomyśll"ntaJl"_stwyc,ągameslusz­
n>·chnapr~szlosćwm?skówzblęd. 
nych k,ed~ decy7J1. Byc mO~C' nawet 
doS1.kólwinnosięwprowadzii:przed 
m1ot ... racJonalncdecydowan1e" . 

Vll Plenum KC PZPR da.ie pOdstawę 
donowatorsk,chrozwiązańwsprawie 
rcformygospOdarczcJ. ale zalezeł to 
będzie od pOdstawowych orgamzacji 
partyJ~ych Pra~ w mch nalezy roz 
począc od zupelme nowego pOdejścia 
docalegokompleksuproblemówrefo{r 
my,zaczyna.,ącodszkolemapartyjne· 
go1przechod.iącdopraktycznychdzra, 
Ian kazdcgo członka partu. Nie do 
wszystk1chJeszczedotarla,s1otarcfor­
rT\Y i nowegolJlyśtema Celowym zate111 
wyd11Jc się. aby dwa lub trzy koleJne 
szkolema partyJnepo~wt\>eićteJ,da.S 
m,:, sprawi,:, Al" szkolenia „po no· 
wernu" 

Weze~mej nalny opracować tezy i 
ro1dacdoprzygoto,..,amas1ęposzcze-

wym Sączu Choć_nadaWC)' me zadbali 
o u~1akn1e "la:,.c1"·ego adresata 
DOKP w _~owy.m Sąc1u nie istme: 
Je' ponhsmy stadem „Prolt':itu", 
popros1hSm~ o wypow,edi Stanisla­
wa llajdun. 1astępcędyrektorare 
Jonu przewoww koleJowych w Krako­
wie, m1J11cci::o s1ednbę w naszym m,e 
śc1e Dyr. Ha,iduea wyJa~ma. ze: po 
p,crwsze w Tymbarku. w reJome 
staCJ1. kolcJoweJ 511 dwa bezpieczne 
przeJJtC1aprzeztory(strzezoneprzC'ja1, 
dy).Podrug1l' pracowmcy,którzy1e 
wzglv<fow sluzbowych muszą często 
poruszal·s1ęwokohcachstacJ11toro­
w1sk. maJą stale przepustki. trudno 
Jednak1.aopatr1yć"·prll'pU5tk1wszy­
stk1ch. bo kon1ttzna jest dbalość o 
zapewnil•n1e bczp1l'C7cilstwa ilość 
"'·ypadkównatorachJestalarmUJącai 
me mozna Slf,' dn .. ·1ć. ,._. SOK stara się 
1.agroierne lmmeJszyC Po trzff1e wre 
szcic budowamc pTl"JSC1a dla pi(' 
szych tuneluc,,yk!adki tomwcs, 
tycja bardwdroga. PKPbudUJetakie 
przej,;c,awylączmewowczas.gdyslu 
uiobsłud1.cruchunakolc1 npdo 
jSC1U na perony. Natomiast budowa 
pr1eJ_sćdlapraco"·mków róznych U· 
kładow Jest sprawą tychze zakładów 
(np. kładka do ZNTK w Nowym Są­
czu) 

e W polowte s,erpma wybrałam s,ę 
poc1ąg1em z Nowego do Starego Sącz.a. 
Od.Jazd miał naslll!pić według roz­
kładu ogodz.1003,alepoc,ą,gume 
bylo.Okologodz.1015zapow1edz1ano. 
zepoc1ągten(zTarnowa)Jestspót.mo· 
nyokolo40mmut, przy,echaloko/o 
godz. Il. lO. tak w,fC w Starym Sąctu 
by łamdop1eroogodz. \'2!i.Jak się 
dow1edz1a!amodwspólpasazerów,ta­
k1e spóimema tdar23Ją się często 
piszepam D1nuLaR. 

Dyrektor Stan isław H11Jdug1. zapy 
tanyopowódtychopótnieri.odpowie 
dział No odcinku Cięzkou.•1ce 
BoboWll Inca W\lffl\Ona nawierzchnt 1 

wzwiqzku z lym posozl'Towie pruwo­
że111 sq 2 C'tfzkow1c d0Stróż autobuso· 
m1. a a111obus jedzie meco dluiej nu 
Jl0Clq11 W dodmku zdarz11lo nę. ie 

gólnym członkom np. któ~ frag. 
menty 1 konkretne zdama ze znanej 
ks1ązki Michaiła Gorbaczowa mogą 
dotyczyćmojegostan?wiskapracyico 
to znaczy nowe mysleme na moim 
stanow,skupracy1wmoimzakladzte' . 
dy~i~':/~~~nao=atci~~5Jfe:;.a~~~: 
wateh: dochody zróznych fródcł zh­
czyćdokupy i lup podatek Pro1ek 
todawcy tych opOdatkowan powolUJą 
s1ęna sytuaCjęw panstwachzachod 
mch. '!"amjednak-ladyugmllJąS1','od 
towarow 1dla tych dóbr warto praco­
wać i płacić p0datk1. U nas z jednej 
urony brak towarów. a zdruglCJ na 
dobraluksusowe(takzwane)nałozono 
juzp0datk1poprzczwysok1eceny.Py 
tanie: ile ma być tych pOdatków? Ta 

~:y:z~:~:1~~ac~1szczymy resztki . 
ProJekt, aby określone stanowiska 

(np. runkcje partyJne) sprawować 
przczd,,.•1ckadcnCJc np.po41ata, 
razcm8lat, JCStmyi;ląrzuconą„byle 
Jak",aprzyJmUJeSięjąJakozasadną 
N1eJako zakładamy, ze zaJmowamc O· 
kreślonego stanowiska ~cmorahzUJc. 
wypaczatwórczcmyśleme.uczyruty 
ny w tym dym znaczeniu itd. A moze u 
wieluosóbJcstodwrotme'Mozepms· 
towamcwladzyuczyszacunkudlalu· 
dzi,pokoryimądrościrządzcma? 
Trzcbatopoddaćglębs7.('Jrefleksji.a 

metyłkowyciągaĆnl'gatywnc"'nioski 
zprzeszłeJpraktyk1. . 

Przestalimy dratnić ludzi informa­
cją.zetolubinnegremiumpOdeJmUJe 
„na nowo odkrywczo" problem 
mieszkaniowy. Nalezy pOdawać do 
wiadomościspoleczeństwajedyniee­
fckty,anieu.m,erzcnia 

Systemprzy1.nawan,a1uzyskiw1n1a 
rent I emerytur Jest Jak dotąd wielce 
mcspraw,edhwy np. ktoś w ostat 
mmrokuprzedemeryturąb1crzedwa 
lubpóltoraetatu1matzw królew$ką 
emeryturę. podczas gdy mm są tego 
~!~~1leJu z roznych powodow pozba 

System opiek, spoll.'<'1.lleJ (np. nad 
rodzmamialkoholików)memozl'byi: 

pasal:l'Tów bJµo WI/Jqlkowo w,ehi i 
ou10bwi11 mwil(lły dwukr01111e obra 
roć 7.dQJemy sobie sprawf, ze JeJI 10 
duza medogodno.łćdla posażerów. ale 
prosimy oclt'TJ)hwołć. 

• Czy grzl't'zność nie obo .. ·iąZUJC 
kierowców PKS pyta Czytelniczka z 
Ustrzyk Dolnych (nazwisko I adres 

~~~~:;~!.krt\ć ~1irJ0!~1~'~:1!c~~ 
Sącza W a111obus1.e relacy, Zakopa 
ne Ur1rz11k1.od}ei:dtoJqcymzSqczo 
o godz. J0.20 (nr reJ. NSA 920,c) b11l11 
wolne m1!'}Sca. ale Pan Klt'1'owca nu 
ml(lł ochOłl/ zabrać pasazerów z Sq 
cza, czemu dal w11raz odz11u.'a)ąc się 
bardzo mł'11rzeczme I zo1rzaslcu](JC 
nam przed nosem drzwi 

Od redakcji: KicrowC?w grzeczność 
takzcobow,ązuje1Jt'StesmypC"wm.ze 
dyrekcJaPKS,dbającaodobrc,m1ętcJ 
mstytuc,1. odpow1edmo ustosunkuje 
s,~· do m,•wlase1wego 1.achowama swe 
go pracownika. a nas powiadomi o 
sposobtezalatwiemasprawy 

e Pan Jó:uf Mlr1a z Nowej B1alcJ 
porus1.a problem bardzo wazny dla 
m1eszkancówte.Jws1.ataki:edlaKre­
mpaeh i Czorsztyna, W NOWl"J 81alf1 
mam11 offodelc zdl'OWla, mamy łWOJI?· 
go lekarza I dentySlf. Gdv przy}(lzie 
pora ur lopów I lekane J>OUIIIJl?Żdi:a.,q 

:y:;ast·a~!:~!~~'. l:~':!;:!: 
mlodz,ez kazd11, lttozacllonut. mtui 
doJeżdi:ot do ołrodka w Ostrowsku, 
n,eW\fflzqc,wktórt'dn110JQk1f1porze 
lekarz tam Pr211Jffl1'Jf. Czę110 tdarza 
r,ę. ie chory mllłl Ul'l'acatdodomuz 
kWJlklł'm. Pan Mirga pyta. dlaczego 
dyrekcja ZOZ w Nowym Targu nie 
zapewnia ustępstwa lekarzy? 

e Od JasneJ strony ukazUJe nato 
m,astsluz~zdrowi.apanJóufWltko­
w~kl ze Szczawnicy: W celu popraw1.t· 
ma op1eb zdrowotne, nad kombatan. 
!ami, Zarząd Kola M1tJSlciegoZ8oWlD 
wSzczau."11cyporozum1alJ,ęzk1ero­
t1,"Tlidwem Przvcllodm Re;ionOWl"J oraz 
!ekarzam1 tam pracu.,ącymt I od 6 
kwwtma br. przvJm~ komOOtanrów 

dcmorahzUJIICY biednym i pokrzyw 
dzonym~zlosnalezyzcalcg,>serca 
pomagac,alcrnepomagaćtym,którzy 
::;:isiękr2ywdzą cclowoiświado 

hc~~;~hmci~~!~;:z~i:h~to~:t~t~~ 
parlamcntów,systemkon.sultacjispo 
ll'<'znych.rdl'rendówitp., ma,iącybyć 
wprowadzaniem us.ad demokratyz 
mu.mozcprowadzićdo,,przedyskuto 
wama" przcgadamaPolski.Mus,tu 
obow1ązywaćzasada:.,dobreJcstto.co 
jcstniezbędmekomeezne".ame do 
bre dla tego, ze Jest na to „polityczna 
moda" 

Odnowa moralna. przebudowa du­
chowa jC'Sl dz1Sbardzotrudna pra 
wie niemo1.hwa bowiem reforma 
gospodarcza me uwzględnia czynnika 
wychowania.Sąpociąti.naktóreme 

wolno _s,ę spóimć ale zapyt.aJmy 
spok0Jn1e.Jak1mtomozeodbywaćsię 
kos2tem:czyabymekosztemnerw1c, 
zawałów, przcpracowanta,dcgradacj1 
"'·artosc1 ludzk,ch1 humarutarnyeh. i 
degradaCJiśrodowtska'Mozcpotrieb 
ny tuzlotysrodck1duzarozwaga' . 
Jesteśmy świadkami częstych wy 

w1adów (np w TV z lud2mi na ulicy) 
alesluchlljąc1chm1.mmysob1czda 

~t~~r~~~ii ~r:~:~:p~i:· ob~h 
gowe. nteuporządkowane czyh 
wszystko to, co wdancJ chwili rozmów 
cyprzychodzidOflowy.Gdybyosob,a 
wypow,ada,iąca Slf pOddala pytam(' 
glfbsZeJ reflekSJ1,ap0nadtomialaza 
sobą częste treningi umysłowe (typu 
snuc1a~aukowejrcfleksji) toJcjwy 
pow,edzmogłabyhyłc,w1cled0Jrzal 
SU1.Tote,;wcalenicby łobyn1egrzecz 
mc,gdybypytanynaulicyrozmowea 
odrzekł: .. na to pytanie n1emogęod 
razuodpowiedziC(!,bo"·ymagatogłęb 
szcJ reflek5J1,a nawł'tskorzystania, ro:;~~~ materiałów ezy badań nau 

w~i"'~~oir::~r;a~:i~~:;:h~ ~r.~; 
cznychmemozcbyćdokonywancna 
zasadzte: .. rnowię wszystko. co m1 w 
dancJ chwili przychodzi do głowy" 
Oyplom.atyezna zasada. ze lep1c1 po 
w1edziee mmcJ mz wię«>J. Jest z;isadą 
słuszną 

w g0dw1ach 9.30 J I w trod11 W1 
rold Banał. o w czwartki S1omslaw 
BeTnakiewicz. We wuystk,e pozostałe 

!':;.~o".:i':;\~~ci,r=k:i;,~c:. 
Ponadto pozwil<Uycll dwóch tekarz11 
równ,ez prZIIJfflUJI? kombatanlÓU! po­
zakOO']nok,.ą WSWOlfflg<lblnt'Clt'W 
domurodzll'1tmewpodz. IO IJZb1g 
mewKolqczkolJ'sk,, a w Siacy, PomO(l/ 
Doraill{'J Zvg,nu111 81<Uek 

e Pan Andn.ej Karasińsk i z Tęgo 
bor7.yskarzystęna1.lezaopatrzen1ew 
mięso:alcpr~o>dewszystkimnafatalną 
Jakosc kartkowych w~'(!lm: wlc~bas,e 
paróu•kOWl"J m,ędz11 mn11m1 sldad111 
kom1poł!edmeJszcgomięsa.z110J(luJą 
si.f zm1Clone 110 p11I w11m10110 krowie 
Podobn1CJl?SIWdł1Jl)OOCztb1J.'ant'J(IJ 
długomewytwarzancJ)mortad('h.f .. / 
Handel $l'TWUJI? 11am m>tlonkę w po­
slangr11bl'Jbrlbas11 bezkartl'k.Wf 
dhnę „Nmeckq", k1óra irafm nawet do 
sezonowgo !klepu w Znamtrowtcoch, 
mnniie zaopatT"I/WOncgo przeł GS w 
Lososm\C DołneJ, 1 ta „k1cłba.m" pO 
wygOCou.'(lmu ołbrz11111icll do.te, bwle 
go UusUZll od b1l'd11 prz11p0mma po 
rówkowq. Ten roT"l/laJ Jl'łl po 380 zlo­
ty eh. TÓWnl.tZ bez karlek. lsln1.t]l' rów­
niez wsprzedaz11 bełbasa baranta ... 
Co by nę s1alo, Qdvby.tm11 mooh nab11ć 
bez karl'tk mOTtadelf I parówkową, 
skoromatenalrlOłOu.'any do 1chpro­

'dukcjlrozprowodzan11Je1lbezkor1ek1 
Moze w ano by rozwazyć propozycję 

pa"la Karasiiuk1Cgo7 
e Obszerny Jak zazwyczaj hst 

napisał pan Znfryll Ddek1ńskl z Ko­
ŚC1el LSk1. Zachwyc1 s1ę Ziem1, P1luc­
ką,gdz1espędzalwaka('Je,opisUJcta 
mte,szedrog1,s1.ybk1ctempoprowa­
dzonych na nich prac. Jak zawsze 
zwrac1 ł uwagęnasytuacjęinwahdów'. 
dostrzegł rózne ułatwienia. które po 
mag11J,imzyć:podJazdyna.ehodmki, 
znaki wskazUJ~cc pierwneMtwo ob­
slugiwarna mwalidów przczstaCJebc 
nzynowc itp. No I oczywiście 
w~ycha. by równiez w naszym woje 
wództwieserdeezmeJtraktowanooso 
by mepełnosprawne. myślano o ich 
potrzebach 
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sklepach podległych prezesowi 
doszło już do tego, że brakowało 
nie tylko słoniny, smalcu, olejów, 
zeszytów i przyborów szkolnych, 
ale nawet soli i octu. W ośmiu 
sklepach stwierdzono z ły stan sa­
nitarno-porządkowy. ził co dzie­
sięciu pracowników ukarano ma­
ndatami. 

W grome prezesów GS zapropo­
nowanych do niezwloczllego od­
wołania znalazł się również Sta­
nisław Wójs z Chełmca. Nie zape­
wnił on skutecznego nadzoru. nad 
dzmlalno.k1q podiegł11ch mu pla­
cówek handlowych, w W11mku cze­
go nie u1rzymano ctąr,ło.ki sprze­
daż11 podstaWOWJ,tch artykułów 
spoż11wcz11ch t dopuszczono do 
sprzedaż11 towar6w niepelnowar­
to.łciowtlch. Mimo w ielokrotnych 
w ciągu ostatnich lat kontroli, sy­
tuacja w tej Gminnej Spółdzielm 
nie poprawiła się. Jej kierownic­
two okazało się .,odporne" na~­
kontrolne zalecenia. W sklepie nr 
I w sierpniu br. sprzedawano na­
wet musztardę i konserwy warzy­
wno-mięsne wyprodukowane w 
1986 roku oraz używano nielegali­
zowanych odwazmków. Brako­
wało płatków zbożowych. koncen­
tratów zup, drozdży, soków i wody 
mineralnej, a w stoiskach przemy­
słowych proszków do prania, 
szamponów, a nawet mydła. Żle 
dzia ła ła kontrola wewnętrzna. a w 
protokołach z jej czynności można 
było przeczytaC na,iczęściej takie 
zapisy: towarów przerenmnowo­
nych sklep me posiada, lub stan 
sanitarny nie budzi zastneżeń. 
Niektóre sklepy kontrola wewnę­
trzna odwiedzała wielokrotnie a 

Wl!'rąc bez za!itrzezeń w to, ze „PZU 
ubezp,ee1.a. ciebie i mienie" Jakub 
lł.,.tedenzbardz1e.iwz1ętychnowotar 
skich ku!m1crzy zamkną/ ~wncgo 
dniaswój:r.aklad,wyjl>Chalwramach 
tzw turystyki mdywidualneJdoGre­
cji. Nic powstrzymały go nawet mfor 
maCJe,zctamteJsicelnu:yniezbytlas 
kawletraktuj,jprzybyszówzdalckteJ 
Polski. Przed wyJazdem, Jako ~zło· 
wiek przezorny. polec,/ wzmoc,c za. 
bezp1eczcnietechnicznedomu1warsz­
tatu $peCJalne zadania przcka:r.al tez 
Zięciowi,którynazabicgiteśc1apa 
trzy/ z pewnym zdz1w1emcm. ale swe 
obQw1ązk, strói:a mienia Jakuba H 
potraktow·al serio I bywał w .iegodomu 
prawie<'Odzicnme 
Przezczasjakiśmezdarzylosięnic. 

oouzasadnialobyszczcgólnąostroz 
nośćsufakuśn1ersk1CJ r,rmy Pcwn<'· 
gojt'dnakrankaTadeuszW.pootwar 
c1upo·m,eszczcńzakladustw1erdził,u.• 
00$\u me tak. Ktoś uciął, przy ... ,lasz. 
nylsob1epr1.cwóddomaszynk1sluą· 
cejdopodstrzygamaskór.Wpom,cu 
czemu magazynowym ze sterty skór 
owczych1jagnięcychpo1.05taly~ybra 
kowaneresztkl.Nadodatekktosus,lo 
waldobraćsiędodrzwiprowadących 
do pomieszczeń m,eszkalnych. leezte 
nauczęSC,ewytrzymaly. Pr1.czorność 
teSCiabyla"·ięcuzasadniona 

:a~s~~*~t;~l~i~t!i:!i.";;~ 

poprawy nie zanotowano. Tym­
czasem kontrola ze szczebla woje­
wódzkiego ujawniła np„ że stan 
sanitarny sklepu nr I w Bogus.i:o­
wej urąga wszelkim przepumm w 
t11m zakresie. W nieczynnej Jo­
dówce przechowywane były nie­
świeże kurczaki, kiełbasa, parów­
ki i pasztetowa. Oferowano klien­
tom przeterminowaną musztardę, 
konserwy, cukierki, ogórki konse­
rwowe i galaretkę owocową. Ale 
kontrola wewnętrzna niczego się 
nie dopa1rzył.t nawet i tutaj. 

Wystąpiono również o odwoła­
me ze stanowiska wiceprezesa 
PSS ,.Społem" w NOwym Sączu. 
Tadeusza Olejnika, zajmującego 
się sprawami produkcji. Zarzuco­
no mu brak zaangaiowania i ini­
cjatyw11 w zakresie TOZWO]U bazy 
materialno-techniczne] spółdziel­
ni, niezodowoia;iqcy nadzór w za­
kresie )Clkośct produkcji, zwłasz­
cza p1ekormcze.i i me dostosowa­
nie asortymentu teJ produkcji do 
potrzeb ludności. Wiceprezes Olej­
n ik otrzymał również niezadowa­
lającą ocenę podczas przeglądu 

kadrowego. 

Taki sam wniosek sformułowa­
no wobec Stanisława Kataruta, 
w iceprezesa PSS „Społem" ds. 
produkcJi w Nowym Targu, za 
rażące uchybienia w zakresie 

Jmą się sprawą Jak to się z reguły 
p,ue energ,nnie.Tadeusz W. spo 
rZ11dz1/rachunckstra1iztychJego 
prow1wrycznych wyliczeń wynikło. 

ze J"J;~;! ~:;t:~.:'.~~:i1.0~~~two 
me przymoslo po1ytywnyrh rczulta 
tów.zasTadeuszaWczckałakolcJna. 
nieprzyjemna mcspod,.ianka. Niczna 
n, sprawcy znów wcszhdo budynku 
gospodarnego tdcia, oogor~za tym 
razemudalo1ms1tsforsowacdrzw1na 
pako.ie, gdzie poplądrowali \obie do 
woli Tadeusz W. nic był joz w stanic 
ocemćstrat.w1edziałjl'dnak.zeskra­
dzionozlotąbiiutcrięw,loś<:inicwia 
domoJakiej,srcbrnązastu,·ę.zagrarn 

cznysprzętradiOWO·tcle"''ZYJny,COŚZ 
drog1cJgardcr~by. lznów poJaw1ll się 
miliCJanc,,chocTadeuszW pocąłJuz 

nadzoru nad ,oko.kią produkcji 
mosarnicze.i, dopuszczente do ma­
rnotrawstwa i niegospodarno.łci 
deflC!łtowq masą mięsną, niski 
poziom u.sług gastron~icznych. 
brak initja111w w zakreste r_ozwo­
ju produkcji gannażeryJneJ oraz 
nieudolność w zakresie kierowa­
nia )ednostką handlową. Oddział 
Wojewódzki PIH w Nowym Sączu 

t~ ~feZ::z~0:\~t ;i;pkr;!r~~~~ 
w ośc i w funkcjonowaniu nowotar­
skiej gastronomii. Wystąpiono do 
Rady Nadzorczej PSS o ukaranie 
wiceprezesa Kalafuta , lecz bez­
skutecznie. Później lymże wice­
prezesem musiała się ~ąć proku­
ratura, bo podjął decyZJę o sprze­
daży kawy naturalnej „Robusta·• 
(cena detaliczna 2600 zł) po cenie 
kawy „Select" (3200 zł), przez co 
oszuka ł konsumentów na przeszło 
87 tysięcy złotych. Ponie'4.laż jed-, 
nak decydElftt nie uzyskał z tego 
tytułu osobistej korzyści docho­
dzenie umorzono, a nadpiac:dną 
kwotę przekazano do Skarbu Pań­
stwa. 

Przeprowadzona w li kwartale 
br. przez PIH kontrola w społemo­
wskiej masarni w Nowy Targu 
zakwest ionowała jakość wędlm o 
wartości 400 tys. zł. Zostały one 
przeklasyfikowane do li gatunku. 
Masarnia ta przekazała do obrotu 

Stamslaw D. nam,ętmc lub,I bywać w 
lokaluonienajlepuejreputacj,,popu. 
larme zwanym .. Pod blachą". Tam po 
zna! młodszego znaczmc w,ek,em WLC· 
sława K., przy p,wku gaworzyli o 
róznychsprawach.Zowcgodyskursu 
wymklo.zemlod1.1an1wybrankascrca 
Stanisława D. są skohgacen, 1.c sobą. 
Wiesław K. zacą/ bywać o nich w 
domu. 

Na tym samym 1ercnie, IO Jest .,Pod 
blachą ... pozna/ W,esław K !nncgo 
kompana Tadeusza S. Ten rowmez 
miałi:yciorysdoscbUJny1wkar101eec 
skazanych na Jego temat od_r~otowano 
trochę danych. Tadeun S wiódł zywot 
samo1nika·paSOZyta,anaswóJlossię 
na.ogól me skarzyl. OstatmoJednak 
n,cmiałfartu. Doszlodotego,1.eJego 
stale m,c,isce zam,cszkama stanowił 

Do ... dwóch razy sztuka 
wą1p1ćwskutecznośćichdz,ałama.W 
dwa dm J('dnak po drugim włamaniu 
wstał poproszony do nowotarskiego 
RUSW. gdzie okazano mu fuuo kara 
kulowe, które rozpozna/jako mogące 
pochodzić- z wlamama do teścia. Po 
poludmu znów odezwał się telefon: 
tymrazemmihcJanci_okazallmuczę5C 
zastawystotoweJ.ktorcJpochodzcme, 
z uwagi na cechy mdywidualnc. nic 
pozostaw,alojużzadnych":ątpllwosc, 
Azactęlos,ęwszystkowo,..·cias.gd}' 

pewna l)lni przyjęła pod SWÓJ dach 
trochtstarszcgoodSl!'b1cStamslawaD .. 
wprZC$ZIO$cikaranegoJuZprzezro1.ne 
sądy. Zarówno pan Stanisław D„ja~ i 
JCgokonkubmam1chawer$Jtdowszcl· 
k1eJpracy,azyćpr1.ec,ezzczcgoś 
trzeba. Wprawdzie rodzina naszego 
bohatera. która w cłloś<:i prawic wy· 
prowadz,las1tzaWielk4Wodę."''sl)() 
magałagoczasemflnansowo.a le_p,c­
mędzy starciealo z reguły na krotko. 
gdyi' po kazdym zastrzyku zielonych 
wydawał su10 zakrapianą imprezę 

nam1otustawionywkrzakachnadDu 
na.icem. W,eslaw K. powodowany po 
noć względami , human1tarnymi za 
przyJaŻmls1ęzTadeuszemS„1zacząl 
wprowadzać nowego przyjaciela do 
domuStamsla"·aD.ijegokonkubiny 
Spotkamazregulyodbywalysitprzy 
butelce 

Pewnego razu Tadeusz, S. poda/ 
myśl. bydokonaćJak1eg05 .. skoku" 
Wiesław K. wytypował do;odny o 
b1ekt. Swego cza~u tcrmmowal o Ja 
kuba li .. przyocz11Jąr s,ę do zawodu 
kuśnierskiego. W1l'<izial.1.c_m1~trzJest 
czlow1ek1rmbogatym.Zczródcldob 
rzcpomformowanych:r.asłysial,ZeJe 
go dawny pracodawca "')"Jechał za 
gramcę. Propozycja spodobała ~,ę po 
zostalymuczestnikomnarady.lec1.ko­
nkubma Stam!<lawa D. wkrótce wyoo-

~!~:is~p~n;;;~;~J:,~~~:e~::;; ~·~ 
rozpraoowywamaskoku PodJtll wie­
czorną obserw·atję, sprawdzili telcfo 
niczme.czy niktwdomumeprzeby· 

po okresie przechowywama 119 
kg kiszki, 154 kg serdelków i 107 
kg kiełbasy parówkowej. W maga­
zynie ujawniono niedobory węd­
lin o wartości ponad 12 tysięcy 
złotych. Stan sanitarny magazynu 
budzi! zastrzeżenia, a 12 pracow­
ników nie posiadało aktualnych 
książeczek zdrowia. Dopuszczono 
do zepsucia mięsa produkcyjnego 
o wartości 147 tys. złotych. Z No­
wego Targu ciągle napływają info­
rmacje oskandalic.znejjakości wę-

:!" !~~~~i~wP$l~h przez tamteJ-

Wystąpiono równiez o udziele­
nie upomnienia prezesowi GS w 
Bobowej, Janowi Święsowi, za 
prowadzeme nieracjonalne) pos­
JX)dark1 ma.są mięrn.q, niezado­
walający sta n sanitarny włelu 
placówek oraz med.ostateczny 
nadzór nad funkcjonowaniem 
placówek handlOW11ch. 

Niebawem poinformujemy Czy­
telników o tym, jak rady nadzor­
cze ustosunkowały się do wnios­
ków organów kontrolnych. Mamy 
nadzieję, że w interesie dobrze 
pojęteJ samodzielności i gospodar­
ności oraz w interesie społecznym 
rozstahą się z ludźmi, którzy za­
wiedli zaufanie lub nie podołali 
obowiązkom. Godzi si,;- nadmie. 
n iC, że Sekretarl.at Komitetu. Wo­
jewódzkiego PZPR podzlelll 
punkt widzenia orraoów kon­
trolnych w sprawie konsekwenrjl 
kadrowych, dyscyplinarnych i 
partyjnych w stosunku do osób 
lekeewaiących swe obowiązki o­
raz nie wdraiających zasad re­
formy rospodarettj. 

ROMAN KOSTANECKI 

wa ... K ... ·adra1·· by/ czysty. Zbiórkę 
wyznaczyli sobie u Stamslawa D Dla 
odwag, wyp,h po butekc. "''Zl\'h po 

~:~:~:sri.~~~:k~~a~lJ ~=:~~ 
znal rozkład pom1eszc1.eń warsztatu l 
domu mieszkalnego. Z warsztatem po 
s1.lolat"'O,Jednakdrzw1dodomumc 
puśc1ly.Ak1takbylozczymwracać 
dośp1ąccgosmacznieprzyJar1cla.Lup 
schowali w wersalkę, w dmu nast('p 
nym przyst-1p1hdo.iegorozprowadza 
ma. Na.iw1ększą aktywnosc w tym 
dziele wykazywa ł Stamsław D Ze 
sprzcdaą nie mich klopo1ów, gdyz 
cenę zbytu konkurencyJn1cobmzyh 
Kupowali kusruerw, osobyspou bran 
zy. nawet dla lokaty kapnalu. Było 
znów za oo poba lować-. Po tygodmu 
Jednak pieniądze skończyły Sł\'. więc 
TadcuszS. podda/ projekt powtórnego 
wlamama SpotkalagoJcdnakprzykra 
n,cspodztankazbezJ)O:SrednicJakcJ• 
wycofals1ęW1eslawKl.dz1"''iOny 1ak ,j 
dccy~ą pan Tadzm odalsiedo meza 

=~~·~;~b1:c::ą~ .. c;a:::-:~~a~~~hz:ra· 
P. z Szanar I wylusznyt mu swój plan 
JózE,k me namyślał się długo I był 
go1owdodz1a!ama.chocbyzaraz Ta 
dcusz S.Jednak nlijpicrw poobscrwo· 
walobiekt,zgromadz,lsprzęt. Przygo 
towama te opłaciły się: tym razem 
udalo,ms1('sforsowaćdrz,..,i...-cJś<:10 
we1m1clljuz,..1olnydostępdo"·szel­
k1chpomicszczcń.Oblowillsitmcźlc 
z wypehanym, tobolkam, dQ1arli do 
domu Józefa P w S2anar1ch, w 51ame. 
n;istrychu,urządz,hskrytkę.lok'-UąC 
wmcJzrabowaneprzedmioty 

Pierwszy woadl Wiesław K. Była 
medz,cla W „amiocie nad Duna.irem 
$lodkO.ll'SZC7.echrapalsobieTadeuszS 
gdy weszll do mego nie zapowiadam 
goście i" k~ank;ichwypruwadZJh 
właściciela letniego legowiska. Ta 
deuS1.S.ponarzckałtrochęnaswójlosi 
wskazał m1eJsce ukrycia łupu Pned 
przyJazdcm Jakuba H. z zagramc:z 
nychwo1azyw1('kswscskradz1onych 
rzeczyznlijdowalasięjuzwnowotar 

skim RUSW. Był to mlijątek memaly, 
k,lkumihonowy 

mmms 



Wykl'U$Zliją się szeregi włmerzy 

Wneśma 1939 r. Nic d~iwnego od 
wrześniowych walk mua juz prawie 
półwieku,aludz1ektórymprzypadlo 

bromćPolskiprzedhitlerowskąagres 

jii, mleliwówczaacon-.immeJ po201at 
Nicw1ęcdziwnego.ieukazujące 11ęco 

roku z oku,11 wrześniOWl'J rocznicy 
materałymlijącorazbardz,eJcharak · 

teropucowańhistoryeznych,zaśco 

raz mniej znaleić moina wspommeń 
w1lcących wówczas żołnierzy . 

A wspomnienia, chociaicza5'1mi mo­
że nie dą,i11, pelneco obrazu wydarzeń, 
mliją,ednąW$parualąwal'l06ć rekon, 
stroaj11,nastróJ tamtychdni. 
Sięgn)jmy dziś zatem po wspomme­

ma Llmanow1amna Stanblawa J a­
sky, emerytowanego pracownika 
przedsiębiorstw gospodarki komunał 
nej i działacza OSP, o JC&"O ud1.l8le 
w walkach w reJonie Krośet,mka i Tyl· 
manoweJ. a następnieJasla 

2-łmarca l939r. zosta.lcmwc,elonydo 
2 kompanii limanowskiego lłatahonu Ob, 
rony NarodoweJ, której dowództwo znaj , 
dowałosięwporanneryjnychzabudowa · 
niach w Sowlinach. Batahon składał się 
z rezerwi.'ltów oraz młodz1ezy posiada.Ją 
cejukończonytrzec1stop1eńprzysposo· 
b1ema obronnego w organ1zatji „Stru.• 
lec"lubtetwszkolach.Byłynas3kompa 
me bojowe po 200 osób. podzielone n;i 
druzyny po 21 osób. 

po~J~',1~~;~=~~;!~:rbun~~~ł:~a:;. 
ładehkatnie,te~ozrudz1ałąokładkt. ZdJ\' 
c,awysypatys1('nas1ohk 

Ni~dyjakośniestarczaloczasu.zeby 
wszystkie ponakle,ać uśmieehnęla się 
Jakby przeprasza,Jąeo. Ą potem. przekła 
~~il!C ilZtywne kartoniki. zaczęła opow1a 

Ta pam w krynohme i ])ł,n w melom 
ku.bmoklachizlaseezką topradziad­
kowie. Prawda, ie on patrzy filuternie 
i zawadiacko' Podobno w młodości 
w cUJgu jeden nocy przegrał w karty 
poka1.ny folwarczek Potem znów dora· 
bialsiępriezcalezyC1e. 

Na uczę-kie dZladek był zrównowazo. 
nyiwprost stworzonydopracynarol1.Do 
klosówprzemaw1ałJakdoludzi,a koma 
okrywalwlasnymplaszczem.Jegofotog 
rafii trudno szukać, zginął w 1918 na 
froneie. Zostawił wdowę z czworgiem 
dzieci. Dwoje zmarto na dezynterię w 
czas1epowojenneJepidemi.Zostalamama 
i w11.1ek Stanisław. A to fotocrafia w11.1ka i 
l939.Jakokazalepre.zenl11JeS1tnakomu• 
Jedyna po mm pamiątka. Nie wrócił z 
Buchenwaldu. 

Oto fotografia mamy. Młoda. gładko 
uczesana, w sukni z przedłuzanym sta 

9. PlłACV 5,1.DóW 
• 
Stanisław M. spotkał kolegę Jacka G. w 

autobusie zdązającym z Groma gdzie 
obiJ zamieszkiwali do Bukowmy Tat­
rzanskieJ. K1edy JUZ owego vudmowe40 
dmal987rokuprzyby\1namieJsceiu1k11i 
w Urzędzie Gminy podatek gruntowy, 
udali sit dla wzmocniema „na jednego" 
do baru „Halmaczek". Po jakimś czasie 

~;:;;i,~'.~ 5~~taj~~ej~\~a;,1!ti~i~-d~~f 
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Od chwili powl(lania batalion stal s,ę 
pełnoprawnąJednostkąwoJskową,wcho 
dzącą w skład Armil .. Karpaty", Zapro­
wiantowanie pobierane było 1, I PSP 
w Nowym &iczu 

27sierpma 1939r.(nledz1ela)ogtoszony 
zo.stał alarm. Otrzymaliśmy nowe maski 
przeciwgazowe. chlebaki i karabiny, po 
czym przezcaląnoczaopatrywanonasz 
batalion w broń i amunitję. 
28S1erpmanastąp1/wymarszposzcze 

gólnych kompami. Trzecia kompania u· 
dalas1twk1erunkuLukow1cy,za.§nasza 
przez Kamienicę w rejon Krościenka. Na 
stokach Marszałka zajęliśmy stanowiska 
obronne 
chrony 
zostały 

ty~k:r:ba~o~pama nasza przesum('ta 
została na wi.górze Wietrznice koloTyJ. 
manowej, gdzie w wielkim pośpiechu o 
kopaliśmyna.uestanowiskil.Drozynami­
nerówzaklada.laladunkiwkianieskarpy 
bieg~ceJ równolegle do koryta rzekt, a 
prostopadledonaszychpozycJi.Nadrog(' 
doKrośc,enkawycel(lwanezostalycekae· 
my i broń p~eciwpaneerna. a rmatę i moi· 
dzierzeustawianonazachód.Juzodrana 
dochodI.lly do naso,:jgłosy detonatji 

4 wrześma, rano, zauwato·no w poblizu 
memieck,ie patrole. a później rozpoczęło 
s1ęarty leryjskieostrzellwanienaszychsta.-

~;::i~d:~Z:~~~~tr!6c!'t~:~~f;~:::0~: 
zycje. Od strony zachodmej. z kierunku 
Ochotnicy,natarlynanasniem1eckiejed. 
nostkipaneerne,którymnarazieskutecz 
ny opór stawiała. nasza Jedyna armata 

Od poludniaukazałasitmemiecka ko· 
lumna motocyklowa. ale $Zybko ZO$\ala 
zm\lszona do odwrotu. W_zm~la się nato· 
m1astkanonada.artyleryJSka1corazczęś ­
c1eJnadnaszymigłowall\1zaczę/ykrązyć 
meprzyjsc1elsk1e samoloty. Bomby z nich 
rzucone trafily naszą armatt, w powietrze 
wyleciałarówmezresztaamuni<:J1.0bstu, 
ga dziala,wcześn1e)wycofana.szcztśllw1e 
ocalała.wybuch Jednak zramłkilku zol · 
merzy KOP 

Pod wieczór Niemcy zaata.kowah od 
strony Ochotmcy czołgami. Dwa z mch 
przedostały s,ę na nas1.c pozy<s1e, k'Cz 
szybkozostalyumeruchom1one.zaśzato· 
g,zlikw1dowane.Niektórzyioln1erzepę· 

dzili na nie zba(ll<ltam1 na kanbma.ch 
iwi1tzkamigranatów. 

Od północnego zachodu nastąpi/ojl-d 
naksilnenatarcie,klóreoskrzydhłonasze 
pozy<:Je. Zgodme z rozkazem wycofahśmy 
sięnadrugibrzegDunajca,za.Jm11.1111cbar­
dzospadz,stestok1. Ną,iwiększy problem 

~~;;;~;e~:jiś:;ypcr~e~~;:~~ ~~r~~eu 
cach. Silny nurt przewracał m~cych 
,wielu rannych utonęło 
Zajęliśmystanowi.skaobronnenawl(Ó· 

rzu nad B1egomeaml. ale wkrótce zno'"'. 
kazano się nam przepu.w1aC na drugi 
brzeg Dunajca. Tym tazem do dyspozytji 
m1eliśmyc2kryłodI.1e1mimotłokupr7.e­
prawaprzebiegłaszybkoisprawnie.Zaję­
hśmy stanowiska w pol;ich pom1t<hy ~ta· 
rym a Nowym &iczem Mnie w udziale 
przypadlokar1onisko.w1ęcbeztrudu1nę 

okopałem. W1dI.1alem,Jak eskadra nie­
mieckich samolotów bombardowała most 
na Helenie w Nowym Sączu. ostrzelano 
rówmeiinaszestanowiska 
Nocą wycofaliśmy s,ę st.11,d w stront 

~o'ib~tó!.. 0 b;~iC:śr%'t~~~~mio1~~:,.: 
3 kompami Batalionu ON „Limanowa" 
Zajęliśmy stanowiska obronne na wzgó, 
ruch, z których roztaczała się daleka 
panonma na Nowy Sącz stanowiska 
były dobre do obrony ia:dybyśmy mieli 

Nastąpił wóweu.s dramatyczny momenl 
przed nam1 widać byto równinę poprze· 

cmaną rowami doprowadza.Jll,cymi wod(' 
do uybów naftowych. Forsowaliśmy j4 
skokami. pod O!ltrzałem z broni pokłado· 
,,:ej niemieckich samolotów, moidz1erzy 
1 karabmów maszynowych. Ludzie byh 
JUZ tak"zm,:czem. że mało kto potrafił 
prteSkoezyć rów. Grozy dopełniały jęki 
rannychżolnierzy1iehwolaniaopomoc 
Zbieramysięjednakpowohwdruzyny 

1 pod osłoną lasu 1dz1em~ w kierunku 
Gorhc. 8 wrześma. gdz1es w okohcach 
Ropicy GórneJ, okrey-kam, radości powi 
tahśmy kuchnię polowij. N,ektórzy me 
jedlinicod4dni.ZaezętowydawaCgulasz. 
k1edynadlec1ałytrzyniemieck,esamolo· 
tyiost rzclalyzagajn1k.wktórymukryta 
byłakuchma.Spłoszonekonie popędziły 
naprzód, wywracając kocioł z Jl"tbemem 

Stare fotografie 
nem, z bufiastymi r('kawami. w Jakier­
ka.ch. Trzyma za ręce Olka i Jerzero. na 
odwrocie napi.a: maj 1932. Mnie jeszcze 
wtedynaświec1eniebylo. Z,awllams1ę 
dopiero w paidz1ermku Mama często 
wspomma, jak od paidz1erzy. od tarcia 
lnu. kobiety zaprowadziły Jill do łózka i 
zawolalyakusrerkę 
Urodzitamsięodwatygodniezawcześ, 

nie. ta.k mi śpieszno było na świat. a po 
dzies1ęcium1esiącach,1uzb1egalam.razcm 
z kuram, 1 kaczkami, po podwórku. 

Starsi bracia niewiele mteresowali się 
stworzeniem.które wszystkiego musiało 
dotknąćispróbować.aciu:lebyloumoru· 
sane po czubki włosów. Wspommaj,ij tyl ­
ko, ze raz przyb1egh na. pomoc, bo potur­
bowal mmc gąsior Wyciągano mnie-na.i 
CZfŚCicj z pokrzyw.obmywano w korytku 
kolo studni. i:-dz1e zawsze była św1eza 
woda dla bydła i koni. Nalewiljij ])ł,tobek. 
Jasnowłosydryblasz!llls,edztwa.pame'ńs· 
k1edz1t.-ckoubogieJkobiety.któraną,imo 
wała11ędopramaimnychpracgospodar 
sk,ch.Byłpracowity,spokoJnyiuczynny 

moze alkohol lub pami('Ć o rozbóJmku, 
któregoim1ęnos1kn1ijpa.przyczynilysię 
dowydarzcnbrzem1ennychw,kutki.Ztą 

~!~;I r:;~~t·~~ ~ei::-!ri?eci'~;:.1kN:j 
bohaterow1e1.&.1oskubahzpiemędzyma­
łoletmchchlopców 

W tvmzet1amvm dniu 15-letni Paweł S. z 
Warszawy. przebyw~~cy z rodzicami na 
wczasach w Bukowm,e. wyszedł na spa 
eerz pSem Mialtomeszczęście.ze na-

j~f~;~t_~t ~!:a:9t~~:i1 k~S'~re~ą~r~! 
~[~!~~ ~~ ~!:~:?~ C:~~!;; ~z;;~ 
takdostame. Przerazonydal im 500zło· 
tych,jakleposiadal,iczmychnąldodomu 

Drugim pechowcem b~I Marek. W , u 
czeri Szkoły Podsta.wOweJ nr 48 w Wars.za.· 
w1e,którywrazzgru~mtodz1ezyprZC· 
bywa/ w Bukowinie na obozie sporto­
wym. K1edy wracałi ze s])ł,eeru. odl•czyl 
sięodkolegów.abywst11p1Cdoksi('garn1 

Często huśta! mme na buc,e i pozwala/ 
wichrzy(: sobie czupryn('. Dobrotliwy U· 
śm1echm1a/zap1sanynatwarey 

Takich jak Jędrek prózno szuka<:• 
chwahl JOCZ\'SIO mójo,ciec przy wspól­

nym stole. obok dymi4cych mis pełnych 
tłuczonych ziemniaków z pachnącymi 
skwarkami i św1ez~J kapusty na w1epT!O· 
winie. Do dz151aj CZUJę na podnieb1emu 
smak tych potraw 

Wtrzyd1.it'ltymdz1ewiątymrozpoczęli 
śmy budow('nowegodomu. DoteJ pory 
miesikali.imy w starej, kryteJ słomą po· 

d1.iad;:~,,.:~~c,~~m murow"any we wsi• 
wzdychahzzazdrościąsąsiedZJAOjeiee 

mów1ł:Zapracowalemsob1enatak1' 
Ccgtynanaszdombylyrózowe.Myśla 

lam. że śm1e.ią s ię do sloriea czcklijąc. 
zamm ręce starego murarza ulo1.il!jC w 
rosnący w oczach mur. Majster kiel nią 
rozprowadzał mięsmązaprawę. podśp1e , 
WII.Jil!C pod nosem. Z rozdziawionymi bu 
z1am1gapdiśmys1('naJegopraeę.dopóki 
nas me odpędził 

Zarazte.zwpadlwokorabusiom.Zatrzy 
mali go I taządall pieniędzy, groąc pobi­
ciem w razie odmowy. Marek widzą.:, pod· 
ehm,elonych osiłków oddal 1m l290do, 
tyeh.wszystkiepieniądzejakieposiada l 
Maltretowanie chłopca przerwał trener 
Piotr P .. który wrócił po swego podop1ecz. 
nego. Naputmcy nie czekali na ciąg dal 
szy,leczsalwowah1ięucieczką.oczywiś, 
cie ze zdobyczą . 

KiedytrenerwrazzMarkiempenetro· 
wali uliczki Bukowiny. nauczycielka Ma­
ria K pob1egla na posterunek MO z proś 
~ o pomoc. Do poszukiwań zlodz1eJ~SZ· 
kow przyłączył si(' m,hcJant AndneJ F 
Szez('ście mu sprzyjało, bosp0tkal Stanis­
lawa M (Jaeek G. zdązyl jut ulo1nić s1,:) 
Młodz1eni<.'C wydal mu sit podejrzany. 
Poproszony o wyleg,tymowame SIi', zaa 
takowa/ milicJanta. Szalę zwycięstwa na 
korzyśćprawaprzeehyhłtrener,któryw 
por(' pojawił się w potrzebie. Opryszka 
obe1.wladmono, wzifto pod klucz 

Zrobllsłęn1eopisanybllagan.Zolnierze 
szukahkry)Ówek.mektórzyrękam , zb1e· 
rall z ziemi gulasl_1J{"dll K,l~u zacz,:ło 
1. brom maszynoweJ ostrzellwae s.amoloty 
1wielkabylanaszaradośc,gdynajednym 
ukazała sit smuga dymu 

w,~;z~~~~:z~~~t!k1ir~~~e!~:{;{ 
liśmy tylko kilka kawałeczków m1('sa 
Naku.anodals1.y mars1. w kierunku Bie 
cza.Zatrzymahśmys.ifn.aW7'órzachprzed 
tą m1eJsC0w0SC14 Powmmśmy byh utrzy 
maCjeaidowiee1.0ra,zaśnoc4pomasze 
rowaćnawzgórzazaSkolyszynem.gdzie 
mieliśmy napotka(: wi('kste ugrupowanie 
naszych woJsk I rozpocząć kontratak 
Znaletliśmytylkoniew1elkągrup('rozbit· 
ków.N,ektórzyzoln1erzemem1ehnawet 
kompletnego umunclurowama, a ich U· 
zbtOJenie stanowiły stare karabiny Ć:Wl 

cze~'!!dl':w~1~:ztj~jik n~:Z~~~~1nam ofl 
cerowie.którzyrygorystyczmewprowa 
dlallpodOOJzia lynastanowLSka Wczes 
nym rank1emdoszlodowymianyogniana 
skrzydłach: z meldunków wynikało. łi: 
Niemcy Z8,Jęh juz Biecz. Skierowani wte, 
dyzostaliśmynastanow,skawzdłuzszosy 
Bittz Jaslo.Naeieratatamnanaskolu, 
mnapancerna.wsp1erana przez lotmct· 
wo,kazanonamwięcwycofaćS1ęd0Jasla 
1za.Jąćstanowiskanawzeórzachzam 1as 
tern. Na szosie w,daC było duze umiesz.a· 
nie tabory woJskowe gubiły się w tiu 
mieue1ekm1erów 
Wchodzącdomiasta.zosia.hśmynagle 

ostrzelam silnym ogniem z boku do wa 
lk, przystąpda 0$ław,ona V kolumna. Ra 
zemzinnymioddz,alamiprzedostaliśmy 
s1ęjednakitaJ('hwi.górzawkierunkun1 
Jedlicze. Możdz1erze nasze oslrzehwaly 
przedm,eśc,a Jasia, gdzie od Skołyszyna 
zbhzalysięwojskanieprzyJacielskte 

Zacięte walki trwały do późnych godzm 
wiec1.ornych. Z nastaniem mroku zOba· 
czyliśmy pióropusze e1.erwonych rakiet 

znak.zenaszeJednostk1zostałyokrązo. 
ne. Cz~>śc zolmcrzy zaopatrzyła si(' w a · 

::'o~i~2r· i ~;.~!';Ji1a ~rz'!:~i1!i~~~:h 
dme.N,ew1edz,eł1SmyJednak.1.edo"·alk1 
włąnylys1ęn1em,eckieJednostk1wkra 
eza.iąeezterenówSłowaCJ1(rcJonKrępna 
1 Dukli). Ra.no li września, ranny w lewill 
nogę.-zostalem zabranydomcwoll w leś , 
n1czowee1.aJl"dllczem. 

JAN WIELEK 

Okresbyłniespokojny.alenaws,mkt 
me miał czasu za,,mować się polityką 
Królowała mozolna, <;ierpllwa, nie cier 
p1ąca zwłok, praca. W w1e,Jsk1eJ chacie 
dz1enbudz1s,,...wcześn1e.noc,1estkrótka. 
sen1.drowy 

B('dz,e.coBógda' maw1ał0Jc1l'Cj 
s1.edłod,edncg0Zlijęc1adodrug,egoocie 

;~~rJz~;:~..:.r-a~~1~ak:~t:t~:~knu 
ny.zapracęizadziee, 

A te rosły Jak nadr0,1.dzach Olek cho, 
dz1IJU1.dotr1.tt1eJklasy.Jerzyllop1erw 
szeJ, a Jl od wrzt~ma mia/am rozpocząC 
naukę 
Pam1ętam.Jakbytobylodz1s,ą,i.1amto 

upalne.suchelato.naszepracowitezni 
wa. smak wody z miodem i pvs,tk, na polu 
nalmanymobrus1e.Alen1Jzyw1eJ1n3Jbo 
ldmeJ wspominam nasz nowy dom. Mu 
rowany. z cz_erwoną dachówką. Jeszcze 
tylkowstaw1cokna1ulozycpodlog1.P1er 
wszego ,,_..-rześma w samo po/ud me wiecha 
z kw1a.1ow splon('ła. a na m1.:,Jscu domu 
zostaltylkocurnyleJpobomb1e1kupa 
pogruchotanych cegieł. a nad mm1 m 
czym na urągowisko pogodne. Jasne 
mebo 

0 .8 . 

Wtrakc,eprzewodusądowegookazalo 

się, iz głównym w1nowa,Jcą 1 ,nsp,ratorem 
1.bóJn1ck1eh poczynań był StamslaW M 
&id ReJonowywZakopanem. b10r11Cpod 
uwagęnegatywnąopinifoskarionegowe 
wsi. skazał go na rok pozbawienia wo]noś 
c,,50tys.zlgrzywny.konflskatęm,emai 

pozbawie.n!cpr1wpubhcznychna31ata 
Jackowi G. karf umorzono. przyJmujijC 
jegomikomyudz1alwprzestępstwicoraz 
dotychczasowyn1enaxannytryb1.yc1a 
Prokuratormei.godzils,ęzwerdyktem 

dotyczącym Stanl.lllawa M. , wniósł rewiz 
j('. Zwrócił w mej uwagę, iZ na.siąpi ły dwa. 

~;~:~~Q';o~~b:;as;~~;~!i~~; 
podz1ehltenpogląd1zmiemlwyrok.Ska 
zal Stamsława M na tr2y 01tetme) lata 
poibawien,a wolnośc1,80tys. grzywny i 
zam1anąna2m,es1ącei29dmareutuoraz 
pozbawiemeprawpubllcznychna31ata 

JERZY UPOWSKI 



ZUS informuje 
Ostatmoczytelmcyk,lkarazyzwracah 

~~i?.,° ,raa::aca;~u~~;,!?:~~~~:;~, 
w sprawach emerytalno-rentowych. N,c. 
porozum,ema wynikały z nu•prawidlo· 
wychdzialańkomputcra,któryJakwidać 
rówmeżsięmyli.Zdarzalos1ę.zeurządzc 
me toj«lnym I.Umowa Io p,cni~zy, innym 
dodawało, niektórych pomvalozupelme 
w trakcie rozlicza ma św,adcu-ń. W zw,ąz 
ku z tym kierowmcl"''O ZUS serdecznie 
pr_zcprasz.aza,ntcresowanychzaprzykro 
śc,. Zapewnia tez. ze nowy program iłom 
putcrowy „rent,erll["Jestsystematycz 
nicdoskonalonyiJuznicbawcmbl~yw 
obhczeniach l:M;-dą sporadyczne. Urucho 
mi~mc własnego 0:Srodka oblicwniowego 
w Nowym Sączu pozwoh zrezygn,;iwać ze 
wspóldwllan1akrakowsk1ch7-akladówE 
lektromcznej Te.:hmk1 Obhczcmo"'·cJ, 
które eo z priykrośe,ą należy stw1er 
dzić mepraeUJądokladnie 

Obeeme ZUS ma znowu „pełne ręee" 

~tE~wftł~ff!:ar!1:~~:t~f!~ 
Jeszeze przed rokiem 1983. WszyKy wraz z 
podwyzkami otrzymają nowe decyzje 
No.,:ością jest to. ze ląezna wartośc pod­
wyzek z lat 1986. 87 i 88 nie moze być 
mniejsza mz UOO złotyeh. Waznc dla osób 
którezewzglf{lunaniską kwotęłwiad· 
czellotrzymywalyporcwaloryzacjizaled ;:;:s kilkaset :dotych wi~j mz dotych-

Od I września następl\'e rówmez wy­
piata ( 1300:dotych) drug1eJ raty dodatkow 
osłonowych. ObeJmU,1eona wszystk,ee­
meryturyirentyprzyznanedoroku\9łl7. 
Rówmez od I września wypłacane S4 do 
datkirodzinnewnoweJwysokoki:Ooty­
chCl.ll ZUS wyplac1ł tylko zaliczki. po 700 
zlotychnaoso~.xaczasodlutegodo 

Witaj, 
szkoło! 

I września w naszym wojewócb.tw,e 
rozpoczyna naukębhsko l65tysi~y u­
czniów. Poratp1erwszyzasiadawszkol­
nychlawkachponad lJtys,ęeyp1erwszo­
klasL!ltów. W szkolach łredmch zdecydo-

~~~!~ik~z1:lc: s1zi~=~~za~~~~~~~. 
l:ipr~nlwliC"Cachogólnoksztalcących) 
DZJecm,, mlodz1ezą zaop1ckUJe uę Il 
tysięcy nauczycieli i wychowawców. Przed 
pierwszym dzwonkiem me we wszystkich 
budynkach szkolny~h, placówkach wy 
chowawczych zakonczonoprace remon-
10':"e; z. 229 remontowanych obiektów 

Jedyme85oddano przed koncern waka 
cJ1.Zbudowanoiprzebudowano li szkól, 
do końca tego roku budowlani pnekatii 
Jeszcze 10 budynków. W sumie na mwes­
tyCJe oświatowe prteznaczono 1.3 mld 
z/Otych. na remonty ostotys1~yzlo 
tych więcej 

koncaroku.Teraznasu:pUJewyrówname 
dowy!IOkościnaleznejkwoty.określon('J 
przez wielkośc zarobków na głowę w 
rodzinie.Najwyzszydodatekwynosi7500 
złotych 

ZUS. zapewnia, ze wszelkie działa ma 
związane z naliczaniem dodatków rodZJn­
nych.Jak tez oslonowych, prowadz':me sa 
woparc1uopos1adan14dokumcntaCJę,Za-
1emzgtaszaniejakichkolw1ekdanychn1e­
Jest potrzebne. Pow,adam1ać ZUS nalezy 
tylkoozm1anachdecydujących o pne­
rwamu świadncma. np. dziecko koliczy 
szkolęipodcJmUJepra~. 

Z.akładUbezp1eczeńSpolecznychinfor­
mU,1e. ,z oprócz inspektora tów w Gorli 
cach,RabceiZakopanem,dZJalaJużtakze 
no"·a placówka w Limanowej. Przygoto­
WUJe się jeszcze uruchomiemeod styczma 
1989 roku inspektoutu w Nowym Targu, 
przyktórymfunkCJ"Onowaćbędzieagenda 
komis,Jiwo,ewódzk,eJ 

l -ki 

"""''""'"'""~'";'"'w'"''""" ~NV'f,& e;'-!l:K. ~,,.~ --... , RoJka Prze-rzutr1ęf!a!u.•m1<1.0biecał .., ~_...--rfl ! , --
pozyczkęnabudo„ęchlewm.Zlozylos1ę, I 
zewtymc:r.as,e MieezyslawRojekpraco w (,'[ ~'V, C;:ML:EWN' 
wal w '""""' SKRowsk,., PW>,I, ' f lo, f J/4,. 
my~ła!. SKR ,echa I na strarnch. ale Rojek 
wykalkulował, ze rolnik indywidualny, Na_"et i ta cegła oparła się o wojewodę, Takie są rodzinne problemy Rojków 
który me hczy wlasncJ pracy, wyszedłby ktory osobisc1e zadzwonił do naczelmka, pasze. maszyny. materiały budowlane. O 
na swoJe. A przee1el M1ttzyslawow1 nale ~eby RoJkom przydzielić materiały budo mnych sprawach pra"'IC się me myśli. nie 
zalo s,ę ~ zyc,a, zeby wrl'szc,e zaczął wlane. Po drewno sami Jł'Źdz1h do lasu, mówi 
wychodzie na swoJl'. Kiedy m,al li lat, Sćlm1jeobrab1all Mlodz1są,chcąrobićirob1ą pod 
zmarł mu Ojciec. W czwartek zachorował. W m1ędzyczas1e kup1h s,eczkarmę. Na kreśla Maria Rojkowa i wygfąda na cal-
a w niedzielę umarł Zos1ali we dwoje z budowie robili niil.JwięceJ własnymi r\•ka- kiem z zyc,a zadowoloną. Jok r1f rob,, 
matki! na 8 hektarach z1em1 N,e um1eh m1 Przy fundamentach pomaga/a rodzi- 10 chleba, p1e111ędz11 no u.•.n ,ue zabrok 
koma zagnać, od miedzy odorać. Taka to na, a zwłaszcza tesc. Młoda RoJkowa po nlł.' 
była gospodarka nic wiadomo. czy da"·ala cement sz\lną. choć to robota wca- Z.a raz po ilub,c R0Jkow1e kupili te lewi 
śmiać s,ę, czy płakać. Siostra Danka wy le me dla kobiety, i nawet kiedy długo do zor. Potem jeszcze tapczan. kozetkę. lodó-
szla r.a mąż i wyprowadziła się z domu. tynkowania me przychodzili. brała się za wkę i e_Jcktry_czną ma~ynę do ~zycia. 
Mogli więc liczyć tylko na siebie. Ale nic kielnię. Tylko same mury stawiall facho- RadmJuzbyło, wlaśc1w1e młoda RoJkowa 
kazdy chc,al widzieć, Jak ,est 1m c1ęzko wcy. To było dwa lata temu. Ale chlewnia nie barcbo sobie wyobraza, czego by jesz 

Y::g:;,ę~-d:ak1i~z::~:l~~~-e~~~:; ~e;_zN~! ~~~~~ ~~~~~:~~1r:;iti:~:: ~=n~~~~e ~~~re\Ak~~ić, ;~e11:~=:r, 
szych czasach gospodar.;twa Ro,ków me matycznego poJema. Gdyby było, mógłby Pewnego rnu w Sączu zobaczyła kolejkę 
uwa1.ano za podupadłe. Mogło 10 się Jed JUZ starszy syn pomóc. który w tym roku pod sklepem. Jedna pan, po"·iedz,ala, ze 
nak dziać kosztem wolności Mieczysława. 1dz1c do trzeciej klasy. czeka od godziny drugieJ, a juz by ła jede-

lwjk::~ół rr;;k:~°'.:i~'::,ou.-k:-::.~~:;~: ...-ci~~~"'c~f;!em~J::,:; ;~~ ~i!s~'::aj~ w • ~I!::~ ~~;;J:::~~!.i:i'~re~;li; te;,!~;': 
Dokw:zol m, n,.,-cu, ze 111111 praCUJQ !zł'). a w d"·óch izbach, z gory na ten n-I przez11a- i C"Cgłach. to na pewno nie duma o dyw a 
Ofl mim ClfZko. Jeneze medau:no, '1(111 nlll czonych .. zamm ~-ybudUJą dom Wtaśc, nach. Na.,prf(lzeJ moze o dzieciach. Cho­
me chneh c,qgmka prz11dziehł, lak 11ę wie mich siedzie<: w kuchm, a w drugim will.Ją się. odpukać. zdrowo. Młodszy cho 
zoht . pomies1.czcn1u chcieli umieścić koma By- dz1 do zerówki, starszy do tuec,eJ klasy 

$Ci~1~y ~~~~::a~:: ~kz~;r;r~ ~~!;:~:1~fe ~~{~~~~~y;a;t~;}'~a~ot:f~nk~;•:,::1:· :z~~rn~°;~o~~a~: b~i°.fw.tyN: s~~~ęk~ 
:~ę0~i,b;i°d~~JJ~~yn~::;::~~/~~:. ~u~~:! c~te:u~1"::~ ~y~m:~•=P~~~'~ ~iJ~~:~~~~~~mni:~_:Y;!;~l~:~r~: 
wczyną z łąS1edmeJ ws1. Od t('.J pory mne "·odę. Tylko babcia Rojkowawolala pozo- mus, tylko przyp,lnowac, zeby chłopcy 
JUZ miał mysli I mne zamiary mzza kawa- stać na starych śmieciach. w budynku. byh czyści I naJedzem. Do wydatków na 
lerk1.Juzn1eb)locos1ęzastanaw,aćnad którystaw1ahzmfzemJcszczezaokupa- dziec1dochodzą1eszczeskladk1szko_lne1 
lzeJS7.ym zyc,em . CJI ctasem pieniądze na wvcieczkę, co mera z 

g:::i~c:S7w5t~::\~~d~~ę. !:g?i~~~-/ s:~ f!~~·,~. ~~~:~ ~iks': ~e~t~t~; dr~i;k~~<1;iko dziec, jezdżą na wyc1c-
Z1emia słaba, obórka mi1erna, w polu specJahZUJII się w hodowh trzody chlew- c1.ki. Organizowano raz. co prawda, wy­
wszystkiego po trochu Ale kiedy 51\' JUZ neJ. me ma.ią nasu na uprawę buraków, cieczkę dla dorosłych do Warszawy. al':' 
wiosną posmło a Jes,emą zebrało, czasu kukurydzy, zdam są WlfC wyłącznie na om me poJechah. bo miało to kosztowac 
było wieceJ mz tera, .. kiedy ma.ią chlew dostawy pas1.y sporo grosza. W ciągu Je<lc_nastu lat mal 
n1f. Wtedy Ro1ek wf(lrowal latem po Marzą o maszynach w tak oczek,wa- zenst"'a Rojkowie nie byh mgdz1e dalCJ 
ws,ach z murarzami , budował u ludzi. a nym c,ągmku na mes1.nęSCieJest mespra- razem. Włuc1w1e mgdy me rusza.i.ą się z 
z,mą szedł na kolcJdo odśmezama torow wny aku1nulator I k,~'Cly się motor rano w1osk1 bez Jakiegoś interesu. Do kma nlC 

Kiedy JUZ splac,h siostrę, postano"·1h Jakimś cuctem zapah, musi chodzić JUZ chodzą "'cale. Niebyli na zadncJ zabawie. 
pokryć stodol',' eternitem. Potem za na cały dz1cn. MaJą brony. plug, kopaczkf. poza rzadk1m1 okai,iam, w rodzm1e. Nie-
mową naczelnika wz,ęli s,ę za hodowlę Dostali tez, we dwóch ze szwagrem. rqz- c7:ęstoogląda.ią telew1i,ię. Odpoczywają w 
swm. Ale napierw mus1ch ciułać pienią riutmk do obornika. Nic maJą natomiast medz1elę. Idą wtedy razem do kościoła, a 
dze na chlewnię. wielką , postępową, obsypnika, przetrząsaczozgrabiarki i sno- młoda RoJkowa robi lepszy .obiad _Potem 

r~~~:i'n:·~a~·i~~.':Cz7t!~wm~~~:.: r~1.ązałk1. ,Muszą kosić po staremu !~~b:~:;~~rę I czas,teJ do Wieczora 

p,lnowaly gospodarstwa. Co ucho"all, to Myślą tez o budowo1e domu. Chcą ru Ludzie w ich wsi uwaza.111, ze RoJkow1e 
sprzedali I tez trochę w k1eszem zostało szye z mą w· przyszl)·m roku. Ma.Ją juz zyJą dosta tnio. 
Na komee w1.1ęh pozyczkę w banku Na trochę C"Cg1el, tysiąc pustaków , drewno Gad(IJQ we W$> śm1CJ_e się M1e<:zy 
budowę chlewm ściągali matenal skąd s,ę na drzwi, framuJ1. Ale tyle Jeszcze braku• sław że peunue mom11 duzo zloio. 
dało, n1Jczęśc1eJ prywatnie. Z gmmy do- Je: cc11ly. z szesćset pustaków, drutu I Mam11 mówt,epożono 11,'le~w 
staliprzydz1a/tylkonaparętys1ęc:yn-g1el rurek na ,nstalacJe. nosz11ch rękach. 

Jesień 
Tatrzańska 

Organizatorzy XXVII Jesieni Ta­
trzańskiej i XX Międzynarodowego 

Fcsi1walu Folkloru Ziem Górskich w 
Z.ikopanem proponują następujące 

imprezy: 

:S września <sobota)o coch:. li ot wa 
reie kiermanu stiuki ludowe.i na dep· 
taku przy Krupówkach: o Jodł. li 
konkurs na dorożkarza roku, śpiew 
poetycki przy Placu Zwy<:1fSlwa; n 
Jodz. 12 w Galerii BWA (Krupówki 
41)uroczysteotwarcieJesieniTatrzań­

skicjorazwystawymalarstwa lreneu­
$Za Września, rzeźby Anlonleco Gra­
bowslr.leco: o codt. 12.30 w Galerii 
PSP (Krupówki 38) otwarcie wystawy 
malarstwa Pawia Karaska: o Codt. 
13 w Klubie „Turnia" przy ul. Ko!­
ciusz.ki otwarcie wystawy „W JOOleae 
urodzinJanosika": o Jodt. 15 wGa­
leri,MuzeumTatrzańsk1cgonaKoz11i­

cu otwarcie wystawy malarstwa na 
11.klezezbiorów Muzeum: równiezo 
codz. 15 „Weseleg(lralsk1e" prze­
jazd orszal..u sprzed Urzędu Miasta 
ulicami pod skocznię, połączony z po­

'kazem fragmentu obrzędu; o codt. 16 

ko~~~~~~~~~ ::.:~7:m~;;:;;.: 
w kawiarni Domu Turysty 

4 września (nledilela) uroczyi;ta 
inauguratja Festiwalu: o Jod1. IO 
przemarsz korowodu festiwalowego u· 
licami miasta, codz. 12 otwarcie ,m­
prezy, prezentaCJ,11 zespolów uczestni 
czących na stadionie pod Skocznią, o 
codl. 18 „Góralskiemuzykowanie" 
na polanie Kuźnickiej oraz konkurs 
śp,ewupastcrskiegoprzywatrze. 

5wrzrinlatpooledzlalek) koncc­
ny fesuwalowe odbędą się w namiocie 
imprezowym przy Równi Krupow·cj o 
cocl.1. 17 i 20, wystąpią iłespoly: .,L,ma­
now,ame", ,.Lola Torres·· z llL!lzpani1, 
„Podhale" a:rupa orawska, ,.Tallut 
voSchvyz" zeSzwiiijcar,i oraz Zespól 
Talica Tradycyjnego z loonnmy w Gre­
tji. 

6wru:śnlatw10rek ) wkonC"C rcie 
fes\lwalowym o Jodz. 17 wystąpią: 
zespól„Podhale" grupasp,ska,,.K1-
tka"zMacedonn(Jugoslaw1a).ocodz. 
20 „Podegrodzie". ,,Telgart" z Cze­
chosłowacji, .. La Clicca" z Wioch: 

si1 ~~Ó~~~;~.~t;:;~~ z1~iri: 
ji w ZSRR, o coda. 20 zespól polski 
„Brenna", .,Edelweiss Klagenf'un" z 
Austrii.orat.,.Holny ... 

8 wnrinla tnwartelr.J o codz. 17 
wystąpią: ,.Dolma Popradu" oraz ture­
cki zespól „Yl'Sil-Bul"$D Killc-Kalkan 
Ek1bi"'; O coda. 20 zespól t FranCJ1 
.,EthsEsclops",bulgarsk1ZespólFolk­
lorys1yctny z Pleven oraz Zespól ,m. 
Klimka Bachledy. 

li wru:śnla, w niedziel\' o rod1. 
12 konccrtlaureatów,aorodz.17 
koncert finałowy. 

W ramach ,Jesiem", Jak co roku 
odbędą się Dni przewodnickie; 6 wrze­
śnia wycieezka wy!IOkogórska na 
Mięguszowiecką Przel~z Pod_ Chłop. 
kiem. 7 września na Ko1.i Wierch, 8 
września wye,cc:zkageolog1cznana 
Giewont I Czerwone Wierchy 

W plą,~k. 9 wndnia w św,etlicy 
,,Śwarna" przy ul. Kościuszki 4 o­
gloszeme wyników i wręczernc! nagród 
konkursu oNalilrodę Literacką Zako­
panego i na najlepszą ksiązkęgórską 
rok, 

Zgioszcma uczestnictwa w wyciecz­
kach przyJmu.ie B1ur00bslug1 Ruchu 
Turystycznego P'ITK. Zakopane ul 
Krupówki37.(tel. 47-07) --7 



Wspomnienie 
o Tadeuszu Kulisiewiczu. 

18 s1erpma zmarł w Warsuw,c Tadeusz Kulisiewicz, 
artysta. który przez ponad szcłćdz1<'$1ą1 lat wspóltwo­
uyl nowocUlllną polskll łr•nkę. Urodz,ls,ęnaprzelo­

m,e wieków, w 1899 roll.u w Kaltszu. Był świadkiem 
wielu d,;1eJOwych przełomów I artystycznych mód 
PoW!ltawal na uboczu zm,emających su; prądów 

w sztuce. Indywidualista, zawsze wierny swo,m dąze­
mom. szuka ł prostego JfZyka, którym moma, ~z 
oWobmków L chlodn<'j styhzatji, mów,c': o ludzkich 
sprawach, wyru.a(' cierp,cme ! radość, przywraca(: 
stale,n1ezm1ennewartołci. 

Oracz 

Fascynowali gozwykh. 11rośc1 ludzie. Przy pomocy 
k1lkuhn11kreśl,lu,akom11eportrl'ly,scenyrodza,iowe, 

czasem peJzaze. Przez cale prarow11e zyc1c Tadeusz 
Kuhs,cw,cz tworzył własną (aleru: postaci micszkall 
ców nasZCJ Z,cm,, nad1,J14c kuck:.J z mch głębszy um,n• 
rsalny'it'ns.Początkowo.wlatachdwudz,estych1trzy 

dm?s1ych.bylatoz1emiabhska.zakrei;lonawwyc,nku 
• Gorców' Jeszcze Jako student waru..awskteJ Szkoły 

Sztuk Pu;knych zaczął odw,edzaC Wici Szlembark, 
lezącą w kraime Władysława Orkana. Tutaj powstały 
p,erwne dn:eworyty ukazUJące tragiczny świat ludzi 
przytloezonychnfdzą.Świetnieuchwycone,przeJmu­
j.11ce ~tacie wynędzniałych biedaków, wiejskich ma 
donnosmuinych.pobruzdzonychtwar7.aeh1zniszczo. 
nychpracąrękach,dz1ec1.któremimowuystkopotra­

fią zdoby~sięn• uśmiech.świątkarze i muzykanci to 
artystycznyzaptsglodnejprzeszlości1jednoczcśnie 

ponadcz.a.sowaopowieśćoludzkimlosie. 

Jak ptsala Irena Jakimowicz w wydanym przez 
.. Arkady" albumie „Tadeusz Kulis1ew1cz·._ twórca od­
niósł puirwuy sukces już w 1926 roku, kiedy to nowo 
powstałe Stowarzyszenie Artystów Grafików „Ryt" 
zaprosiło studenta do wztfCJ• udziału w wystaw,e. Owa 
lata póinieJ zdobył pierw5U1 nagrodę prell'Słi Rady 
Mmistrów. Potem niemal co roku zdobywa ł kolejne 
nagrody, wystawlll w kraju i za granic.11. Był stypendy­
sllj Departamentu Kultury i Sztuki, co pozwohlo mu 
wyjech•C do FranCJl i Belgii. W 1933 roku ozeni l się 
zBarbarąSuder,którejtwarzodtądpojawiasięczęsto 
wwieludz1elach dehkatna,w1elkooka,Jakbypn:y­
wQ!ana ze starozytnych !'resków. Po wojnie powsta ł 

ws!Xlnialycykl„Wan11,11w• 194:i'";zadenzartystów 
n1estworzyltakprze1muj~cejwizjiznisrezonejstohcy. 
Został profesorem warszawskiej Akademii Sztuk Pięk­
nych 

Znów zact~ł podrózować. wystawiać, zdobywać od­
znaczenll, nagrody. Odznaczony m.m. Orderem Sztan­
daru Pracy I i li klasy, Orderem Budowmczego Polski 
LudoweJ, Nagrodą Państwową I stopma ; nafrodą 
UNESCO uzyskan.11podezas XXVII Biennale w Wene­
CJ1 oraz Złotym Medalem Tow·arzystwa Artystycznego 
w Kalkucie, był takze Kuhsiewicz członkiem honoro· 
wym Akademii Sztuk Pt','knych we FlorcnCJ1 i człon­
kiem korespondentem Akademn Sztuk Pi,;>knych w 
Bcrhme. Nie zapommal jednak o wsi, którą SObH! 
upodobał w młodości; nadal powracał do Szlem barku 
POOcza$ liCznych "'~'tirówek po św1(•<,ie Tadeusz Kuli 
siewiczodw1ed:r.al najodlcgleJsze zakątki. Powstawały 
cykle-grafikirysunków1.1kazUJącceezotycznychmle­

szkailców Meksyku, Brazylii, Indii Jednak w tych 
„notatkach" z podrózy naJwazmeJsze były me kolor 
skóry czy oryginalny strój modeli. lecz wyrazeme 
prawdy. ze wszyscy Jednakowo czujemy, Jesteśmy 
podatm na te same wzruszema , troski. Coemnohce 
madonnyowielk1chonentalnychoczaehpatr1.ąztaką 

samąnadz,eJą>oba"'ą.Jakkob1etyzlicznychszk1ców 
nakreSlonychwkri1Ju.PodobnieJakbohaterk,gorcza­
iuk1ch drzeworytów symbolizUJą wolę zycia i sił',' 

przetrwa ma 

W 1966 roku Tadeusz Kulisiewicz zaczął dzielić swóJ 
Czas mię,:!7.y Wanizawę a pod:r.akop,ańskie Kiry. W do· 
mu ustaw,onym tuz kolo wej~1a w Dolmę Kośc,ellllką 
powstało wiele nowych prac (w tym córsk,e peJz.aze 
r07Jaśnione taJemnictym św11tlcm) pojawiły Slf zbiory 
podhalańskiej l't'ram1k1, gromadzone z myślą o ucho· 
wam u ludowego rzem,osła ~ąl't'gOJUI na wymarciu. 

Nie powstaną juz nowe szkice. cykle grafik op0wU1-
dljących o ludz,1ch z róznych uron św1ata s.ą zamkm,:. 
te.Pozostanąjednakduela1rtysty,któryodpoczątku. 

konsekwencJ.11 wdązeniu, by nie poddaCs1','mczy,m 
wpływom i talentom potrafił sob,e z.apewmC wysok~ 
pozycję Mody przem]jaj.11. style uleg1Uą zmianom. 
Wiele prac uznawanych dawmeJ u dzieła wysokiej 
klasyutraciloświeżośl:. Nieirozitositul't'Kuhsiewi­
cza, który miał odwagę odzierać z kamufl(U,icych 
upiększeń rze<:zywistośći stawiaC przl-d oczyma wi­
dzów bolesną prawdę. Z CU.sem zlagodz1l ton, prze ko· 
nany licznymi dośw,adczeniami, iz prawdziwa sztuka, 
nawetgdyschodziztonutragttmu,afirmujep1ękno 

życia,n,etylkojegocienie jestwieczna.Świa l,cho­
ciai bywaokrutny,jest takze m,e.,seem pełnym ciepła 
ukrytegowludtiach. 

W Muzeum T1truiiukim w Zakopanem J('St wiele 
dziel wybitneeo iratika. Niedługo w Kirach. w domu 
artysty ma powstać muzeum ze specJahstyczną ekspo­
zyąą rysunk'u i grafiki gón1k1CJ Wladyslawa Skoczy\a­
saiTadeU$u.Kults,ewicu 

Muzykanci 

W obszernym artykule na teamt N1edz1<:y. 1.am,e. 
szczonym ,... VII tomie „Słownika Grograticznejo 
Królestwa Polskiego , Innych KraJÓW Slowians­
k1c.h" z J886 roku. wajdUJemy zaledwie Jl-den. i to 
dość powierzchowny. opts tamteJszego zamku. z u­
wag,. na ,ego historyczną wartość, pomimo lapidar­
ności. uwaiamy 1..a S1U$zne przytoczyć go tu w 
całoic,: Wchodząc 001zernq od południowego za. 
chodu a!eJq do zamku 1po111rzego.m11 nad bramq, 
na Jll11ne z czerwonego marmuru. herb, a J)()d n,m 
nopu GeoTpttu Horvo1h (_.J Prz11budou,ana w 
1ró}kq1dostarf90zamkuc.:ę.łt,est,euczezoml4?sz 
kanq W1e.,częk1zomkuznQJdu.,eJlf1ZOO.,ado!no 
z lrzemo oknom,, w11chodząci,m1 na dzirozm•ec 
zomkaw11, ze 11ropem drtwnmn11m , pahtr11q dla 
muz11Jc1 naprzecuvko. z kilku 11oremi krzes.lonu 
1 1rzt111011u hcht1mt porlrehlfłl.t HorwalÓW t Polo­
cz~w. lzb11 niż1zf90 zamku .slużq bądź no m,esz. 
kome. bądź na rozmolle 1klad11 Sam 1101"11 zamek 
,est prow,e zupelnem 2u"Oh1k1e,11 Po lewe., ręce 
wnukw do mego z11o)duJQ Slf dOSl/Ć obszerne 
sklep,ema. z mo~ńbm okienkiem; b11l11 to więlll'· 
,no. Nll'C"O WJIZt'J podwórko. w któr11m znajdowało 
1tfSludmo.w1koleturo.ZarazpotemJestjeszcre 
mformacJa. ,z ostatma z Palocu.iow, Korneha. któ­
ra wyszła za Salamona. uim1en.a u,mek odnow,C 
, uczynu': ,o zdatnym do ctalHego w nim mieszka­
ma. Pral't' moderm:r.acyJne rzec-zyw,sc,e podjęto 
w końcu lat ueś.edz,esiątych XlX w,eku. ale na 
sn,zfł,;ie dla wartok, zabytkowych obiektu miały 
one 1akres dość ogramc-zony. Gdy 1..a1tm w roku 
1963 archeolodzy I arch1tekc1 rozpoczfl1Jego bada 
nia mogił, bez trudu usta hi: wszyuk,e fazy budowy, 
od p1erw11.e1,s1ęg1Ulll't'JtrZydziestych lat XIVw1e 
k,. 

·Andrzej B. Krupińsk~ Naddunajeckie grody, stróże i zamki (22) 

zam~k ~~~8:1c~~ :a~1~z~rn!~!:~~·~1\!s~~::ekńtd~ 
warowmtypua:ónik1e10.Podobniejakiczorsztyns• 
k1,wzmesionyzos1alnaskahstymwzmes1eniuwy• 
rastającym ponad !IO metrów nad lustro plynące10 
uJegostópl)un1Uc1.Jakjuzpow,edz1ehSmywcześ­
niej, naJp1erw i budowany został uimek górny. Obe· 
jmowalone2fłC mieszkalną, z.a..imUJącą po/ud mową 

Arch1te tura la fii{tl w Ni d 1cy 
czę!<': n1ewielk,ego u,101.ema. miesz.kalno-ob9erw1-
cyjn.11 wiez,: usytuowaną w jego północmo wschod­
mm narozn,ku,oraz niewielkidziedzińczyk zglębo­
ką na około 80 metrów, wykutą w skale s1udnią. 
Ponadto n• u,mku tym zM,Jdowala się kaphca 
2z.alow1U1podposadzkąkryptąJeszczedodzi.ł 
w,doeznesąśladyJejgotyckiego,klep,emaoraz 
resztki polichromii nguralnej na jednej ze ścian. 
Wdolnychpartiachbudynkumieszkalnegoznajdo-­
waly s,ę loch.Y więz,enneoraz1k lady_ broni i tywno­
ict. Nad mm, była sklepiona łU.'ń Wl'JŚCiowa z dwie 
ma komnatkami po bok•ch. Pom,eszczema miesz· 
kalne t1.tmowaly ni]Jwy7.szą kondygnaCJę owego 
glównego,poludniowegobudynku.nakrytegowy­
sokim dachem o gontowym ~zyc,u. 

so:~:j~~;i~,kp~~~:l,~~11t~!~ ~~~zto;:dr;;:a~: 
komnat wi,;,z,ennych oraz średn,a kondygna(:Ja 
mieszkalna z s,eni4 prowadz4c,i na górny dzie­
dzińczyk. 

Ograniczona pow1en:chn1a szczytu wzgóru, na 
którym Berzeviczy wznieśli swój zamek. uniemot· 
hwU1iaJakąkolwiekJegorozbudowę.Stąd1tz,gdy 
w latach 1470-l<łll7Emeryk2Jpolyapoc1Jąls,','Jego 
wzmocmema. komeczii,e nowe dz,ela obronne 
wzmóslw obn;b1edz1ll1eJ5zego zamku dolnego. Jefo 
tez staraniem powstały mury obwodowe umykaj11-
ce cale podzamcze oraz zw,ązane z mm, trzy owalne 
baszty: baszt• zwana obecme kapliczną. bu.tu 
narotnaorazba.sztabramna,wprzyziem,ukti)fej 
znalaz/asi,;,s,eń przejazdowa.prowadzącanado­
lny,dośćobszernydziedzmiec. 

Ostatecznyksztaltuimkowiniedtickiemunadal 
w końcu XVI w. Jerzy Horv.łth, eo uparn,,;,tml 
cytowanym JU~ napisem na marmurowej tabhcy, 
którakazalum,eściC:nadportalem1 lównegoweJŚ· 

cia do zamku. Podejmując jego rozbudow',' miał na 
wq:lf(l111e, w przeciwieńuwie do poprzedników 

nie tyle podmes,emeJ('gowalorów obronnych.~ 

p~;::~:ez!~ńmw:ii~~:;g~~~Jr.':i';!~~~rt 
spraw11 Horvltha zatem wzniesiony został w pełni 

~!;.~~Śf~n~:a.s~~~;':icio~:rir~~ ~dn~~!,~ 
-wschodniego narozmka budowh średn1ow1e<:2neJ, 
oraz piętrowy budynek mieszkalny usytuowany 
przy zachoctmm , po/udmowym m~rze obwodo­
wym pomiędzy poludn1owa•uichodmą narożn, ba­
utą zamku górnego, a basztą bram n~. w XIX wieku 
obniżony o,edn11 kondygnaCJę. Zasługą HorYli.tha 
iesttakze ozdobicnie.zamkugrzeb,enlamiat!Yk. 
sgraffitami, pohchrom1am1 śc1e~nym1 oraz.kamien­
nym, portalam, , obram,en1am1 okiennym,. wzora 
wanyminapodobnychclementachdekoracyJnych 
rozpowszechnionych wówczas na całym Spiszu. tak 
wbudowlachświe<:k1ch.Jak1sakralnych . 

tt!'~f::.ca;r~~j:k~~t'~at';'!t~li:er:i:~:!:~~e~~i 
w mm nie zm,emono, pozwala.iąc nawet, by $tOpmo­
wo popadalwrumt Dop1crookolo roku 181.Bbaron 
Andrzej HorvAth ~tanow1I przystosowac go na 
pow·rót do celów mieszkalnych. co 1tz uczy ml spo 
rym n•kladem pracy I środków. W _czterdz,e!ICI lat 
pófnieJrestaurllCJ1po,:bęhs1','zkole1Salamonow1e, 
o czym zaśw,adcza nap,s umieszczony nad bram;i 
wjazdową, .. Renov. 186J C.B.P." Przypuszczał me to 
właśnie wówczas do poludn,owego muru obwodo­
wego przybudowany zostaljednotraktowy partero­
wy, lecz podpiwniczony budynek m1e5zkalno·&O· 
spodarczy 

Dziesię,ciolec1a i wieki. jakie przeszły nad za 
mkiem medzickim, ucr.ymly zeń lJaw,sko n1epo. 



NajbardzieJ uroczystym świętem były im,enmy ro. 
d1.iców; 19 kw1etma Adolfa, 22 maja Julu: cala ceremo• 
?ia. O śwnaniu przed dworem eromadzili się fornale_. 
1 bud1.1h to solemzanta. to solemurntkę rytmicznym 
strzelamem z batów. Pan na Ludźm,erzu czym prędzej. 
a byle jak Jak to padśmiewala się Jeeo malwnka 
kładł na s1eb1e „coł 1. eórneeo ubrani.a". Serdeczme 
uśmiechnięty stawał w akme 1 1.ycz.hwym skmieniem 
dłoni pozdrawiał zebrany,::h. Później wzywa/ do siebie 

jak powiadał na narad~ rządcę i wspólnie ustalali 
komu 1.e służby I co darować 1. okazji imienm pana 
dziedzica 

A dopteT"o wieczorem, po Z(lkońcun,u obnqdku 
pokwoTcil! g,orz(lłk, niezmiennie przypomin11I Adolf 
TetmĄter. 

Jeeomalżonka,Jaktomerazwy:mawala,meznos1la , 

mało wprosi nienawidziła halaśhwej strzelamny 1. 

batów. Zbyt subtelna na to, by przeciwstawiał s,ę ludż· 
mierskiej tradycji, w dniu swych imienin uywala się 
przed świdim. Ku sząlone.i radości i dobrej zabawie 
sweeomęZ11ubierałasięiczesalawszarzvźmewł<:'ho-

Kod1.1ców W)'bitnie zdolnych ch/opc6w usilnie na 
mawiała na ksztalceme synów w ukole i wyd-.ie się, ze 
w pewnym okresie przyn-.imniej paru final\S(lwodopo­
mogla w ukończemu g,moa7Jum. 

_W pói.n,eJszych, krakowskich już czasach. kiedy 
mialaJeszcmswój dom, 1.Jej dobroci i eościnności 
korzystał M,chal Tylko 1. Ludim1erza Mów,lo s,ę, ze 
.. trzyma go", w prowadzonym dla mlodziezy i wy. 
zszychsferpel1$jonac1e,za:wikt.M1chalTytko,ednak 
pod wrazemem w1adomośc1 o zgome Julii Tetmajero­
weJ 1.dradz1I: 

MO}(l 114Jlep1ta, kochano Opiekunka nipd11 nielicz11. 
la ode mnie no Wl.ęC(I ponad k~ ,aj, tr:11 bochenki 
chlł!ba 1 dwif! kW(lrr11 tn(lłt(l, .)tdnq pr-:11Mtt1onq po 
~. druoq po oodoch, bo po Wielki.tj NOCJI, 
~omo, kr'Owt,I ffl(Uo mleka IUl)Q ... Cza,nn 111!ko 
o,citt clal Ilf Up!'arił I odcmal kawałek łlomn11, a c:a­
sem WII/Pl/wał woreatk mqki. Klo w 10 prutl/łb11 rok 

:::J1f:6ł. j~'a~~~~~f!:~11~ żJ'~ 
nkol11, obmd PTZI/ stole ze wu111tk1mi i OCZl/wilto. -
tak, jak wnpcv, Jak pTo/esor Potkańłki, jak hrobia. 
Oz1edwiz11ck1 c:11 Poh.!tdd, ,ok Krwi:111Uk1, d.lllll!Jl.ll/ 
bardw slaum11 doklOT. PodWl«.lorek, kolac;a, jabłko 
co wiec':ór kl.odzl071t pTUl Panią Tł'lmajffowq no 
11ohk1;, p!'.ltl podu.1:e.!. Kl"Ołavsk~ i'I/CM'I ... Ani mi no 

~ etma·erowi~ 
dZ11cegodma.Przystaw,alafoteldooknaituczekalana 
wiwatUJących. Z koniecmośc, oeramczali się do dwóch 
nrzalów;pow1talnegoidtJękczynneeo 

P=ątkowo próqDwano Ją. podcjił., nigdy )ednak 
fornalomme_dało11ęuprzedziłdzied1.,czki,ktora1wą 
dobrocią. n-.iuczeruą troską o byt ,eh rodzin, zwlau· 
czadzieci,podbiłaichserca. 

Po wysłochanm odśpiewanych zyczefl (zeby wszyst­
ko rosło, mnozylo się, Jaśme l)łlflstwo w zdrowiu 
wlodarzyh, jaśniepani kwitła jak ta róui, a jaśnie 
paniczerozw\jalis1ęmbyJejpąki)solen1zantkaprosila 
nanaradęrUłdcę,zktórymorozdtJalepodziękowań 
wnaturzeupamięło,m,eninachizyczcmachkonre­
~owal Adol!TetmaJer, a Nimaprzy pomocy kucharki 
1 padkuchcnneJ wyd,;1clala , to me tylko dla dzieci 
służby.ale dla ws:,,ystkichludtm,erskichdzieci sio· 

ii~~.~::!~~ ;:~kzi:kela~ąi~~a:;;:aril h~~i:r~~ 
ków upieczonych w domu, tych samych. które pófmcj 
kaze podał do konfitur swym jak n11Jbardz1ej oficJal 
nymgośc10m 

Na co dzień Ju)La Tetmajerowa, zgodnie z tradycją 
c,ązącąnakazdeJdziedziczce.bylalekarkąi aptckar 
ką. We wczesne jcs,enne I zimowe przedwieczerza 
uczyła tudfmie~k1edz,ec,czytama, p1sanJa i historii 

~~n~:'a~;~~::;nu:~ófl.!i~W<~giro!,?J;~(~t n~~~ 
o dawno wnrawdzie stoczonvch. ale zwyci('skich wici 
kich bitwach. dw;•k1 którym Polska wzrauała w połę· 
eę. NaJtrudnie.J bylo,Jej mówić o czasach prawie wspól 
czesnych,okoleJnychzrywachwolnośc1owych.Bylto 
opórmedopokonania,urównoprzynaucesynów,Jak 
, dzieci obcych Sq sprowv. o któr)/ch nQJlepieJ wmd­
cut uplSllła wymieniając pamiętne daty: 183031, 
1846,1848,1863. 

wtarz.alne, memal ba,Jkowe kazda epoka zostawiła 
tusw0Jep1ę1no.swojślad w postaci kamiennych 
strukturskładąiącychs1ęnacatośtodz1wmeskom · 

r:~~0i~~~!!yi~~~~~:;;,~~:~i!~c~~e~ę;.,,~::: 

Zamek w Nled:r.it'y 

Rvs. A.B. Krupiński 

m11łl nie p!'Zt1IU0. u mot, bt,ł ,m ciężko, te mott 
p!'Ze:ocno Pa,u Tdmapowa samo. n~b11t 11110 cho 
d:1,ub11dla mniesrarczl/W. 

z ~~~~;~z~~~k~c:'JK!d!:'oJ~;:~rt~a~~y: 
o tym, ze z koflcem klasy pierwszej słynnego Gimnaz­
Jum św. Anny dostał dobrze płatne korepetyąe w do­
~uJednego z pr_ofc$0rów kr•kowskieeo uniwers1tctu. 

{~~~aj:o:;fb;;~f~~~iftooc~~~~~~~~~~t~~t~ 
nemu zatroskana: Z munduru WI/TOSl(lU, o i obuci­
koch poro pom11ł!et. 

Z tc10 to bodaj okresu, z końca lat osiemdziesiątych 
ub,eglcgo,,neku,pochodzi,zapisanaprzezJanaBulan­
dę, wypowiedź jednego 1. wieloletnich, dawnych forna­
lów Tetmajerów; 

Pani MornalkoW(l 10 bt,lo naJlepuo : n0Jlepn11ch 
)(Unie pon dz1edz1cuk. Ka:d11 z nłll, o mnogo na.s 
w Ludtmier:u bt,1.o. dalb11 f1ę 11a kawalec-:kt Z11wcem 
porobał za]Oinie po.111q Telmo.)t'l'owq. 

WLudtm,crzubyliOonieJna.Jszczerzcjprzywiązani, 
anawetnaswójsposóbrorl<oc:haoiw,iejprzym1otach 

:1:;~~.c ::,1 rm,iris~~i~!u .f:t:~!~~~:e~~;, Lbuy~~ 

{~a~ 1;cbyn~~:~~1:!~::.~~~::l~~!~':;~ż~;~~: 
,.11.wyczaj bardzo pogmatwanych, sprawach. JeJ tylko. 
Julii Tetrnajcrowcj, Zllwierzano tajemne, ludim,ersk1c 
sprawy.którychzdradaobr~1/abysięnaszkodęnaj'. 
bll1.szych, a nawet zw1erZllJąeych s,ę. Mieli do n1eJ 
ogromnezaufameinigdys1ęnanicJniezawiedli 

(c,qgd(lln11:0111d:wil) 

KRYSTYNA JABŁOŃSKA 

ny od ~trony dolmy OunaJca ~a.Je 11ę być potęzny-
1 mewz~zony, niedos.t,;pny I tajemniay. Odnosi 
sięwra:eme,,zstanow1jcdnośćzwyp,ętrzonąnad 
rzek11 1kal11. się4ll,i11,c swymi wysokimi dachami 
meba.Gdys1ęg0Jcdnakogh1daodstronypcludmo· 
wo-wschodmej, wrazeme monumentalności znika. 
pdjaw,a się drobny rysunek baszty,auyk, detalu 
archlleklonicznego i ściegów JOnlowych poszył 
dachowych. Oto mamy wrazemc, iz stoimy przed 
skąpanąwstońcu.jajmej11,c11bialym1śc1anam,dz,e­
c1fCą za~wk11 pozostawioną na górskiej 111,ce. AJed· 
nak to me zabawka, a masywna warownia o ka· 
m,cnnych murach I mcw1elk1ch. z rzadka rozmien­
czonych oknach, zapewmająca przez wieki .tej mie­
ukalicom poczucie bezp,eczeflstwa, kryjąca 
wielet-.iemniciludrl<1chdramatów.Jcszczedod1.ii 
w półcieniu dziedzińców, sien, i komnat, 
w mrokach więziennych lochów czuł ów nieuchwy­
tny nastróJdawności ,echa wydarzeń sprzed w,e­
k?w Oto poJawtaj'I si,; przed nam, J)06tac,c Berze­
v1czych. króla Zapolyi, HorVlthów, potomków in· 
kask,ego wadu TU.pac Amaru oraz członków Rady 
F.misariwizy. Słychać pogłosy hucznych zabawo­
rgamzowanych przez b.arona An.drtCJI Horv.itha, 
Z8lelkszturn11uącychoddz1alów1J','k1mieszkaflców 
wykutych w skale lochów. Oto patrzymy na wnęt· 
rzekomnaty, w któreJ przypuszczalnie odliczano 
owych37tySifCykópgroszyprask1chwyplaconych 
przez Wladysl!iwa Jag,ellę cesarzowi Zygmuntowi 

~~~se~~~:'s~:~i~:~;:~zh.n~ ~~:.w:_m :i&;j 
Jeszcze kilkadziesiąt lattcmustalobiurkoo365 

:z~~p?:z~h, B1;,}r:t~~~~~!z s~?~!~~ :i~r~~;;\~ 
zdob1one _kośc,ą.sloniow11,, czarne skrzynie z laki. 
awktóre.id1.1s1-.idrzem1ąportretynlegdys1eJszych 
moznych o zdziwionych jakby obliczach. A u mu· 
01m1 owych komnat, niemal w ll!IJfgu ręk, w4e SI',' 
Duna.tee, którego bl~g zaayna wstrzymywac po­
wsta,Jąca zapora, , m1lcz11,cy masyw P,enm pełnych 

:~~:r~! ~:~i;:t;:ys~:~;1~:~;~~z~~;ńns~ 
k,eeo 

Czyżykiewicz-
Naogólbywatak:p1.1st.awyklubnuaenc1u.publ1c1.­

nośtoe2ekującanadyskotekę(udwiegodzmy,kocha­
m!). Jakiś niemrawy renektorek, Jakici mikrorony 
z demobilu po zespole roc:kowym. Reklama? Śmiech 
pwity,kut.1 papieruznagryunotonymnazwisk,em. 
Bywa, ie nazwisko brzmi Ctyfyk,ewicz. Niezbyt 
aęsto,alebywa. 

1 zwyk.le bywa tak dalej: na estradce pojawia się 
wysokip1','knychlopiec.Brodaty,uczuply,pochylony. 
Jakby1.1n.ikającyspojrzeń tych, kc.órzy1.wybor1.1lub 
przypadku ll!lledh wlaśme na widowni. Męzaytna ów 
obejmUJegitarę, która jakby z wdzięczności ZIIC%yna 
eraćwjeeo rękach. l zaaynasięrecital. 

I dalszy ciu bywa jednakowy: wzruszenie, dlug,e. 
eorącebrawa.Zasluchame,z.apatrzenie.Poddaniema­
giipoezj1imuzyki.Magi1ballady. 

Mirosław Czyżykiewicz jest artys~ bardzo mało 

~~;:~!b;;;;:~.r0~%:::0:;;~t:e~;~~;n~=r~~ 
przypadkowem,ejsce 

O zjawisku artystyanym zwanym balladą pisałem 
fialamachtychJ_uznier_az.Balladaautorskaprtymos.la 

:~~~1~0:~~~~~~ t1e~~~;)~!~;;:r;~i.ei:~1ai~;. 
bek i artystyczna klasa porównywani mog11 być 
jedynie 1.e specyficznym i wielkim światem ballady 
rosyJ5k1e,J.~azw11katakie.JakLeszkaD1ugosui,Jacka 
Kaczmarsk1e,:o. Jana Wołka, Grzegorza Tomczaka, 
Andr-zeJa Pomedzielsk,ef!O, AndneJa Garezarka po· 
winnybyćchlub.ą polsk,eJ kultury. W1ększośćzwy ­
mienio.nych tu artystów wypracowała własny orygi­
nalny Język artystyczny. A przec,ez właśnie w owej 
poetyck1e.iautorsk,cJtwórczośc1estr1doweJc>:UJes1ę 
teznąiJ)CłnieJkontyn1.1aąęn1,JlepSzychtradyCJ1Sztuki 
polskieJ. 

Co najciekawsze: z.,aw,sko. o którym mowa - Jest 
sprawą ostatnich lat. Powiedzmy dwudl1es11.1. N-.i· 
starszyzmtJ;trzówme-..·1eleprzeszedldziiczterdzi\.-St· 
kę. N-.imlods1 IO mlod,;1ency prawdziwi. A za nimi 
,dz,e cala rala Jeszcze młodszych. Studentów, tych 
kc.órzyJeszczew1crzą.f'eśw1atmolna1.mienił ... 

Do grona na,Jciekawszyeh młodych a1.1torow jpiewa­
iących, tych, którym wartoprzyJrzcł su: bll>:eJ przy 
kazdeJnadarzaJąe.Js1ęoka7J1 naleUłm,inJanl(on ­
:lrak I Manuu Zadura z Lubhna. Tomasz Olszewsk, 
, Sławomir P,rsztuk z Gdańska, Tadeusi Krok, Mac,eJ 
Danek z Krakowa. Na,Jwazmejsze Jednak, ze w gronie 
tym pojawi/ s1ę artysta na,iwyzszcj miary: Muoslaw 
Czyzyk1ew,czwlaśme. · 

Miłośnicy tzw „poez.,i_śpiewanej'' Jak przez mg/f 
przypomm11J1sob1ezespcl„Ostatn1aw1eczerzawkar 
am,e przeznaczonej do rozb,órk1". Zespól dz11/al 
wGorhcach,aleodmosl przcdlatyk,lkapowazn:,ch 
sukcesów w rozmanych przeglądach i konkursach 
amatorskich. Wlaśme w tym zespole po raz pierwszy 
poJaw1/s1ęnaestradachnaS1dz1s1eJszybohatcr. 

OfUKI de:b,ut lJ('Sl, można tak powiedzieł) Mirka 
Czyzyk1ew1cu ml.!11 m1eJsce w Warsuw1e Odbywa się 
tam coroczn1eJes1emą Ogólnopolski Przegląd Piosenki 
Au1orsk1eJ. Jedna z wielu ale ciekawa impreza 
studencka. W mrocznym loc:_hu klub~ ,.Hybrydy'", 
przez kilka hstopadowych dni odbywa.Ją się P<)Siady 
okularnikówzg1taram,.lntehgcntnamlodziez.próbu-

~\c:msi:~~~~!~te: ';::~~w~~~~:ro~aw~~~i~!~~ 
prawd1.1wąp1ętą1ch,llesowąstudenck,chśp1ewan) 

~~:zuje co umte. I właśni,.: tam pojawi ł s,ę Czyzykie 

Od pierwszych chwil wiadomo 1cż było. te mamy de 
ayme;nia z talentem niepospolitym. Co w1ęce,J. z ar1y 
stąd0Jrzalymw1elcc.metylkonicopierzonymkandy 
dałem na artystę. C1.y1.yk1ew1cz przyc11tgnął wzrok 
~branych świetnym, warunkami scenicznym, o czym 
JUZ wspominałem. ale podkreslam, (gdyz ni,.: w1e<1z1et 
czemu uroda bywa u nas uwauna ,.a coś wstydliwego) 
Z.S~1ewal dtwtfCZnym, msk1m, męskim głosem. Ber. 
szarzy. bez mamery. bel udawan11 korokolwiek: po 
pros1uzaśp1ewat.Zagnlnag11arzew1ęceJmzprzyzwo-
1c,e. No i przede wszystkim przedstaw,! wspaniale 
p1eśm. Od pierwszych stror ... ·,adomobylo. ze mamy do 

~::i~~~!8..u~e:rt!~~i~r~.:ió'!~~~~~!!!1· k:~z!fY~ 
śpiewa opow1ad1wtameprzezyc1a,przeczuc,a.7..e 
dz,ęk1 słowom Jego wierszy zaglądamy w cudzy mtym 
ny świat , w1d21my emOCJonalne rozterki, gorycze 
I nadz1eJt:, Że widzimy prawdziwie czyJeś zyc1e 

Mirosław Czy1.yk1cw1ci pr~bo.Jt:m wszedł do grona 
n-.iwybltmeJszych poetow sp1ew1J1cych w naszym 
krl,Ju. Programowo me uc,.estnicz.ąc w konkursach 
imnych„wyśc,gach" zdołałuzyskać swoist11ilrodo 

rc~~~i:i~, ~e~~~~IJ:~:?Jnf; ~~:~~et~~t~:~ 
chąią fanatycy autorskieJ ball,dy. ~ 

Tylko ,eh wszystk,ch,est tak mało, ,.e wstyd powie 
dzieć: Totez środowiskowa lcecnda M,rka Czyzykiewi 
czamerozprzestrzen11s1ę.Totezn1ew1elu .. zwyktych'' 
słuchac1.y,m-.iącychkontaktztwórczośc1ąp10S('nkar 
sk11 ~ pośrednictwem rad,a c:y telewizora zna w o 
góleJegonazwisko.lstme.tenawetob.awa.zeprędzeJ 
s1,:stan1enaszdzis1cJSZ)'1dolznanyzaspraw11,malar 
Siwa.które upraw1~jakozawódcodz1enny 
My,JednakJużw,emy 



Wllpcul!Nllrokuobywatellmo,e111om1asta,którzy 
przcchod:uh wiszącym mostem na rzeką Kam,cmc14. 
straszy lydwielud,;kieczaszki.utkn1ętenametalo,,, e 
pręty przez nieznanych ,prawców. Kai.dy mtmo woli 
zatrzymywałsu;-1. .. Alezacmijmyodpoczątku 

Karolina P. mieszkała w ctinlrum miasta. Była JCdy 
naczką1m1alaladneoc,;y,a1akzcdlug1e.zgrabnenogt 
Od maleńkości JeJ o tym mówili, ale tak naprawd,: 
wz,,:ła IO w rachubę mcco póżmeJ wówcus, gdy 
pOdrosła i 1.aczęli za mą latać chłopcy Piękne oczy 
Karoliny ce<:howała ml' tylko głębia pogodnego meba, 
leczrównil'zÓwprowokującysn:iutck,któryzaJ){'wne 
malował układ górne, pow,ek1. przysłamaJąCCJ częsć 
h,•c1.ówek,rzuca,iąccJnamee,eńrz,:s.Asmuklenog1 
corazdoskonalejneżb1ła natura w miar\•w,;rastania 
Karohny. Kiedy skończyła szesnaście lat. bvłv uk 
pokuSmeuksztaltowane.zo.,c,na.ibardz1eJślep1, n,e­
aułl na p,ęknooglądahs1ę za 111ą,gdyprzl'mierzala 
,iw1at tym swoim krótkim, paradnym krokiem 

Karolka lubiła przy11ladal' sic sobie nag,eJ przl'Ó 
lustrem , chodzić latem nad Kam1en,cę, gdzie mogfa 
urzl'kaC swoJą urodą. Sprawia ł JeJ tez radosc laKt. ze 
ściąga tam za sobą cały plutonadorntorów,111otowych 

~~ ~Ji~i~:°i;:ćr!~~: ~~~ ~~~J.\woJą pierwszą 
miłość Z Karoliną P było macz('j. Miała du7.o., trudności 
zwybon'mchlopaka. D1ui!opr,;eb1crala wsrod zab1e 
ga.iących. mczym w ul~·galkach . .zarnm trafił się taki. 
który w nam,ęmych pocałunkach przełamał wątpliwo 
ie, Karohny na tyle. ,e zaw,es,ladalue poszukiwania 
SzcztśllwCl'm tym okazał Sif AndrzeJ R . starszy od 
Karolmyotrzylata.chlopak dobrze zbudowany.o O· 
ciach koloru ciemnych kasztanów, Cl'rte smligłl'J, bUJ· 
neJczuprymeczarnychJaksmolawłosów 

M,10$C Karoliny z Andr1.eJem trwała równo dwa lata, 
po czym została gwaltown,e zerwana. Nikt nigdy me 
dow1edz1ał s,ę prawdziwych powodów ich rozstama, 
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my pofiglowali. co'" , b,ncercmorualn,e wsunął rękę 
podJeJ spódmcf;>. Dostał podobno w twarz. us!ys7.ał. ze 
Jest chaml!m I zeby SIC natychmiast wymósł z domu, na 
zaws1,e. Inru natomiast pOddawah tf "'l'~ę w wątpił· 
wośt. twierdząc, ze Karolcia 7. AndrzeJemju7.od dawna 
7.yh zcsob;;iw mtyrnnychstosuneczkach,dlatcgotez 
tak,eJednoodezwan1e,tak1gestmemoglyzawazyćna 
zerwa mu m,losnych w,ęzo"·, gdyby owe w ogóle 1stma· 

~~~;~~~~/ n~7e~!z~~~~: ~~:~?; s~~ł~~rt~~.Fw 
taką,Jakązawszebyla P"~kną,1.arowm,ałą1z1mną, 
, wyracho"aną. Przypuszczenie to potw,erdz,I fakt 
rychłcgopo/ąc1.en1a się KarohnyPzpe"·nympT1.yJt'7. 
dnymfacclem .. któryamurodą.amsitąnicdorówny · 
"'alA1_1drzeJ0w1,a!e miał1.atokupęror~_Y, którą lub,! 
szastac na lt•wo, na prawo. Do mal1.enstwa,ednak 
1 tym razem me doszło. Pewnego dn,a gość ulotnił si(', 
zosta"''aJącdz1ewcz)'nęzuczul'1emgor1k,egozawodu. 
apotrochuzł9'SC1zpowoduurazon~dumyczyraczeJ 
pychy,zktórąsi,:przedtemobnos,lapo,:a/ymm,eścm. 

Toprawda,AndrzCJ R próbował k1lkakrotn1ewróe1ć 
do Karoliny. Us1lo"aJ Ją przepraszać, błagat. by Slf 
opamiętała.bypr7.yJfłagozpowrotemdoserca.Ale 
wszystko na me. Karolcia nie chciała o tym słysz«:, 
a poniewaz wciąz miała duze powodzenie. łatwo JeJ 
było pomiatać AndrzCJOwymi prośbami. Wreszcil' chło· 
pakzrezygnowałiozen1ls1ęzmną Mówll,.zezrozpa, 
czy. Lecz ci. co znah to małzer\stwo. zapewrnali. ze się 
kochaJą. przytacza,ąc z CZitSCmJako n1ezb1ty argu 
ment rodzące się im koll'Jno dz1ec1: dwóch synów 
,córeczkt 

A tymczasem mcublagany czas b,cgl. Dokładał spra 
w1edl1w1edn11 lat Karol,me P.,Jak wsiys\kun. Pocz11t· 
kowo1Hl'przychod1.1ł0Karolcinamyśl.,enil'uchwyt 
me, mepostrzyman,e pr1.emua Jej kob,el't' P"\'kno 
Przerazitasi,:"1febardio.gdy!X'wncgodmadostrzcg 
ladcllkatneci!'nit,naaksam,1ne)pow1cr1.chms"o1ch 
nóg.Zrazumyslala,ZeJo.,sttograsw1atla Alepr1ypusz 
cze111etooki17.alos1ęsmutn,pomyłką.bow1erńbylato 
poprostugrudkowa1=.ktorana"1edzaka,.destarze. 
Jące się ciało. Dzm .... czynę po raz pierwszy przeszyło 
uczuc,e niecierpliwego rozdractmcnia Wc,ąz,ednak 
pocieszała s,ę szacown;a Jędrnością p1cl'!li. choć me 
mogłaząprzeczyC,zcprzestalaodczu"'aćpelnezado· 
wolcmo., z przyglądania się sobie. i Jeszcze Jedno 
ogarrnał Karolcię coraz Wlfkszy zal. kiedy myślała 
o mezaspokoJonym mac1crzynstw1e; ale zal n,e tak 
bardzo jeszcze rozpaczliwy, bo me opuszczała JeJ na 
dz,eJa na spdn1en1e się tego marzenia w1fkS2ości 
kob,ct • 

Tuz przed drugą WOJną i;w1ato"'a Karohna zm,ekła 
natyle,żebyłabywyulaia mązzakogośznaczn1e 
gorszcgo od AndrzcJa R. ale 1ukt s,ę rne trafił JeJ 
rów1eśnicy,lud:uedobrzeJuztera1.potrzyd1.1est~.od 
dawna byli zonact i dz,ec,aci. Zawsze ,~>dnak mogla 
Jeszcze m,eł powodzenie w przelotnych miłostkach 
JeJuwodz1c1elsk1eoczy.JCJkształtnec,ałowc,ązpro 
woko"'·ały Jednak ona.opróezdufnośc1,m1alaw sob1e 
rów me z godność. Nie chc,ala kombmowaC. nie chciała 

~~,~~~~cł!1zi~e~t~~~ct~:ir:~;;./r~s~:~:~1;l.~~::· 
c,;a. Trzeba Jednak p0w1ed1.1eł, ze nachodz,łyją tak,e 
balai:nutnechwlle.wktórychmocnopragnrłaAndrze. 
Ja I wtedy gotowa była wszystkozrob,edla niego. 
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Jednak onją omijał. Moze lękał s,ę tego, co mogło 
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miłości. która wciąż się w nich tliła' Moze 1Ją wypełniał 
podobny lęk• TegomktJuz teraz mespra"·du. WlitdO· 
mo tylko. że Karolcia «iru częic1eJ odwiedzała te 
us1ronnc m,e,sc1.gd7.iepamięł zasuszyła. niczym w 
z,elmkuS<!rea,pocałunckczypieszczotęzAndrzcJem 
czy inną 7.11acz11cą c~wilę, którą przczyli na swojej 
wspólneJ, dwuletmeJ s,:10:zcc miłości. Często mozna JII 

!Y~ą ~fm;:;1!~cs::!~ó1~~! ;~ct.,,.tj~~~~~~~~j~~~ 
b1cgu_rzo.,k1,gd1,1eprzecmaJ11 kole,owy most. Często 
uparcie I długo wpatrywała s,ę w Jakis punkt na 
brzegu. mby taki sam. jakich tysiące wokoło, jednak 
dlameJbylotomieJscejedynenaśw1ec,e,Jedynius1cńt 
k,e.ważniejszeodwszystk1chmnychm1eJsc. 

W pierwszych dmach września 1939 roku Niemcy 
zaJęll moJe miasto. Dokona/ s,ę rnenawistny pod1.ial 

Wi!ik,e~a ~;.tż~e~'.g:~~1 Ć~~~~~:i~ :·: ~~tz:{~ 
lzach1krw1us1łowalinukaCobil>caneJkrainyosob1stc · 
gon.częśc,a i na tych, których we własnym kra.iu 
zmuszonodouukaniaobrony,którychuczononu.,na­
w,dzić w imię mdości. l zaczęło s1f: masowe aresztowa­
ma, masowe rozstrzehwan1a, masowa wywó,,ka do 
obozów śmie rci . Strach i gwałt szalały Jak wiciekly 
halny po wypłoszonych uhcach ,domach miasta, po 
s,olach,polachrozsianychpośródpięknagórilasów, 
któreoferowalykiganymschromemc 

Karollme P udawało się Jakoś przemykaC pośród 
wrogów, rne poszcz~>c,lo s,ę natom,ast Andr7.l!JOwi R. 
Oskar1.0ny. ze pota,Jemme słucha radia. które należało 
zdać zos1al1.garmęty.zaraznapoczątkuwo,ny.osa· 
dzony w więzieniu I poddany okrutnym przesłucha 
morn prze,. gestapo. Wytrzymał tortury, ale stracił 
zdrowie I wtedy, gdy JU7 by/ tylko wrakiem człowieka, 
zwolniono go z WlfZ1cma, by mógł umn,d: w domu; 
roZ!ltalSlfZZyc,em w triy tygodme pOOpUSZC7.CIIIU 
ccli,gdz1ena,edneJześc1anpozostaw1lw/asnąkrw1ą 
wypisane pierwsze htery swego imienia I nazwiska 

AndrzeJapocho"·ano"' hstopadz,o.,HMlroku Wro 
dzmnym grobie na zam1cJsk1m cmentarlu. Dz10.,n po 
gru·bubylszary1w1ctrzny,1zacinalodrobnymdesz 
czem. a kiedy składano trumnę w grobowcu. samotne 
hście opadały z mokrych dr1.cw. POSrod mehczneJ 
gromadki tych. co przyszli na pogrzeb, dwie kobiety 
cierpiały na,ibard1~e,: Wanda R„ żona Andrzeja. i Karo­
Ima P. kochanka. która wzgardziwszy kiedyś tym 
chlopcem,1.apuszczałasifszybkowstaropanieristwo. 
Obydwie szarpała wielka gorycz. to prawda, lecz Wan· 
dnepo1.ostawałowsparciewd11eciach.gdyKarolctna 
poc1echęmc.Stalytcra1.naprzeciwkos1ebieirazporaz 
spotyka ł s,,;, ,eh wzrok. Spoza łez nabrzmie"''aJących 
wfremcach54czyłoll1fowowybana,i11ccc,eplo,które 
Je rozgrzes.za!o, które nakazywało zapommeł o daw· 
nychurazach. Wandaw1edzialaoromans1eAndrze,a 
z Karoliną. w,edziala dobrze I meraz "'strząsalo11111 
uczuc1ckob1CC'CJzazdrośc1,zemebyłaJedynąmilośc111 
swego męza. Ale teraz ... Teraz, kiedy zabrakło Andrze­
Ja. kiedy zabrakło tego, który mógł rodzić zazd rość, 
pozos1a10,uztyllcoprzygnfb1emeutratą.świadomość 
meszczęścia ,u,edneJ, udrug,eJtakasama.,toje 
łączy ło . Obydwie wyczuwały przez odmęty zalu, ze 
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Wandy, pOdalaJCJ rfkę wym,cmly spoJrzenia i U· 
ic1skdłomwm1le2emu.a,ednakpow1edZJałysob1etak 
""ieLe.Odtegodmazw1ązałoJeuczucietrwałejprzyJai· 
m. 1 w tym tez dmu uodziła s,ę w Karolci chfC 
pomszczenia Andrzeja 

Karolina P. pracowała na poczc,e. Sprzedawała Zllil· 
czk1,przyJmowałaprzesylk11wydawalapank1.Praco 
wala tam jeszcze prZ<..-d wo,ną , tak zostało. l teraz. p0 
/im1erciAndrzeJa,tylkosobieznanymi:k1ezkam1dota­
rła do ludzi z 1ajnej organ1zaCJ1, zlozyla pnys1ęgf 
1zaczclapdrni:zolnierskąfunkl'Jęłączmczki prze­
wozilata.inegazetki.ml'ldunkt,wysylałahstyzostrze, 

zernam1 1 wyrokami na folksdOJCzów. ra,chsdOJCzów, 
gestapowców orazmnychdram, steJącwtcnsposób 
pbplochistrachutych,cobylldotądnietykałm.cobyli 
wyłącznym, panami zyci:i i sm,crci. Az dziw brał. skąd 
u\eJdawn,ejegoistyczneJ,pusteJipelnl'JPYChydzicw 
czynywz1ęlosięteraztylesamozaparcia,tylepośw1ę­

ccmadlamnych.W1edzialaprzec,ez,zeryzykujewlas 
nym zyc1em. •Jednak ch\'tnie pOdCJmowla ryzyko 
Dopiero teraz tez. po latach prób 1blądzema.oka1.alo 
się, że mtlosć Karolci do Andrzeja była naprawdę 

"·ielka, choć zagubiona w przywarach rneskromneJ 
mlodo!ic,. ze miłość ta w koncu, wyzwolona od obci~· 
zeri, okazała się Wlfkszą od lęku przed c1erp1emem 
,utratąwłasnegozyc,a O<-zyw1ście,myhlbys1ęktoś, 
kto by w konsp,racyjnym poświęeemu Karoliny n,e 
dostrzełl me w1ęeeJ po1.a m1/ok1a i chęcią po'!'Szczema 
AndrwJa Rodziła Je rów me z męka I c1erp,ema mnych. 
owo zagrozeme, mepewność,utra wszystkich naJbllz· 
szych, w tym , własna mewola 

Od dma pogrzebu Andrzeja Karolci• często odwie­
dzała Wandę R. Przynos,la rózne trudno dostępne 
w1ktualyczyc,uuk1dladz1cci,czasemcuk1erki,ktory· 
mi lubiła częstO"'aĆ sam il, Mogla wówczasobserwowaC 
tonarast-.iąceprzyw1ąZ)'Wan1es1ędziecidorueJ,mogła 
zapuszczaC wzrok w ,eh ufne Zremce. Szczególnie 

mogla napatrzył się n;1 twarzyczk\' starszego syna. 
który do złudzenia przypommal Andrze,a te same 
oczy,tensamnosiusta,wszystkotakmsamejakuJeJ 
pierwszego chłopaka, móJ Boze, nawet mimika i gesty; 
zeusem. kiedy s,fjuz mocno 7.Zyli, lubtładzil>cko 
całowaćwczó/kolubwpollczek 

Wyzwoleme mo,ego miasta nastąpiło w styczniu 1945 
roku Poprzedziło je zru,inowaml' wielu domów i zaby1 
ków. Przez kilka dm wstrząsały mias1em donośne 
wybuchy pocisków artyleryjskich I terkot brom ma. 
szynowe, .Corazbllzszy.S1.ybyzok1en7.asypaly ulice 
, pOdwórka. wiele budynków legio w gruzach. Ludzie 
chronili się do piwmc. Czo.,kah tam z lękiem I modlitwą 
naustach.Pouc,eczcehitlerowcówwszyscyodctchnę­
hzulgą.Otak1LżcJbyłooddychaCpewnościąjutra,ale 
radość z od1.yskaneJ wolności mąc,ł zal po stracie 
na.iblizszych. a takze trwoga, z Jaką OC"lek,wano na 
tych, których woJenne losy rozrzuci ły pośw,ecie. To 
bylouczuciezłozone:wp,erv,1szejchw1heufona,wy 
buchzadowolema.iejuzkon,ecteJokrutnejmordęa:1. 
a potem, w miarę Jak schodziły się myśli do głowy, 
radośctopniala1trzcbabyłooplak,waćstraty.Przo.,c1c7. 
prawiekazdarodzmym,ałapowoddobólu. 

Karolcia wojnę przo.,zyła Tego właśnie dma była 
u Wandy R Jak burza wpadła sąsiadka z rozw,anym 
.... "7!osem. z oczami pow,ększonymi tt wio.,lką nowiną, 
którąn.1osła ikrzyknęłazproguhtsteryczme: .. Nie 
rncyuc,eklylWoJnaskonczona' ... "Powtarzałatowkó· 
lkorazporaz.zupełmeJak pom~lona,ale n,ebyloto 
żadne pomteszame zmy$1ów, 1ecz prawda szczera I tak 
bardzouprqniona,teazdoutratyrozumuodurza,ąca; 
1dlatcgow1elokrom1epowtarzana.tebysięmoznabyło 

:,e~!~ °iy';~~ t~~·~;~k~ęł~aJ~~I~~; ięu~~.ę~a~1~·t:,.~~j 
Wandzie tak samo. a dzieci. rozdziaw,wszy gęby, wo-
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pewne.czy tak nalczyzrobić. Potem zaczę1os1ęcało· 
waC. I radośc Karole, załamała sif w chwili, gdy, 
-uścisnąwszystarszegosynaWandy.odczytalaw,cgo 
obliczu_ owo łud ząCl' pOdob,er\stwo do mczyJącego 
Andrzeła. Wtedy przyszło JeJ n~ myśl, ze me zdołała 
pomśc1cśm1erc1 kochanka. Wlonic za kilka dm miała 
wz,ącudz1ałwpar1yzanck1eJakCJi takbardzohczyl.a 
nato.zema.iąc .... ·reszc,cwrękubroń.zdolapociągnąć 
za spust. Przepadło i to 
Mmfło kilkanaście powoJennych lat, przez które 

Kuohna samotnie przekwitała. Wokół JCJ pięknych 
oczu."".c,ąz,eszczeurzekających,rozsnulys,,;zmarsz. 
c1.k1 , me tylko wokół oczu Corazznaczme,.coraz 
gl,;ob1eJbrużdzilycałątwar7.,dobywa,iącnapow1crzch· 
ni\•meradośc.leczto,coskry"'alodo111dserce,czym 
przez wiele lat zyla smutek z powodu pomes,oneJ 
klęski w miłości. Kr11g zyc1a Karoliny P kurczył się 
1 mętmala sfera zamteresowari. Jednemu tylko pozos. 
Ula wierna, całymi godzrnam, prZl>S1adywala u Wandy. 
gdzie mojlla m1łośme wpatrywać $1\' "' stars1.ego syna, 
tego zgrabnego. smagłego młodz1eńcaJu1,teraz.oo· 
czachkoloruc1emnychkasztanów1bUJnejczupryme 
curnych Jak smoła włosów. Powtarzała w myślach: 
.,Wykapany AndrzeJ' MóJ Andn.eJ' MóJ n1ezyJący An­
drzejł". Wc1ą1. tez JakdawmcJ odwiedzałatem,eJ· 
sca nad rzeką. które powtórzyć s,ę godz, pam,ęł 
zasuszyła, n1cz)'m w z,elmku ,rerca; miejsca. gdzie 
ong,ś wym,emah z Andrze,em pocałunki, pieszczoty. 
M~la niemal bez końca trwac w owym blog,m zamyś. 
lemu, pnywołUJąc wc,ąz od nowa m,rnonc chwile 
szczęk1a.lt0Jąwkońcuzgub1ło.Pcwnegodmataks,ę 
zadumała,1.czaskoczy)Jąnadrzekązm,erzch .,eden 
z trch chłodnych i wietrznych w,eczoró'!" początku 
pazdziermka Karolcia po kilku dmach zapadła na 
c1ęzkie,obustronne1.apalemepluc,zktOrcgoJuzme 

~r~;:m~!'::ia~o:i~ m:llg~~~c,!10~~:~~z:~~~~ 
wały wta: .. AndrzeJ ... AndrzeJ .. . " , tym słowem było 
tezJeJostatmetchmeme 1 

Karolinę P. pochowano na zamiejskim cmentarzu. 
medalekogrobu Andrzeja. W jeJ rodzinnym grobowcu. 
D1.ieri pogrzebu do zludzema przypommał ten, w któ· 
rym chowano AndrzeJa. Był tak samo szary, wietrzny 
11.acmalodrobnym deszczem; i tak samofamotne l1śc1e 
opadały z mokrych drzew. Tylko gromadka Ludzi. 
a wśród mch Wanda z dz,eCm,. milcząco, OOz plitczu, 
odprowadzała zmarłą do grobu. I to bylQ dziwne: 
Wanda nawet nic uromla by. Dlaczego? Zapewnedraz­
młoJą to, te Karolina przl'CI samą .śmiercią powtarzała 
bez pTlerwy ,m,ę JCJ męza, powtar,;ała, .. Andrzej. .. 

i~~:!.~ ~~r~~{a.:1a:1~ti~F~:~:~a !;:r;:~~! 
zakochanych w AndrzcJU kob,etaeh. Odslonila swe 
obllczewchw1h,gdyzadnazmchJejs1ęniespOdz1ew11 ,, 

ltobylobywzasadzil'wszystko,gdyby me pewne 
pó:!:nie1szew\·darzeme.Otóz.1akos,e rzekłonawst,;­
pie,whpctJ196lrokuczyJaśrtkazatknfladwieludzk1e 
czaszki na metalowe prfty w1s1.ąccgo nad rzeką mostu. 
Oburzcm przechodnie potęp1ah sprawców. Mówili : 
.. H1enycmentarne1" Mówili: .,Sukmsyny bez czci I w1a· 
ryto zrobih'. Mó"·•h „Patrzcie, cośmy za zwyrodmal· 
ców wychowali'" Mów1h: .. Taktch powmm wieszać•". 

WkoricuwyJaSn,ono.1.etegozbe1.czeszczeniadoko· 
nahmlodz,ludz,eokrada.iącygrobynacmentarzach 
Os1.alonoteż,zcczilszk1 tenaleządozmarłeJ Karoliny 
P i zmarłego Andrzeja R. Nikt Jednak po latach me 
pamiętał Jut o owe, w1elk1eJ m1łosci, która kiedyś 
splatalatychludZL N1ktmezastanaw1ałs1ę.zek1edyś 
koki te były głowami dwoJga zywych orob, które 
myślały,prze1.ywały1czuły,którewłaśnietu,nadt'1 
mo,ą rzeką, zapisały ,edną z n-.ip1ękn1eJszreh kart 
swego zycla. Czaszki po prostu polecono zdJąc i um1e.ś­
c1C z po"·rotem tam, skąd je zabrały rozbestwione 
łapska cmentarnych zlodz1e1. Wykonaniem nakazu 
za,ął s,ę grabarz, Jako osoba kom~tentna ~ obyta 
zumarlymi.Aon.1.am1ast złozyćkosc1dooddz1elnych 
mogił. wsunął je obie do grobowca Andrze,a, gdzie, 
przy1ulonedos,ebie,zostalyzamurowane. luk oto 
w wiele lat pośm,crei połączył losy tych, którzy za 
zycianale;ielidosieb,e. 



IOhilego 1891 r 
Wałek prz~miÓfi/ znowu phk gau.,t 

i1.11cząlczytaczaraz))()))<)S1lku.Ukrad 

~:::~\;~a;ęot~~i:'n~:1.:r~.~:h 1l~~ 
ściZapytalamgowif,:,fOlOzagazety 

N,eeh s,ę m11musia rue boi od 
parł śm1e,iąc Hę looOCJalna pra!lłl, 
niejakllSzakazanallteratur11.Wypozy­
czylem teczasoplSmQ 1.naueJ warszta­
towej czytelni ~ 
Oświadczenie Walka uspokoiło 

mme.Skorotegłltetyzna.idująsię na 
kolei,mozna,eczytaćbezobawy.Zain­
teresowalammetaczytelm•1poprosi 
lamsynaododatkoweomejinforma­
tje. C.tytelnia mieści się w warsztatach 
i prężnie rozwija. Przybyw• ksiątek, 
c1.11SOpU11m, czytelmków. Opiekują się 
nią koleJłlrte, prowad1.ą ew1dencJC 
wpływów L wypożyczell, zachęcają do 
czytania i podsuwają mteresUJącear ­
tykulyitomy.Wctytelnipanu,iewzo­
rowyporządekiobowiązUJ<jrygory,za 
przetrzymanieksiązkiczygazetyplac, 
1iękarę,przeznaczon,1nłlzakupienie 
nowych wydawnictw. Grupa koleja­
rzyuczęszczającadoczyte lmmetylko 
czyta tam iwypozycza ksiązki.c1.11so-

~~;:~~t~!'ćari~~~~~~;!t':~ 
rami, o polozeniu ludności polskiej. 
ruowoh i medoli w1eJsk1ego ludu. Od· 
ważmejsi przemłlWLa,Ją podobno n1e­
raz ostro I krytykuj4 istniej<1Cy stan. 

;;~~!i!g~~~~r ~;:!iE~i 
~;~t~~:f:~1~ch~t\~::i ~f:!; ~~}ś'i': 
kierownictwakolei.więcczęstouczc­
stmcyaąrozpędzam.Alekolejnzes.;i 
meustęphw,, n1cboH się pogrózek i 
Lekcewazą 1.akazy. K1lkanaścm osób 
nam•w1.amczdecydowanychdoudz1a­
luwzbiórkachwci.ytelni.Zapalczywy 
ton opowiadam• Walka wskazuje na 
rolę.Jaką syn pcłm na kolei. Cty to 
dobrze,zewtakmlodymw1cku•nga­
ZUJe się w podeJrzane historie• Czytel 
nia wprawdzie of'icJalna. memniej 
przeczuwam ZłlJej parawanem mebet· 
piccznc I gToine pomysły. Żeby Joa 
ch,m był wolmeJSZY i zamteresowal się 
bhzcJ Walkiem• Nak/omęgo,abypo 
szcdl dowarszta.tów i porozmaw,al.t 

majstremsyna,tak,espotkamenape­
wno wyJaśni moje wątpliwości. 

sk~~łkz=~.11o{~~e!~~~~~m~t 
pobiegł do Urygów Niedośt,ies.am 
wp_l<1luje11ęwarcry.to}eszezeinnych 
wciąga. Wkrótcewróo:::11 Kaziu i nara· 
dzilam się: z nim. Syn nie P.')dz1elal 
mo,egostrachu.Uwaza.zejeslinawct 
na kolei są wywrotowcy, o etym się 
mów, w mieście coraz w1ę:ceJ i głośniej, 
towśródstar!lzegopokolenia,m1ędzy 
maszynlStaml , m~stram,. me czelad­
nikami i uczniami. Do takich .1ak nas~ 
W•lektebuntowniczeprądy niedo­
cie'rają._ Może ma ratję' Po co właści­
wie wmkamy w le su::zególy? Czy każ-

1i1clca~~~~l~ru':~ ~ ~l1e~z~r~~; 
nakolei,aOhmp,amekontrolujeani 
,eeoczasu.amgazet.Ciekawe,czyona 
wogólewieoczytelni warsztatowej? 
Pod wieczór udałam się do Nyftonów i 
wprostspytatam o toO_limpię. Oczywi­
śc,e. me mia ła poJf,:>a, nie 1.auwaiy/a, 
iebyJulekprzynosildo domugaiety. 
Moteczytawparowozie,mozew.::ale. 
toNyl\cnoweJ obo,Wtne. Julek jeździ 
Jako pomocmk maszymsty, pracwe na 
zmiany, często wypadają mu n-. n~ 
ma czasu na czytanie. Ale zdaniem 
Olimpii na pewno lepiej.jeśli młodzi 
kolcJarzeczytaj<11wiodądysputy.niż 
gdyby mich s,ę up)Jać w szynkach i 
wszczynać awantury. Nie pr~ekonało 
111me podeJśc1e Olimpu. Porownywa­
me czytania z płJaristwem• 01.iwna ta 
Nyl\onowa,przeztuydzieścilatjakOS 
me mogl_ysmy się doga{Mlć. M,mo mo. 
ich chf<:i w pierwszych !~tach, mgdy 
naszasąsicdzkazllłljomosen1eprzero­
dzilas1ewzazylość. 

M.J. Krzept~wscy-Jasinek 

Bachledowie w Zakopanem 
Na.t,,.,iskotopochodzizjęzykan,em,ec, 

k1cgo.Bafflznac,:ypotok,1.Ultd,g wol· 
ny, mcskrępowany. Pra .. ·dopOdobmemo 
gło to ozn•czac młynówkę czyli polOk 
prow•dzącyw<Xlędomłyna.t.irtakuczy 
folusza. Nazwisko Bachleda często Jest 
spotykane w Liptowie I na Ora,,.,,e, n.a 
Spiszu. a w SJ:Czególności w Żdz1arzc.JC!ll 
tak))<)SpohteJakGąs,cmcow1ewZakopa 
nem.Trudnodz,s1ajortce.poktóreJStro· 
me Tatr 9 starsze korzeme tego rodu. W 
dołne,częsc,sp1sk1eJws,Żdz1arpolozona 
JestdohnazwanaBach!edow4,przezktó 
r11 płynie potok o teJ sameJ nazwie. Ryć 
moze od mego Baehlcdow1e noną s"·oje 
nazwisko 

Bachledowie byh razem z Gąs1emcł1m1 
p1omeram1 w zakładaniu stałych osiedli 
na Pol•nach Zakopiarisk,ch w Zakopa 
nem dotcęo rodu nalezalydwaos1edla 
Starsze.k1oregopocątk1s1ę:ga.ią 16stule 
c,a. polozone było na prawym brzegu 
potoku zw•nego B,alym Ouna.icem (dz,. 
S1CJSZanai.waZakop1anka),pom1ędzy rolą 
Cutow11 a Spyrkow11 czyt, Chyco,,.,ą. Po 
drugwJstro,:uepotoku.naprzeciwzna,do 
wal• s,e POfilna aha, rola 1.wan• Stracha 
tówkę czyli Zwi,iaczówką. To wlaśme osie­
dle zwano Baehtedówkam1 albo Rol11 Ba 
chtedową. Drugie osiedle Bachtedo,,.,e. 
polo1.onc by ło na tzw Rówm KrupoweJ 
Powstało w polowui 17 stulecia. Pierw 
szymosadn,kicm w tym osiedlu był Stam 
sl•w Bachleda rodem z Z.skala. Jego 
starszysynotymsamym1m1emu.urodzo 
nyokołol625roku,ozcmonybylzReginą 
Budzonk4 t M1ędzyczerw,ennego. Wmos 
la mu w w1•n_ie część polanr Kurtówk1 
ezyll_dolną część polany Krupowk1. Drug11 
częs,;: polany odkupi ł w 1663 roku .od 
WoJc1echaKurtkazZubu.Kurtekduedz1 
czyi ją po swoJej malce rodem t Budzów 
O tę polanę toczyli Bachledowie długo 
trwały spór z Cąs1emeam1. 

Polana Kurtówka obejmowała t•kze 

Wałową Córę I ctęść luów Cuba/ows­
k,eh. Stamslaw Bachleda był dziedzicem 
po OJCU górnej części polany Krupowe, 
zwanej Stopkowk4. OJciec wym1cmonc 
go S1anislaw „wyparł" z polany Stop· 

~;fin~1~!~;~:f.[J~.:~dz~l:~~·lz~~ 
i P1,1ąkówka w KościełlSku). Takze ze 
Stopkami Bachledowie prowadz,h zac1e 
klyprocessądowy.MlodszysynStamsł•­
wa. a brat tak te S1anisława Lukasz Ba 
chledz1ak .i;wany llandtłak,em.osiadl w 
środko"'eJ czę5Ci polany Krupowej zwa 
nej (od ,ego imienia) Lukaszówkami. Na­
zwa przetrwala do naseych czasó"· Trze 
ba dodać, ze p0tana Krupowa po/ozon• 
byłamię:dzypotok•mi:odzachoduGąsie­
nicowym późme,i nazwanym Mlynicz­
nym, od. wKhodu Białym póżnieJsza 
nnwa Bystry. a od północy Cichym. Pól­
nocno-zachodm• częśc polłlny stanowiła 
wl7stulec1udogodnyterendlaosadnict-

Bachledowie nos1.ący przydomek Chra 
pek. Jest rzeczą c1ekaw11. ze owa Zofia 
żylalatl30.Zmarł• l9styczmal786roku 
pOd numerem 101 w Z.kopanem (na tym 
plaeusto1d2.1śbudynekTechn1kumBudo· 
wlanego Zakopane.Krupówk,8).Baeh­
!edow,e t przydomkiem Chrapek z bie· 
g,em czasu wymarli lub osiedlili się po 
drug,eJ strome rzeki Białki. Na Rówm 
pozostall polomkow,e Łukasza Bachledy. 
Jegoprawnuk,JanBachlcda,urodzonyw 
1742 roku. pozostawił dwóch s~nów. Star· 
szy. WoJaech Bachleda zwany Szeligą. 
urodzony w 1770roku,m1eszkalnaLuka­
s1.ówkach pod nume~m 169. żonę mia/ 
zFortunków(rodubialoduna,il>ckiego).Po 
nim to „idą" Bachledowie z przydomkiem 

Prosto od-Nyftonów udałam s,ę do 

~Jcj~ri~.U:O~ j~~ ~~i~i~ęz~i, 

srebrzr1ty śmiech w cichy, smutny 
domek. Sumiennie i pomysłowo wyko­
nywała swoje prace L zyskała sporo 
klientek. Obstalowal•m u Hortensji 
kombmae,W dla Zuzanny. gdy,tech11 
lamdoniejd0Krakowa.B1edaczkanie 
nosi/ajejdlugo,abylajakcukicrek, 
śliczme wyszywana, z r• lbankami. U 
ryzyna lubiła dziewczynę I kiedyś 
zwierzyl•miaię.żezamierzaj4wydać 
z.a mąż 1.11 swego syna Franek Uryga 
istotnie powinien się juz ożenić, bo 
k1lkalattemustuknęlamulrzydziest­
ka. P01fOnieZuianny,kiedyzalama· 
lams1ę1c.alyśwllltprzestał mmeob­
chodzić, meinteresowalamsięmatry­
mon.ialnymi 1.abiegami sąsiadki. Hor­
te~ę przestałam w1dyw•ćiJakośo 
m('J zapommalam. Raptem, by ło to 
chybad:,o,'alata tcmu, dob,eglawicść o 
ieji.ejśe,u. Hortcnsjapouręczynachz 
Frankiem wyjechał• do SucheJ, do 
ojeaimacochy,•byprtygotowłlćsiędo 
śl ubu. Szyjąc wyprawę ska leczyła się 
w pale<:, wywi41.11 ło się zakateme i 

uszy? Idąc, mimo woh pr:eypomm•lam 
sobiezmarląAure lkę:i Joannę:.dawne 
mieszkankiselcdynowegodomku. Ty­
le pięknych , zerabnych i uroczych 
dziewczyn z nłl!lzej ul icy już nie ma, 
odeszły na zawsze z naszego żyClłl, 
choćnicnie,icstwstanieusunąćiehz 
pamięci. Seledynowy domek. mocno 
odrapany. popękany. z odpadajęcym 
tynkiem.kryl kilk•trqed1iz.amiesz­
kU,1ącychgorodtin.PoimierciJoanny 
Uryżynawynajęlafarja lkęgimnazjali­
stom. sama z synem zajmowa ła pokój z 
kuchni4na dole.Poj•kimśczasiespro­
w1duł•nagórkędłllekąkrewni•czkę 
zSuchej,pólsiemtę,szwaezkę,opreten· 
sjonatnym imieniu Horte~a. Panna 
była ladna,choćmozetroehęz.achuda. 
miał• t locistewlosy, niebiesk1eociy. 
gładką cerę. Wniosła duzo radości i 

;~~: ~~w~~i!e~~ ~,i::1::1c~;{. 
e1adonarzeczonych. Franeknieozeml 
siędotejpory,chociatslyszałamojego 
zalotach docórk i kupeaz Rynku.Celu­
je wysoko. Sam najpewniej tez kup 
c:em Z011tan ie. bo w galanterii, w której 
jest aubiektem, st.anowi prawą rękę 
właścicie la, bezdzietnego starazeeo 
panabeztadnejrodziny,darząc:egoa:o 
duzym1.11uf•niem. 

Szehga. Młodszy brat Wojcie­
chłl Sebaslian Bachlcd• zwany Curu­
siem (syn Jana i Reginy). mieszka/ pod 
numerem 168 na Lukłlllzówkach. Urodzo­
ny był w roku tn3. żonę Jadwigę miał z 

GIIJ~~~~""ii.~~:ł.;"ć~~u'l.nu~~~~n! 
1817roku,o:tenionyzManannąGą.sienic,i 
Sobczak_, pot.ostawił dwóch synów, ctte 
ry córki. Najstarszy syn Jędrze,, Jan 
Bachleda Curuś zeml się ma.i11c lat 28 ~ 

goJasmka dz,adkaautorategoopraco­
wama). Na.imłodszy z potomstwa J•na , 
Bronisławy Adam Bachleda Curuś, o­
teniony z Bromsławą Cudzich Koszarek. 
zgmął w Oświęcimiu wraz z synem [uge­
muszcm w roku 1942. W bitwie o Monte 
Cusmo(l8.5.194-łr.)zginąldrug1Je~osyn, 
24-letni Adam. w slOpmu porucznika. W 
obozie oświęcimskim zgin11I takie Jan 
BachledaCuru$urodzonyl5.3.1888,zu 
woduadwokat,mlodszybratFranciszka. 

chfj:~~~ :;~;:n1~~aj/l~~~o~: 
ozemonybyłzMariann4C115,enic4Szos­
tak,córkąM1chalai WiktoriiP01.ostawili 
sicdmiorod.ziatek.Naiistarsz_yich syn.Woj­
c1~h Bachleda Curus,ozemony u Uslups­
k,ch, zgmąl na I wojnie światowej, Naj­
mlodszy z synów J•kuba lgn•cy Bach-

~: 'i<~~~.0cÓ~~nśz1~~;~fM:~i~;'; 
Cą.s1emców(Os1edle Gąsaemcowe I~). Ig­
nacy mieszał na Lukłlllzówk•ch 168. Pozo­
stawil córkę 1.ofię: i syna AndrzeJa Baehle 
dę Curusia. urodzonego 9 września 1923 
roku.Je,ioślubkościelnyzMariąG115ieni­
cą Wawrytko, córką Stanisława i Anny 
Stankiewicz. mia/ m1eJsce 8 lutego HM5 
roku w Zakopanem. Znan• to i 1.asluzona 
))<)StaćZakopanego utalentowanyarty­
staśp1ewak. muzyk, zaslutonydz,ałacz 
ZwiązkuPodhalan.Obyd"·ojezżonąMa 
ri<1 wychow•h synów: Andrzeja i Jana. 
oraz córkę Annę. znanych i zasluzonych 
dl1nasZ<1:onarnarstwa 

Na polanie Krupówki 97 mieszk•I Jan 
Bachleda Gahan. Po pieTWszej tonie Regi­
me zGąsiemców pozosta ła córka Zuzanna 
Bachleda.urodzona w l800roku, k1óraw 
1836 roku wydala się: za J•n• Gąsienicę 

(ciągdala~:W l!l"dZICfl) 

Kłl!lprusia.wnOSZ4cmuoprócz1kromne­
gop05agucórkę1.of'ięBachlcdę,u rodzoną 
w 1829 roku. i przydomek Zuzamak. Zof'ia 
wzięlałlubzJózeremSzykatąwdniu22 
sierpni• 1864 roku. Zona Szykatowa 
wprowadziladomalzellstwatrzynastolet-

ri$~~~1~: r!::hl~in~;I:!:~):~e~~ 
damegoratownikaiprzewodnikatatrzaii­
sk1cgo 

Z gTupy Bachledów Chr•pków zwa­
nych Gali,nam, wywodzą s,ę Bachledo- / 
wie nosący priydomek Wala. Pierwszym 
Bachledę noszącym len przydomek by ł 
Jakub Bachleda Wal•, urodzony...- 1n8 
rokujakosynJędrzejaBaehledyGaliłlna, 
gospodarza z Krupówek 97. Matka jego, 
Rcgma, pochodziła zJarZ11bków mieszka 
Jących na pol•nicŻywe1.ańskicj wZako­
panem. MlodszybralJędrzeJazwanybyl 
Tadziakiem. Po Jakubie pozostało trzech 

~~t~~$~~~1:~:'.fł:n\~J?ls~ 
roku, by/ znany Jako wybitny i słynny 
przewodnik twany takze Starszym, z U· 
wag, nasynaswegobrat1 JędrzejaBłl· 
chlcdęWalę,takieprzewodnika,zwane­

go Młodszym. Ojciee Ję:drze,a Bachledy 
Wa li Młodszego Jan Bachleda Wala by ł 
równieżprzewodnik,.,m 

N• roh BachledoweJ polozonl"j na za. 
chódodUstupuos,ad ł SzymonBachleda, 
urod1.onyokołol6!0roku. Przywędrowal 
prawdopodobme z Ratulowa. Trudno u­
stahć, czy Bachledówki stanowily polanę 

r:.t~ł:a"::!J\:::.:: :~zr~in~~~d\;~a:. 
ezylJegon1,1mlodszysyn Franciszekzwa­
ny Bachlcdtiakiem 

W ciągu trzystu lat Baehledow,e ~tano­
w1h w swym osiedlu zwarty I liczący 
kilkadZlC$i.{a l rodzm kona r rodowy. W po­
łowic ubieglegostulec1a Rola Bachledowa 
by la„pocięta"wszcrtlwzdluzgramcam,: 

:~~f.~~~~~~rJ!~~~n;:~~~:i~~~ ~ 
~~1lr'n6;~~i~:~b;•~~~~~fuub~:i:. t~ 

~a:::·rc%t:!~ t~~~;;et~f:~~~t: 

s:!~:ąod~al~~ l~;:::~LS~y;~~'t~z::: 
utrwalone w tzw. HipotcceCahCJ1 Zaehod· 
me,.ObokroliBłlchledoweJpolozonaby­
łapolanaSpyrkowaczy li Chycowa. 

~11 



Sprawv G/imaru 

Niepotrzebna śmierć 
W zakładzie pracy ginie miody czlo 

w,ek. Podc1.as wykonywania obowiąz 
kówsłuibowych,niemalnaoczachkolc­
gów.Traged,adlarodziny,20ny,osieroco­
nych d.iieci. Kto jest odpowiedzialny za tl,) 

mcpotnebną śmierć; za dramat. którego 
można było uniknąć? 

J6.-letni Frydery k Gryboś, rodem z Ko· 
bylanki. tokau z wykształcenia. by/do­
świadczonym kierowcą pojazdów mecha. 
nicznych,pracowmk,emo:Zl,letnimstaiu 
pncyidużejsamocb.,elności.WR.annerii 

ostatnio prowadz,łró:tne wykopy kopar­
k11jednonaczyniową 

Jadąc wózk,em akumulatorowym, 
"'Padł Gryboś dog/ębok,cgodołu zuzlo 
wego. Przygnieciony ponad póltoratono 
wym ciężarem udus,I Si(' wodą i szlamem 
Ostatni zywcgo Grybosia widział 28-letni 
ilusarzWfeslawL!sowski: 

Wtedzl<llem. że mo. n.owowt(u.'kopo 
rkf zn.Q)du.,qcq Slf na sldadnw1sku złomu 

Takim w6z.k.lemjechal Fryderyk Gl'}'boś 

Fot. Michał Sroka 

Około podzm11 l I dostrzegłem go ze SWOJt 
go W(lrSZlOIU, ,o.k pTlt)f'Zdzo.l wózkiem 
akumulworowl/m Po ooru mmutoch usl11-
szo.lem wolo.nu:- o pomoc. W11b1eplt'm z 
W(lrJZIOlu, w dole zużlow11m zobacz11lem 
przt>wTóron11dogórł1kolo1>uu.'6zek.Wroz 

z kolt110m• och,;róc,h.łm11 po,o.zd. zouwa­
Zł/htm11 W'l/$IOJQ.Cl'bu1111nog1.Zaczęh.tm11 

rob,ć Grwbm,ow, mo.soz u-rro. w reom 
maC]l porno.go.la zalcladowa pte!nłnmr 
ka. Nume111. f'r11dł'f"l/lc me dawał znaku 
Zł/C10 

Jl lelrn muran z „Naf\ubudowy", 
Piotr Dusu.: Szt'dłem do k1('T'OWCi/ Bu 
dz,aka, obli pow11.'dz1l'ł mu. ze w 111m dnu, 
me bfdę odblt'rol ztala Dochodząc do 
$kladowuka zauwazult>m przewrOC01111 
wózek akumula1oroW11 Krz11knqłl'T11 o 
pomoc. 

42-letniopt>rator~pr,;zari,k amomakal 
nych: Staąlstaw Bochenek: 811km w 
hali sprętarek, od11 MMlluakm wolanw 
pracownika „Naftobudou.'11" O u•11padku 
powiadomUem k•E'f"OU•ntka W11dob11c-,e 
Grw00..10 z tPCJdłl trwolo około trz~h m, 

""' 38 ktni Stanisław Pnybyto z Sulo 
wej mistrz oddziału monterni: O 00-
dzmie 10 Gr11bm proffl mme o U.'ł/polll· 
czf'nie wózka Pow,l'dz1o.le,11, ,e dam, ale 
z kwrotOCq, któr11 ma uprawmema do 
k,erowoma wólkam, okumuhl1orow11m1 

34-letnitokarzKazimienSroka:- Ra 
no zu..-róC"\.lem uwa~ 110 niezwylclq bla 

do.łć Grwbo.na, W'l/'11<µ1ał na chorego. 
Wiadomo mt, że czasami ws.l::ortoł $Ił' no 
bóle1zowrot11 olowt1-

29-letni Wiesław Pnybylo z Krygu: 
Grwbo.ł pro.nl mni.e o W'l/pot11czeme wóz­
ka. Odmóunlem. Po jn,.adamu wózek po­
z031awirem prll'd bramą !lusarm, klu­
cz11k zabrałem ze ,obq, przelqcznt.l:: prze­
lcrę(1,łem na ,,IUl", Po 10-15 minuloch do­
Wledliałem 1tę o W)lpadku, W51chodzqc ze 
JIW10rn1 łOuW(l;i:11lem brak mojego wóz 
ka, ale sądziłem, ze wziął r,o krór11! z 
pprawn1onych do u,go kolegów. Okazało 
rię, że~ mo.ie, wiedz11 UCZl/lllł 10 GTJ1boA. 

Kierownik Wydziału Energetycznego, 
mgr mz. Zbl,-nlew Mosoń: 

O godz-,nie 8 widllo.lem, }Ok Grwbo.ł 

cz11ku filtru do koparek. W lłlm czasie 
odwołano mnie do biura. /liformaC7f o 
W)lpadku olrz11mo.lem o Jl QodZ. Przez 
centro.tę telefo111cznq wezwa.tern pogoto­
WU' Po w11aQ'1H'ii'C1U poszkodowonego z 
doi u rozpoznałem w nim nvojego praoow­
n1ko 
Zust.aleńkom1SJ1powypadkoweJ 

„Ob. Fryderyk Gryboś miał w tym dniu 
naprawiaćkoparkęKM-251 stoJąeą przy 
składowisku złomu. Nikt me zlecał mu 
jazdy wózkiem akumulatorowym. Wózek 
bylsprawnytechnieznie.Jegodysponen­
tem był brygadzista ślusarni Wiesław 

Przybyło.Grybośz.abrałpoJaulbezzgody 

dysponenta I przclozonego. Nie posiadał 
uprawmeń,mezalo2ył na głowę hełmu 
ochronnego. Zespól powypadkowy nie 
JestwstameokreśhćbezpośredmeJprzy 

czynywypadku.Przyczynąpo:średmąby­

lomeprzestrzegamemstrukcJ1uzytkowa 
ma wózka: niewłaściwe z.abczp1eczcme 
poJazdu przed dostępem o$Clb postron 
nych" 
Na.iprawdopodobnieJGrybośzatrzymal 

$ 1ę obok dołu zuzlowego, chciał cornąć 1 
nac1snął1.am1asthamulcadiw1gnięzga 

zem. Ruszylszybkodoprzodu1runąldo 
dołu, który me byłam oznakowany.ani 
ogrodzony.Kom,SJapoWypadkowanaka 
z.alawtryb1enatychmiastowymoznako 
wać: ws1.elk1e doły w Rafinerii tabhcam1 
ostrzegawczymi, zaprzestać eksploatacJ1 
składowiska zuzla. Zabroniono rówmez 
uzywama wszelkich poJazdów niezgodme 
zprzep,sam11mstrukcJam1.Wózkiotrzy 
mają zabczpil't'"ien1,1 przed wywróce 

Zorzeciema Państwowego lnsl)('ktora 
Pracy. mz Zdzisława Musiała: .,"Ile wy­
grodzenie i nieoznakowanie dolu żużlo­
wego 1.lokalizowanego w mleJ~u poru­
sunia się lud1:i i Hodkó"' 1ransportu 
śwliłdczy o braku u.interesowania« 
strony prudslębiorstwaspraw11 utn.y. 
mania~renówz,odnlezbhp.W)·padek 
wykau. l braku.lnteresowanlaklerow­
nlc1wa dysponuj,1ttgo p0jazde,m, brak 
dozoru nad robolami prowadwnyml 
pn.ezdenatawdnluwypadku". 

Prokurator umorzył śledztwo. K1erow­
nik Wyd:ualu F.nergNycznl'go zo,;lal uka 
rany upomnieml'm ze dopus1.t1.cme do 
pracy Fryderyka Grybosia b(,z aktual 
nychbadańlckarskich 

Zabraknadzoru1kontrollnadcksploa 
towanym składowiskiem zuzla do odpo 
wiedzialnośc:1 niepociągni','to mkogo. 

{leś) 

'Lud:ued2iśszukajądodatkowegozaro-

~:~~{~~!i~ l,od~~!r~iau~zL~e:;:a~ 
:wlotona przez kilkunastu :tapaleiiców 
Spółdzielni• Pracy Usługowo-Produkcyj'. 
na „Intech'". DoJeJ uruchom,ema dązyh 
szczegól111emzynicrow1e1tcchnicy,gru­
pa zawodowa nie ro2p1eszc-zana pod 
względem finansowym. 

Za}f!lfflłl nę plówme procom, re-
momowt1m• mówi przewodmczący 
spółdzielni, intynier Tad euu M-.Jka. 
ZreperoW(lll.łm11 m.m. :,uz chlod!>li' ko1>11-
nowq, UlllkOll(lliJm11 W'l/kOPI/ w terenie 

~~:r~&~k-1~;1to1L:.~~!= ::-
mmrów akwsfł/CZIII/Ch. grodz1m11 dol11 
kti!<Uowe, opraC'OWl4Jf'Ylll/ lro.1ZfOT]/Sł/. Ra­
finena ma wiele propoll/CJI, ni.e zawsze 
bowiem opl(l("(l Jlf' "ruchamiać sperjalnq 
t>rł/Q(ldędta}Okicltsertra_cZlJ11nofo.Spól­
:U1elnu:, nono nie obcląza zalcladott>f'OO 
J\mduszu plac, .,Ghmar" ni.e mWl'l plactt 
nadhcz~k, oni ZW1fkszon11ch podat­
ków. W dodolku na$Ze uMugi sq tańsze 
mż mn11ch/irrn. Korz11.łt W'ł(" podwópto 
z11tk~zalclad1prarown1cyspófdłW?ln,, 
w większo.łC1 iatrudni.mt w RoJimTli. 

W spółdzielni pracuje się po god:unach 
„normalnej"pracy.wramachurlopówi 
wolnychdni.12osóbprzyremonciechtod, 

,'1.V 
Czy„Glimar"·zatruwagorlicką,Przyro 

dę? Czy zameczyszcza powietrze 1 wodę' 
Z tymi pytaniami zwróciłem s,ę do Sta­

nisławy SlopnlekleJ sp,.>cjahstk, do 
sprawochronyśrodowiskawprzeds1ęb10-
rstw1e.OtoJeJ odp0w1edi. 

Rafineria od lat wprowadza do iro­
q_owis_ka naturalnego slkodhwe substan­
ąe.N1estcty,ccchącalegoprll'mysturafi 
nacyJnegoJestnegatywnywp/ywlfaoto 
c1.enie. Rzecz w tym. aby ten wpływ mim 
malizować:. I robimy to. Od p.aru lat ponad 

m kommowe) zarobiło ostatmo, w c,ągu 
półtora m1eS1ąu, po 100 120 tys. do 
tych. Z prośbą o an tykor_pzyjne prace 
malarsk ie zwrócił się „Mat1zol". Do dziś 
t.awarto30umów,sypiąsięnoweoferly. 

Z czym są mvwiększe kłopoty? P rzede 
wszystk imzrozru.szaniemspraworga111-
zacyjno- 1cchnicznych,zwgryzieniemsię 

wpneplsy,któreww ,eluprzypadkachsą 
niezycioweiutrudnia.iąprawidlowefunk 
c;,ionowanieSpól:dz1elm. Naprzykladgor 
licka1zba$karOOwa.,ukarala"spółdz1c l 
ców wyzs1.ym podatkiem za ... prze krocze 
nie planu obrotów 

Możemyumknąćt11chplot11ołe1,Jf' 
żeh np. zołożłlffll/ druoą &półdz,elmę. T11I 
koporobaW1Ćl11'WC1uciubabkę' mów, 
inż. Majka. Nie korz11,1am11 z zadnych 
ul'1, które naU'zq Stf katdemu pr11wae1a 
rzowi po uruchomiemu wkładu. Mam11 
zaledwie 3.J eto.lu, sarni p1Ul'1"ll no ma,, 
SZł/RW?, .rom1ą>rzq1arnłl 

Spore mozliw<'.>5\":i rysUJą s,ę przed fa 
chowcami-majsterklcpkami, .,złotym, rą, 
czkami" rózneJ maS<'i, domorosłymi me, 
chanikami. Mogą om w wolnych chwi 
lach. p0poludniami, wykonywać potrzcb­
ne Rafinerii wyroby Byle tylko stworzyć 
własny potencjał produkcyjny i własny 
systemz.aopatrzemawmaterialy. 

(leś) 

pTOe('sach technologicznych. ZastosUJe· 
my wyda.iniejszy system chtodzcma wo 
dy, oko/o 50 p roc . .,czystych" $C4eków 
zawróćmy do ponownego uzytkowan ia. 
Ponadto proJektUJe się pólozeme c,ągu 
wodncgozoczysiczatn1S<'1ekówna1eren 
zakładu, budow',' zbiorników wyrównaw 
czych oraz oczyszczenie stawów, które 
ma.ią stanowić: awary,ny zapas wody dla 
celów przemysłowych i przeciwp0zaro 
wych ReahzacJat1chzam.1erzeńpo1.wo\i 
nazm,eJSzcme1losc1M:1ckoworazzawar 
\OŚC1wn1choll"JUIZaw1es1ny ookolo40 
pcoc 

W zakładzie, zwłaszcza przy n,mwej 
pogod1.11.•, co pewien cz.as rozchodzi się 
przykry. słodkawy zapach Na pewno me 
maoncharakterutoksycznego,abierze 
s1ęzprzypadkowychrozlc"'·ów1wydmu 
chów związków chemicznych Nie zawszc 
dostat.cczmcłzczelnesą2b1ormk,,cyster 
ny. Rowmez zwalczame n1l'zorgamzowa 
nCJ (poza kominami) emiSJi zameczysz­
czeii,test trudne, często wręcz memozllwc 
przy pbecm.·J technologu i stosowanych 
un.ądzemach 

Wrcszc1e sprawa n,1Jglośn1l'Jsza do-. 
łów kwasowych. Rafmena·od kilkudz1e 
ę1ępu !at skladUJe w pobhzu rzck1 kwaśno: 
odpadyp0rafinatyJnc.Częseodpadowma 
charakt<'r agu•sywny, nis1c1y strukturę 
gleby I być mozc prz<'mkado neki 
Na pow1crich111 tegoszkodhwcgodz1ala 
111a111ew,daC,wokóldolówrozkwitabuJ 
na roshnnosć: Przemk„n1e dokonUJ(' ~IV 

~ na duzcJ glęboko~1 byc moze z wodarm 
gruntowym1.TrudnoJ{'zbadać,aJeszc-ze 
trudm<'Jl<:muzaradz1ć 

polowap1emędzynam"'·cs\yCJep,zetna 
czanaJest naochron~·środo"'·1ska: w 1985 
roku 79mlnzl, 1986 ł89mln, 1987 
oonad 200 mln Malo kto p.am,ęta, ze 
Rafin~·nanapoczątkulatszcść:dz1es,ą1ych 
m1alaJakojedynyzakładwr,:gioml'OCZy 

szc1.alm~!\C1ekówzprawdz1"''cgozdarzc 
ma.Zbiegtemlatzw,ększy/asi','Produk 
cja1z.aostr1.ylyprzepisy zabrahśmys1ę 
więczarozbudowfoczys,cialm 

Co pól godzin_y pracowmk laboratorium 
bada zawartO!ic kreozolu w M'.1ckach. A 
nahzychcm,cznepncprowadunesątak 
ze na róznych odcmkach rzek, Ropy Wy 
nikibadańsąrózne.D0pus1cz.alnenormy 
przckraczanesąglówmewzakres,eche 
micznego 1.apotrzcbowan1a tlenu. Sci,:k1 
,.zab1cra.iif' po prO!ilU zbyt w11cle wody, 
-k1óratu1ówdziesta.,cs,ęc11'c1.ą.wktórej 
nie ma zyc,a b1olog1cznego. Tak1esytua­
ciealarmowezdarza.,:is,\'Je<lnak rwdko 
Dopracnadochron:isrodow1skazapros1 
hsrnyracJonalizatoro"'1naukowcow· lns, 
tytutow1 Gf'ofizyk, Pohtechmki Krako11, 
sk1eJ1lec11iSmym.m.opracowanu,zabez 
p1cczcn (uszczelma.iącyt:h ekranow osło 
nowych)do/ówkwasowych 

Spalarnia odpadow, ro1budowa oczy 
szc-zalmśe1cków todw1ena.ipowazn1eJ 
sze,mocnOJUZzaawansowaneinwestyCje 
naszcgozak!adunarzee1.ochronyprzyro­
dy. Niekontrolowany spływ chem1kahow 
ograniczy do mm1mum zmodcrmzowana 
stacja ropna. Trwa wym1anas,ec1ob1egu 
wody przemysłowej robota trudna, 
przeprowadzana etapami. przy c,~lym 
ruchuurządzeniczynnychmstalacJach 

Do roku 1990 z.amier1.amy odczuwalnie 
obmzyć: zuzyc1e wody przl'myslowcJ w 

N,e,test ta,Jcmnicą, ze za sklado"'·an,e 
qdpadówwtychdolachWydz1alOchrony 
Srodow,ska Urzędu WoJeWódlk,ego nah 

Zdj,cia Andrze1 Bara 

czyi nam karę 457 mln Zł Odwo/alli;my 
się do ministra i Naczt'lnego S~du Adm1m 
stracyJnego, ostat!'czne ro1,tr1ygm~'<'•l" 
Jt,$ZCZem<'zapadlo.Uwazamy,I.C'US1C7U 

~~~~:Y n!f:f~1~ : 0~~1:·~:a ri;:~~.;IC: 
chrony ~rodow,ska, opóin1 ukoncn:mo: 
waznychmwestyCJI spalarniodpadow1 
oc1yszcialmśe1t:ków ( l eś) 



W pracy „na bani" 
Mów1ąonim: /n1ehg,?1"1!n11czl0Wlt'lc, 

dob>-11/aclwwitt, z długoletnią prok111kq. 
M,ol jedną wadf lu!nl w11pit. 

Lat47,zwyknt.i.leeniatokarz,doFab. 
ryki przyszedł w 19&1 roku. Pl'loowal w 
Wydziale Mechamcznym, 1 póinirj Glów­
nego Enetgetyka Opm,ęm,alr11enagan­
n11,, sypały się awanse , podwyzk, płacy, 
chwallllgop!'Ze/01.emwwarsztac,eclekt­
rycznym. P,erwną wpadkę m,al w 1979 
roku:przystedtdopracyws1.aruenietr1.e­
źwym. Groziło mu dy5Cyplinarne zwol­
nicnie, alejakoś 1,ę upicklo. Wciąż wyso· 

:ioo~~i~~?oj:,::~~:~!!}. ~r:sr-ta~i~::: 
wiec przeJmO_wal Jego obowiązki, 
ParęlatpózmeJpo1nformow1nouklad 

pracy ochuhgańsk1m wybryku tokarza. 
Przez fabryczny rad,owęzel podano do 
pulicweJ wiadom~i wyrok; grzywna i 
nawlijzkanarzeczSpoleczncgoKomitetu 
Pomocy Szkole. Ta przcstroea. nic1tety, 
me poskutkowała 
Wl987rokuprobierztrzeiwościp0dsu­

męty Olu pr.zez slraznika na początku 
p,erwszejzm1anyokazals1ębezwzględny: 
wykazał. ze wkarz przyszedł do pracy 
puany. Tiumaetyl się, ze wyp,IJedynie 
setkę wódki wczesnym rankiem. Posypa­
ły się regulaminowe kary: m.in. strac,I 
„cuernastkę". Znalazł sn; na kraw~zi 
zwolmema 
Wb1ezącymrokupodpadlkoleJnyr11z. 

K1edyc~wieJące11:os1ęnano11:ach.belkot· 
llw1e mow,ącego poproszono o opuszczf' 

niezakladu,tw1erdz1t.ze.)e:Sttrzeżwyjak 
n1<'mowlę,bowypll,iedyni('nadobretra­
Wl<'nieszklaneczkęwina 

UdowQdnionan1etrzeiwośćwzaklad1.1e 
pracy spowodowała decyzję nieodwracal­
ną: wypowiedzenie tokarzowi umowy o 
pra<:f. Nie wzięły eo w obronę związki 
zawodowe. me ugu;,la s,ę kom15Ja pojed 
naw cza N1ektón.y _ mówił!, ze i tak miał 

·s~e.Pracowmcydobrzezn-.iątreść 
artykulu52KodeksuPracy,gdz,estw1er­
dzas1ęwprost.zezakladmoŻ<'rozwll!zaĆ 
bez wypowiedzenia umowę o pracę w 
ruie c1ężk1eeo naruuema podstawowych 
obowiązków pracowniczych. Wtaśme ta 
kim ciężkim naruszeniem obowiązków 
.iestp1c1e 

Naszemu lOkarzowi me wySlil~zyly u­
pomQ1ema, naeany, kary p,emęzne. No 1 
reeydywanieopłac,łas,ę. 

Mgr Knyutof Aupstyn k,e~ownik 
dz,alusprawosobowychtwierdzl,zesko­
ilczylos1ępoblazamedlaosóbpij11cychw 
zakladzieipn.ychodzący<'hdopracy„na 
bani". Nie wszyscy jednak przelozcni, w 
wydz,alach i bryeadach, tak myślą. Tu i 
ówdzie pokutuje nildal tolerancja, pod­
trzymywanie Jak Slf,' to mów, do­
brych stosunków m1~zyludzk1<'h. Czasa­
sam,padaarirument,askądjawezmęlak 
dobn-gorachow,;a,tak,egospetjah!ltę?A 
przeciez pijany fachowiec nleJttt tad­
nymfachowcem.Anipru-dsięblorstwu, 
anlllraJowlpotylkunlt'pnynlnle. 

P~lutenle 'iywotnoścl matryc da.je osuą,dnoścl wielu milionów :dotych 
Fot.WladyslewPrzybylowicz 

a 
Naprośbęm.inpracownikówFabryki 

podajemy lerminan. piłkarskiej now0511-

d~k!~nfa~'t,r;::j: Turbacz Mszana 
Dolna, Hel('na Harnaś Tymbark, Stan 
N. Sącz On.el Wojnarowa. Zawada 
Sandecjall.Kole.iarzSlróze DunaJecN. 
Są<'z.. Poromec Świniarsko. Limanovia 

Witowice; Il wn.rinla: Turbacz Wi-
1ow1<"e, Śwmiarsko Limanov1a, Duna 
jec Poromec, Sandecja li Kolejarz, 
Orze-I Zawada, Harnaś Start, Ghnik 

Helena; I! wndnla: Helena Tur­
bacz, Starł Gllmk. Zawada Harnaś, ~:r:~fa::s~;:::~z~:{J:~t 
sko, Dunajec Witowice, Sandetja li 
Limanovia. Orzeł Poroniec. Harnaś 
Kolejarz. Glinik Zawada, Helena 
Stan; 2 paiddernlka: Stan Turbacz, 
Zawada Helena. Kolejan. Glinik, Po 

roniec Harnaś.Limanovia Orzel,Wi­
tow1<:e Sandecja Il, Śwmiarsko Du­
n.iec; 9 patddunllla: Turba<'Z Duna­
jec. SandecJa li Świniarsko, On.el 
Witowice, Harnaś Limanovia, Glinik. 
Poroniec, Helena Kolejarz. S1.an Za, 
wada; 16 wndnia: Zawada Turbacz, 
Kole.iarz Stan, Poronitt Helena, Li­
manov1a.. Ghnik, Witowice Harnaś, 
Świniarsko Orze-I, Dunl.Jl'C Sandeąa 
Il; Z3 patddernlka:Turbacz SandecJa 
Il, Orzeł Duna,iec, Harnaś ŚwmU1rsk.O, 
Glimk Wilowice, Helena L,manovia, 
Start Poromec; 30 patddtrnika: Kole­
j.an. Turbacz, Poroniec Zawad.li, LI 
manovia Stan, Witowice Helena. św, 
marska Ghnik, Dunajec Harnaś, Sa-

()~~~ ~1arn~ze~~~iu~t~~bactJu_ 
najec, Helena Swmiar:sko. Starł Wi­
towice, Zawada Limanov,a, KoleJan. 
Poi'oniec 

wi:~'Yt~ftf~d:~::1~~=a~ 
tanie katdefp prudsięblontwa Je:st ba.-

~:~n1;cc;J~!J0~J~:r.k'ik'if~~1:~~q~ 
nyn.nill. ale zła struktura moie być 
poprawiona. Krótllomówl11r,zlaorca­
nlucja jnt at nadto ro1tpownechnlonlł 
chorob:lł, ale choroblł ultt1ta ln 11" 
11ap1sał we wprowadzeniu do swej znako­
mitej ks1ązki pt . .,Luka ore11mzacyjna'' 
R.B. Kemball-Cook, dedyklij11c Ją tym 
wszystkim,.,któuycierpiąfrustra('Jęspo­
wodowal\lj pra<'11 wewnątrz dej organiza­
CJ1". 

O ate$1.a('J1 w „Ghniku" pisałem dwa 
lalil temu Mówiło się wtedy o meJ duzo I 

:::f;\~~n~~r:~:~k!ti!~f~~~'t:; 
pn.ede wszystkim krytyczme. Z tym wię­
kszym zaciekawieniem upoznatem s,ę z 
syntetycznym opracowaniem wieric,:ą 
cymkilkunastomiesięcznypn.eelądsta­
nowi.skpracy,strukturorgamzacyjnych 
w Fabryce. 18 hpca dyrektor Cuslaw 
Chmura zatwierdził zbiorcze zestaw1eme 
wniosków i efeklów atesta1;1i. z wyszcze. 
góln~niem przewidywanych korzyści w 
lataeh\988 90ipóiniej 
Zaczęloodlego,oczymmoznaprzcczy 

taćwkazdejksiążcezzakresuorgamucji 
i zar,:ądunia, czyli w taki wie .. od Adama i 
Ewy"; dokładnie prześw1ellono podsta 
wowe sunowi.ska pracy. Warto w tym 
m,e.iscu zacytować profesora Znmunta 
Zblchorskit•o szefa centralneio ze. 
spolu«Jmt.Ul(cegos1fstrukturam,wew 

~::;::;!'"ti'ir::i~~ę=~w~J~tt(/"rąd 
wopk Arestac;o ma b11f lak1m pruolQ­
dem WO]dc, po 10, bi,' b11lo wiadomo, cz11m 
wodzOUMdl/S1)0nUJll 

Ate1li1Cja trwała w „Ghn1ku" dtueo, 
nawet bardzo długo. Nikt me um,erul 
Jednak przyspieszać ,ll'j tempa. N,e po-

~':~-1:~~~~tji.1::n!E:::j:::<'·y'~~f~f; 
komi:ijespe<:Jahstów.aichopmieweryn-

~:7oa:iJ!~':!0::! br!C:=:;f~YN:~ ~::i; 
~~%c:ns1efw ~~o~~;:~~a ~~~:~i; 
rygorówbhp,bomoglobytoobniżyćjego 
urobk1. Nie wszyscy zaś zdrowie cenili 
sobiewrównymstopmu,:apllkbankno 
tówwportfelu 

NaJczęści<'j komisje atesta<'yjn(' zada 
walysob1epytama:czyzatrudniemeJest 
rac,onalne,czyodpowiadasp(.'Cyficepro 
cesów~hnologi<'zny<'h,czysąs1.anowis 
kil zbtdne lub czy me mozn1 maczeJ 
rozszen.yć okret.loneJ funkcji1Czy dana 
strukturaorganizacyjn.iljestsprawna,o 
szczf(ina, czy mozhwe Jest elastyczne 
przystosowame JeJ do zmil'maJąceJ się 
rzeaywi.stości' Wreszcie poddano sta 
nowiskaoccniepracyzpunktu widzenia 
wyposazema, oprzyn.ądowania, nowo 

~~~:!i:~:~:'n~r:~i~~r::_rg-
stanawiano się m.in. czy wielomaszyno­
wość danego stanowiska Jest właściwa. 
czykwahfikacjezatrudnionych~wzgo­
dz1ezcharakleremwykonyv,ane.ipracy 
Zaktadowakomi.sJaatestacyJnaprzyję 

la 29 wmosków i zaproponowała jakby 
nowy ladprodukcyJno-oreamzacyJny 

Otoszczeeóly 
• Zlikwidowane zostame 13 stano"'·isk 

na wyd:uala<'h I oddz,alach produkcyJ­
nychipomocniczych.zewzgl~unanad 
m1ernezuzyc1emuzyn ,ur:ądzenoru 
zm,anęor11:amza<:J1pracy 

• O 2~ zmniejszona zostame ilość eta 

~:Y;,;;c•~,t~~?:tn~;~~::Cct p~~:i:_:· 
niczy, b1blioleka. działy planowama, 
sprzedazy,dzialorgamza('Jiinormowan1a 
pracy, zakładowy ośrodek kształcenia I 
mformaCJI, dział gospodark, matcnalo 
wej. pn.ychodnia zakładowa. Powyuze 
cięc,a etaiowedadzą wbr.oszcz~nośc, 

5,7mlnzl. 
e W dalnym ciągu nalezy poszerzać 

(:~'." w b~:::!~ebb~Jó!if'&1!'!~i 

:~:~·~;~~:;:~!,>'~·~~:;;koi~ i= 
ispadek,absencjio50proc. 

e Służba informatykid~łu techniki 
obhczeniowt"jwinnabyćpodpon.ądkowa­
naust,;pcydyrekto_radospraWrozwojui 
eksportu.copozwohna.efektywnieJszeJeJ 
wykon.ystaniewFabryce 

e Wyasygnowanie w roku przyszłym 
14m lnzli5tys.dolarównarobotyzacjęda 
w <'i11gu paru lat znaczny wzrost wydajno­
ś.:1 pracy (do 30 proc.) 

• Dla wyeliminowania uwanklijącej 
kooperacJ1pn.ywykonywaniup1erł-c1en1 
dna i tłoka należy zatrudnić dodatkowo 
dwóchtokan.yorazw,ertacza,nllfierzai 

~~z::·~~~~fr~~~%t:z~ n~~i:~: 
<'Zynmk wykorzystania mauyn i zmiano-
wości . 
eo1apoprawyobslug1un.ądzeripomo­

cni<'zych z elektronicznym opn.yrządo­
.waniem pn.ewidltjesię utworzyć w piome 

głównego mechamka do spraw wydtlll­
lów mechanicmych sekCJęnilprawyu, 
rządzerieLektronicznych 

e Out.o korzyści wmien pn.ymeśćspój­
ny syslem premi.J motywacyjnej dla pr1-
cowmków za,imu,ących się kooJ)('ra911 

• Do konca wrześma „uplynmor>e" 
:r~~~~':k:x:~~~l~ane obrabii1r-

e Mor1taz1krzyli przekladmowych zos 
1.amepn.enies1onyzhahnr5dohalinr3. 
Wygospodarowaną w len sposób powierz­
chnię prze1.naczy się na prZyr0$! produk­
cji siłowników. Przy st05unkowo niewiel­
k1m nakladz1e 5mlnzl spodziewany 
efek1:okolo50mtnzl 

e Na pelmeJ5Zy wewnętrzny rozrachu 
nek 11:0!lpodarczy pr~Jdą wydziały kuin1-
<'ZC i Odlewma (efekt ekonomiczny w 
1990r. 20mlnzl) 
e wcelukiślejsz<'11:opow1ązaniaplacy 

zwyn1kAmi pracy rozszerzona zostanie 
pr<'miamotywa<'yjnazazmniejszcnieilo 
ł,ciawaruurządzcrikutni~ych 

e D1apopri1wforgamza('J1pri1eyipro 
dukcjimczbędneqzm1anystrukturalne 

~7l~~~~n~e:~u~i/~~!f:k;:~~:t~ 
matenaloweJ,dz,aleglównegolechnolo­
ga , Od]('wni, dziale rozwoju techmki i 
wyn.illazczoici, dziale mformatyki, od, 
dzialercmonlów11:tównychmaszyniur7.ll­
dzeri,oddzialen<'utrahzac;Jlś.:iekówprzy 
obróbce galwamcmeJ Nal<'ZY zaś pol11-
czyćdz,al bhp zdz,alem ochrony środowi­
ska,laborator,umobróbkigalwani<'zneJZ 
l•boratoriumochronyśrodowiska.Wb1u­
rzekonslrukcyjnymzosli1niepowolanaw 
pn.yszlościpracowniaelektryfika<'Jiiele­
ktronizacji. Po osuwnicowaniu hali nr l 
powstanieoddz11lspedy('J1wyrobów.Po­
lą<'zone zostaną dwie biblioteki zwi11z 
kowaitechniczna,copozwołinazmme,­
uenie ilości elatów i zmmejszen1e pow,e 
n.ehm zaJmowanej przez księgozbiory 
Reoreaniza<'Ji uleenąslużbydyspozytors 
kie. Przcsumęcia kadrowe zaplanowano 
w d1.iale planowama i kooperacJ1 oru 
głównego mechanik;, do spraw wydzia­
łówmechamcznych 

e Wmiarępos1adanychSrodkówreali­
zowanebtd11zakupymaszyn1modcrmzo 
wall(' st:lnow1sk1 pra<'y. Zaplanowano 
m.m. zamstalowanie nowegoaeregatudo 
obróbkic,eplncjrurwhahnrlO,oddame 
doeksploataCJ1urządzen11dośrutowama 
blach.wdrozenielimidoobróbkilerm1cz 
ne.i. zm1anv t<'li"'·,_aków w Odlewni , po­
szerzeme odpylan1a na stanow1skach. za 
montowanił"suwnicyobokhahnrl.roz­
budowęwarsztatut"l<'ktryczn<'go 

• Elektroc1eplown1a wyodrębni się 
w samodztelną,ednostkę orgamzacyjną 
na własnym rozrachunku 

e Przybędztt"20m1eszkaildz,ęk1pn.e­
znaczeniu hotelu f1Drycznego przy ulicy 
Konopmckiej na blok mieszkalny 

e Stolówkaza.kladowa,bufetypn.eJd14 
nasystemaJt.'flcyjny,copozwolinałepszą 
ob$1ugęsocjalną 

l-11czneefektywn1oskówates1.acyjnych 
oszacowano na sporą kwotę 282,4 mln 
z/.Obytylkomezabraklokonsekwern:Ji 
w zreahzowamu tego, co zaplanowano 
Od dawna przecież wiadomo. ze z maszy 
nydasięwszystkowycisnąćtylkowtedy, 
Jl'Śliobslugu.iącyJ14pracownikbęduem1al 
me tylko odpowied111ą plaq-, potrzebny 
materialinarzęd1.la.aletakze~p.wlasc1-
we oświetlcme czy m1eJsce na smadanie. 

Czyatesta('Jęprzeprowadzonopraw1d, 
Iowo, fachowo~ Khmilt w ostatmch mie 
si11cachmebyldlatak1chpracnajlepszy. 
Załogę mteresowaly mo1.e bardz1eJ roz 
mowydotycząceuc,ązl1wośddniacod1.1en 
nego,niedoborówzaopatrzemowy<'h 1su­
rowcowych. Poatest;cyJnydokument na 
pewnonit'Jt?!ltwołnyoduehyb1eil,medo­
ciljgnięć. Ludzie majlj ,iednak w ręku, .. na 
papierze"bardzopowuneargumentyw 
sl,llran1ach o poprawę warunków pracy, 
oodnow1enieparkumaszynoweeo. 

la ';;;~trj~'~lil~X~ b::;i~1:i~a:tMo~ 
powiedzieć, ze proces obrastania przed­
s1ębior:stwab1urokracj14zostaljedynieza­
hamowany, il me radykalme ogram<'Zony. 
Ale.jak mÓWl:lł. nie od razu Kraków zbu· 
dawano. Cieszy przede wszystkim decyz 
jao rouLerzaniupartnerskichformpra­
cy.For:nowanenielylkoJużnaWydziale 
Obudów i Odlewni za.l11zki brygad reahzu­
ją<'ych faktyczme umowy o dz,e/o, rozsa 
dzaj11dotychctaSOwe,meruchaweinieo:-­
f<'klywnestruktury. 

A swoJII drogą, s.imil reforma. ś,:,sle 
trzymame11ę.l('j zasad, powmno wymusić 
nasamodzielnym,samonnansuj11cymsię 
przeds1ęb1or:s1wietakteza<'howan11,któ­
;:.terazate,;:lacjamcjakoodgómienan.u-

Kolumnę „G łos Glinika" 
redag uje 

J ERZY LEŚNIAK 



cz~cij~~~~e~~t~:C:rol~~~~~ k~: 
palt s,ę w wyrob11ku po zwirze ... OJCiee 

~~~;~:u~,t~~~:~~~!t~1:~: ,:t~ Codziennie ginie dziecko 
~--- ---~ 

Gin11onerównl('żnadrogach.Statysty­
kiJ1kicpublik_u,ecoJ&k~czasMO,mówi11 
TII(' tylko o medop,lnowanych, puszczo.. 
nychsamopas_malcach.Takzeobezmyśl­
nych,J?Ozbaw,onychelemcnc.arncgoroz­
ądku, wyobraim dorosłych. czeteroletmlłcórkę.Oziewczynkaponi011 

laśmierCnamiejscu ... Trzylatekwyb1egl 
na szo,ę wprost pOd koła nadjezdU,Jąct.) 
eięU1.r6wk1. Malec zmarł po przew,ez,eniu 
doszp1tala ... Wys1arczylachwilameuwa 
ci matki, $Zesnastomiesn;czne dziecko 
utonęlowmisce ... Czterolelmchlopczyk 
dostał się w tryby pracUJące,go w polu 
kombaJnu.Zmarlnamu.'JSCu .. 

Nie ma dnia, aby prasa codzienna me 
puynosila podobnie dramatycznych wia­
domOSC1. Gm4 dZJC<'I. 5- bezbronne, ufne 
Wierzą, te świat stworzony przez don)$ 
tych jest bezpieczny. Tymcza!K'm stale 
dowiadUJemy s,ę o tragicmrj śmierci. cicr­
p1eniach. kalectwie, nif!'doh dz1ec1 

Pow,e ktoś, pnypadck. splol ml'do 
brych okolicwśc,, >:rZ4dzenie losu, pKh, 
zakazane 7.•b.twy ... owszem, lo takze. 
Przede wszystkim jednak ten rachunek 
dziec1ęcychkrzywdzyciewystawi,nam. 
dorosłym. A ściślej mów1,c lym spośród 
nas, których bezmyslność, niedbalstwo, 

brakwyobrafm.n,euczc1wość.zwyczajna 
glup0t, wreszcie ą pnyczyn4 wielu 
dramatów. 

Bo i o tym lez tncba pow1edZ11!e ą 
c.acy wśr~ nu, któny me waha.iii się 
ryzykowaczycl('m,abyralowaćd7.ieeko, 
które1omnydoroslymedopilnowal.!j1e­
dawno op1m11 pubhczną wstrąsnąl du­
m.i. Jak, rozegra/ się na W~le we Wlocla 
wku. Gdy pływljąca na gumowym mate· 
rC1Jk1lkulctniadz1ewczynkłuunęlas,ęz 
megodowódy1zaczęlaton11ć.naralunek 
posp1eszy_l JeJ pnechódzący w pobliżu 

36 letm Krzysztof Baranowski, m1esz­
kamee tego miasc.a. Zdołał dopłynąć do 
znouonego przez silny pr11d mat<'nca. 
zawrócić 10 1 ostatkiem 111 doholować 
dziecko prawic do brzegu. Sam Jednak 
padł onarą zdradhwero wiru. Gdrn• po-

~:~~kfJicJz":.tb;{:idif!1~,u~~;d~:~;; 
naprzyklad,zewc1.as1esześc1uzalcdw\e 

PRZETARGI 

wakacrJn_ych IYiódm w rze~ach, glinian­
kach, Juiorach, morzu, zbiornikach re­
tencyjnych. basenach przeciwpouiro­
wych. stawach, wyrob11kach, rowach me­
lioracyjnych . u1onęlo kilkłdz1esu;cioro 
dz,ec,pozbaw1onychnalezytejop1eki 
Coroku,zwlauctaookres,epracżniw­

nych. dowtadu.iemy się o dramatach ro· 
dzm wiejskich. Kazdcgo lala w lrybach 
mauyn rolniczy_ch,_kombaJnów i kosia­
rek_, pod kolami c111gmków I przyczep. 
Jlme\0-12malców 

NadZ1ec1wm,astachczyh1J11mncnie 
bep1eczeństwa·wylanebctonemplaceza­
baw, mcdbalc zabezpieczone podstaqe 
~lcktrycznc,bezpallsk,ebudowy,z.apada-

~l:tiur:p~t•~; 1':ku;z';:~o~ukno:i~e'. 
Awarie siee, cicpłowmczych, uryw1J11ce 
s1ęl'ragmentydetaliarch1tcktonicznych, 
np. balkonów. byWIJII także preyc:Ey"'4 
śm,crc1\ubkaleetwadz1eci. 

N1kt natomiast me Jest w sunie poli 
CEyć,iledz1~uleą:aroczmen1Jrozma1t­
$Zym zalruClom. Wiadomo Jedyme. ze ,eh 
littba nasila się wraz z nasta mem wak.Jcj• 
!..odami,C1astkam,,krcmamlprzyrządzo­
nymiprzezdoroslychobrudnychrękach, 
lru.,11s,ęd1.1ee1.Salrnonellaat11k~n1J · 
szybciej najmłodszych. 

roS~;;;. ~~~ft~·~=~~ :::_:1r:!. 
wsze grzyby w lasach. JUZ doc,erlJ~ do 
naswiadomościokol('Jnychonarachmu­
chomora sromotnikowego 

Okaleczeme,śm1crtdz1eckatomctyl­
ko tragecha naJbllzszych. To takze, by 
odwolaćs,ędo&lówdz,alaczyKr1Jowe10 
Kom1lctuOz1ecka,strat11dlanaswszys1, 
k,ch.Tomespclmonenadz1eje,utraconc 
bezpowrotmetalenty. 

JAN SKALN Y 

.... ...... ...... ... ....... ·. 
.. ZIEMOWIT" 

• NAJWIĘKSZA NAJNOWOCZESNIEJSZA BEZPIECZNA 
Oddzia ł Drogowy PKP w Nowym Sączu. u l. Batorego 80 oglHza. ża w drodze • Kopalnia Węgla Kamiennego w Tychach Lędzinach 

f9W~~,~~~~~:::~~:i~ars:~~~;·~~~!!~1~u&icl':"'k!U1susC-355,rbt1d • ul Pok0ju4 lol 277·042wown 56 53 54 

Prietarg odbędzie s,ę w dniu 19 09 1988 r w b,u,ze Oddzlilłu o godz 11 W priyp&dku n1& • 
do,śc,a do skutku J)lflfWS2CgO paetargu ódbędzoesię li puetarg w tym samym doi u o godl. 12 

~~~:~~r.J :,=::iu~:~:g-:pl:a~ ;~~:a:,~~c!2n~e cu~~~t~~~z~ • 
celowośc, zakupu C,ągmk, mozna ogląd&ć codz,enn,e w godz. 7 -1 S K-8821 

Nadlełnictwo lo11e w Łosiu k/Gorl ic og ł asza. w d1odze PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO Spfzedaz nas1ępu1ących samochodów 

1) $,lffll)Chód osobowy Ftal 125p, rok produkCJ• 1980. m s,lrnka 692709, nr pOdwoz,a • 
990791 s1op,eń zutyc,a 78,i;, cena wywoławcza 506000 zł 

2) samochód c,ęzarowy Praga V3S. rok produkq, 1972, nr s,ln,ka 84898. 111 J)Odwoz,a • 
2020342. stop,eń zuzyc11 85". cena wywoławcza 218 400 zł 
P,ze1arg odbędz,e 5+ę w dmu 15 09 1988 1 o godz 10 w s1edl!b1e Nadleśnictwa w Los,u 
Samochody mozna ogi~ w ba.z:18 N ctwa w godz 9- 13 
F'nysll;PUląq'doprfflilfgUWKUIIWpiac1ĆWadlumwwyńośc110"cenyW'(WOi!WClllldanego • 
samochodu, na1póin1111 na dwie gódzmy przed rozpOClęc,em przetargu w kas,e N-ctwa 
W przypadku n,e do,śc,a do skuclw I puetargu.11 przetarg odbędzie s,ę w tym samym dm u. o • 

~t~z~ s,o Pławo uo1&wazmema l)llftla.rgu bez obow,ązlw podan,a PflYClVnv k-8820 • 

CZEKA NA CIEBIE 
PRZYJMUJE STALE 

męzczyzn w wieku od 18 do 40 lat pracy pod z1em1ą 
Przy1mowanym gwarantu1e: 

auakcy1ne wynagrodwme 
specąalnewynagródzen,ez Ka,tyGórn,ka , 
dodatek s1ab,hzacy1ny dla pode1mu1ących p0 ,az pierwszy pracę pod ziem,ą 
dódatek,ozłąkowy 
depu1at ~Iowy w wym,arle 8 ton ,oczni(! dla pracown,ków u1rrymu1ą,cych • 
rodzmę , ,s.amotnych prowadzących własne gospodarstwo domowe 
nagrody roczne tzw 13, 14 pens,a oraz nagrodę z zysku 

~:g;:J~ ~~~~;!,~:1~~2s"'JO'.'J5~ió0 .;;v,n;gr~zg;;Y 
Jednorazową POZyczkę na 1agospodarowan,e w wyłOkośc, 1 00 OOO zł dla 
l)facowmków któ,-zy 2aw,11h lw1ązek po 1 LUTY 1982 roltu 
Pozycika umaHana Jest p0 p1ęc1u la1ach menagannttJ l)facy • 

•••••• •••••••••••••••••••••••••••••••••• • • pozyczkę M zagosPOdarowame w wysokośc, 100 OOO zł dla pracown,ków 
• • pode1mu1ących l)facę pOd 1,em,ą na s1anow1sl<ach <obotn,czych z wyks.ztałcemem • • _S X • • oonadpods1awowym w wieku do 35 la1 • 
• • • Pozyczka umarzana Jest po 3 eh latach n1enaganne1 pracy ·: O ITT e ·: .. mmhw~ POdnoszen,a kwahhkac,, .... kursach wewnątr.uakladowych oraz • 

wiechn,kumdla pracu1<l(:ych • 
mozhwośt prze1śc1a na emeryturę 1uz PO 25 tacach pracy pod llem,ą bel wzglC(lu 

a • • na w,ek • 
• Pr2ecbiębior1two Hand lowo- Usługowe • pracownikom zami,jscowym U1~wT1iamy z.akwalerowame w Domu Górmka • 
• Spółka z o.o. • • z calód11ennvm wyzyw,en,em ze znac1oa dopłatą prze, zakład 
• naw,ąze współpracę • • możliwość wypoe:tyTlku w ośrodku wczasowym i kolon\JTlym nad mortem, • 

: e:i:.~1u7'i1~~aul\~~!i81j'1S~~:i.eł3'36101ystycznym. 1(,8792 : • PrzvwK~~~~t~~:c~~~~;~~n,czaSpółdZ1elo1aM1eszkamowa klór;wkrótk,mczas,e • 

! ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• = • o:i;;:: ~~c!~ll~~~~a~,~r:ou~~!?a d~aoc~ł~~:~~;;VJ~;~;;;;~!:i~ : 

OBWIESZCZENIA 
Prawomocnym orieczeo,em Kolegium ds Wykroczeń przy Woiewódz,lt Now054deck,m nr 
rei. Sa 11-6120/284/88 z dma 22czerwca 1988, Ob J ózef Marusan?, syn Władysława. 
u, 20 Ul 1967 zam w Spl'(kowocach 234. wskutek ódwotao,a wmes,onego przez Proku1a10-
ra Re1onowego Nowy Ta,g ód orzecz:ema wydanego p,zez Rl!jonowe Koleg,um do Spraw 
Wykroczeń przy Naczelniku Miasta Nowego Targu moc11 kt6fego ukarany wstał grzywną 
w wysokości 25 OOO zł z zam,aną w r,z,e ie, n,edos,ągalnośc1 na 50 dno HS1fflCZ9I kiry 
artl$llu przy1mu,,.c tllkO równowu111k 500 zł za Jeden d11eń. zakazem p,owadzen,a l)Olazdów 
mech.anocznych w stref,e lll(lowl!j na okres 1 Sm,8$,ęcy. licząc ód dma 12 XII 1987. podanoem 

• -sprzę1owe1 buduiącvm s,ę na 1eren,e Tych młodym g.ófmkom kopalni 
• CZLONEK ZRZESZENIA OTRZYMUJE 

bezpla1n1ed21a!kębudowlaną 

• kredyt w wysokości 600 tysięcy zlo1ych, 1akladowego funduszu m+l!Slkamo-

• - ~~~ b3nkowy umarzany w 60" dla pracowmków dołowych 
• spła1ęodse1ekz1y,uluuc,ągmę1egokredytubankowego 
• Przy Kopaln, ,sm,e,e takle Zasadn,cza Szkoła Górn,cza. która· pr1y1mu1e młodl1e, • 

w w,eku ód 15 do 18 latdo nauk, w zawod,,egórmc,ym 
• Uczniom zapewma s,ę 
• wy1yw1en,e. u1kw;11erowan,e. umundurowan1e 

pomoc mateualną np w zawoct,,e górnika 
orieczema do pubhc1ne1 w1adomośc1 p.-ze1 opubhkowan,e 1ego treśc• na łamach 1ygodmka • 

e~li"1a~~: na ~C::~a~,~~o~~!::·:o~~:.::~:n:t::1:~~s:!~~.~:.~ ~; 
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:::lVN(<lolllCll---. '~ll6ł0-0 l ~=!~=.::.s N.l~~~;j~~s~~l:~wrnków którly ov1uc1h prace lub 1os1ah lwolmen, pr,e, • 

;"j!,St"';'°"'°""""' '"' 1.(1,U:a a,.";: =.i'°::::;""'z:',~.oz1:= : sa:~iE~Ó~Ó~~C::/~~iORMACJI UDZIELA DZIAŁ ZATRUDNIENIA KO- • 

~
'-'' ~-ł,.-oW_, 'Ko"~jl' PALNI 

WAll$ZAWA• ~ • ..,,, ,..,,,., ,._ ..:; ~ Oo1111d do Kopaln, od dworca PKP Katow,ce autobusam, 
~:.;; .. ~,:;;;';',!.u;'C:~ ...... ~co • :t~.=--==~"':6'~· nr 31.95.137 
K 8310 Otw..,:- IOl l0e80 Poli g .l567ł e •• e • e • e • • • e • e •• •••••••• ••• e 

DUNAJEC trrodnłlr. Polskld 7Jednocaon,J Partii Robotnlnc,J. RedaruJe &eSpół: Danuta Biot Ir., Beata I)('mbowska, Elżbltta O linka f&-ea redaktora nanc,lntcol. 
Lu,yna Kauuba,J,ny Lriniak, Adam Ocorultlr. (rtd.aktor na('Z('lny), Francllulr. Palka,(redaktorcnnnoy), KnyutofPodblera (&-ea st:lr.rel.aru redakdU, Mlc:ha l 
Sroka (redaktor ttthn\cu,.y), Anna S.oplńslr.a. AdrH redalr.c:jl; 33-30t Nowy 84a. al. WolT1okl 49, Ttl,fony: 2Jł.36, 238-90, Ttl,U: 0322748. Oddrlal w Krakowi,, 
ul. Wielopol, I, pok. 502, lł' l doo: 22-75-łl wtwn. 161, lł'l,lr.JI: IJ22491. Wydawra: Robotnlcaa Spółdd.elnla Wydawnlcaa „Prasa-Ks.111tka-Ruth" Krakowskie 
Wydawnictwo Prasowe w Krakowi,, ul. Wl!lna 2.. Druk Prasowt Zair.lady Oraffant RSW „Prll$łl-Ksl11tka-Ruch" Kraków al. Pokoju 3. 

~:~:E!~;;:::i*~:!ł;::r;:F ro:~:=~1~1-:~~11~~r::'r:~:i°fi&1~~~~~~:E~~~sw1Tu:~]?~~;:~!~;~~0~!:~~~: 
Pttnume ratony Indywid ualni w miastach dolr.onuJ11 wpłat na poucucOITI, kwart.al)' bl('q~co reku: do 211 l ulł'co na U Ir.war i.a l , do 31 mltja na Ili Ir.wari.al, do 31 

sl, rpola nalVlr.wart.a l. M-9 



PIĄTEK 2 IX 

P ROGR AM I 
9.35 Domowe przed.<i:zkole 

10.00 DT wiatlorności 
IO.IO~ reforma gospodar· 

10.25 . .Siostry" filmfab. prod. 
rumuńskiej 

16. 15 ProgTamdnia 
16.20 DT wiadomości 
16.50 Okienko Pankracego 
17.15 Teleexpress 
17.30 Za kierownicą 
17.50 „Tneeh panów przy ko· 

minku nie licząc psa'" 
provamrozrywkowy 

18.30Malekmo 
18.50 Dobranoc 
19.00 Momtorrządowy 
19.30 Dziennik 
20.00 Telewi&yj ny teatr r0&• 

ma l tośel - Tadeun Rit­
tner - .. Odwleddny o 
1JDrolr.u" 

20.40 żniwa'88 
20.50 Cza!I 
21.20 „Pięłkropel na szklankę 

wina" w1dowisk0Boże­
ny Umińskiej wg Kiryla 
Bulyczowa 

23.0!i „Ameryk• w cieniu pie­
niądza"(2) NowyYork 

23.40 DT komentarze 
PROG RAM li 

17.!i!i ProgTam dma 
18.00 Kronika 
18.30 Pol•k w przyrodzie re­

portaż 

19.00Wzrockowa lista przebo-
jów 

19.30 „Wratislavia Cantans" 
21.30 Panorama dnia 
21.45 „Piekło na Paeyn k u" 

mm prod. USA 
23 . .!!iWicczornewiadomości 
'23.30 Telewizja nocą 

SOBOTA -3 IX 

PROGRAM I 
8.10 Tydzień na dnake 
8.40 Piłkarska kadra czeka 
8.55 Program dnia 
9.00 Drops 
9.45 Kino „Dropsa" ,.Ba-

śnie. bajk1, bajcc1.ki" 
IQ.30 DT wiadomośe, 
10.40 Stare. nowe, najnowsze 
11.40 Sobota wśród 7,wierząt O) 
12.0!i Azymut 
12.~ Bariery 
13.05 Sobota wśród zwierząt 

wystawanaSluzeweu(Z) 
13.25 Wędrówki dalekie i bhs­

k,e 
1405 Sobol.il wśród zw,en.ąt 

wystawanaSluzewcu(3) 
14.25 Z Polski rodem 
15.00 Telewizyjny teatr prozy 

Jerzy Andrzejewski 
,,Pop,ólid,ament" 

17.05 Losowanie Du1.eg0Lotka 
17.15 Teleexpress 
17.30 „Pod jednym dachem" '. 

(10) 
18.25 Butik 
19.00 Dobranoc 
19.10 Z kamerą wśród zwierząt 
19.30 Dzienmk 

2CI.OO,,Jak uciec od podat­
ków" komedia prod. 
francus k iej 

21.30 Telewizyjny przegląd spo­
rtowy 

22.00 Siedem dni na świecie 
22.10 Spyder Simpson (Irlan­

dia) recital 
22.45 OT wiadomości 
22.55 Anegdoty teatralne Igor• 

Śmiałowskiego 
23.00 „ltupektor Bella my" 

(10 „ost..J 
23.45Zakończenieprogramu 

PROGRAM li 
14.25 Telewizyjny koncert ży. =• 14.55 Powitanie 
15.00 Male kino „Poseł od­

dzieci" 
15.45 Zwierzęta świata „Wi­

klacze"(I) 
16.10 Polska Kronika Filmowa 

16.25 !f~ii~~z~,:~dr;.~~: 
nażuilu Dania'88 

18.00 Kronika 
18.30 Stud,osport 
!9.30 Alfa iomeea 
20.00 .. Teatr Wielki" z Warsza­

wy pod Akropolem 
20.50 „Poraz30-ty w Toruniu"" 

rep 
21.\5 Studiofestiwalowe.,Wra­

t,slaviaCanla!\$" 
21.30 Panorama dnia 
21.45 „Zmie nne losy kapitana 

J..anca,nera I Cbubbi t 
Mllle r" U, 

22.35 Wieczorne wiadomości 

NIEDZIELA-ł IX 

P RPGR AM I 
7. 15 Program dnia 
7.20 Wszechnicarodzmywiej­

sk,ej 
7.45 Po gospodarsku maga-

zyn spraw wiejskich 
8.1~ Tydzień 
8.55 Programdma 
9.00 Teleranek 
9.55 Kino teleranka „OZH."Cię-

cypatrol"(ll 
10.30 OT-wiadomości 
10.35 „Wkró[('$1.wieowadów"(6) 
ll.057antcn 

g:: ~Ś~i::'y~~~tei;:Jm dok 
13.00 Teatr dla dz,eci .. Zyg 

munt Krukowsk, ,,Koza 
na dachu albo podwórko 
dziwów" 

1405 Telewizyjny koncert zy­
e2.cń 

14.50 Gdziesątaśmyztamtyeh 

'" 15.20 „Wkamiennymkręgu"(l8 
il9) 

17.15 Teleexprl'SS 
1730 Obrona .warszawr, rzecz 

0StefameStarzynsk1m 
18.15 MarekSierock,zapruza 
18.30 Antena 
19.00 Wil'Czorynka 
19.30 Dziennik 
20.00 ,.Komedtan1 ka"(51 
20.55 Sportowa niedziela 
21.25 Burt Bacharach zaprasza 

doparku 
22.15 Tydzień w polityce 

22.30 OT-wiadomości 
22.40 ,,W kamiennymkręgu"(l8 

il9) 
PROGRAM li 

9.10 Przeg~d tygodnia(dlanie­
slyszących) 

9.45 Film dla niesłyszących 
.,Komediantka"(5) ~ 

I0.40 Spoj rzeniena wl"ZC!lień 
film dok. 

ll.55Jutroponiedzia lck 
12. 15 Powitanie 
12.20 Podróże w czasie i prze­

strzeni 
13.20 IOOpytańdo ... JózefaKII ., 
13.50 Klejnotykultury„Kalwa­

riaZebrzydowska" 
14.!5 Klno łamllljne:-,,Profe­

!IOr O.E.D. nyll quod erat 
demons tr• ndum" tU­
serlal 

15.20 li koncert fortepianowy 
Haitora Villi Lobosa 

l5.50~ukaogrodowa w Pol· 

16.20 „Kino.Oko" 
17. 15 Aktualności kulturalne 
17.30 Bliżej świata 
19.00 GościeDanielaPa$SCnta 
19.30 Koszalińskie spotkania ni 

20.00 Studiospon 
20.50 Sekrety pnedświtu „No­

cna zmiana bluesa" 
21.30 Panorama dnia 
21.45 „Z blerlemla t, 1bter ie m 

dnl ... " (l )HKralr.ów - 1874" 
-nim T P 

22.45 Wieczorne wiadomości 

PONIEDZIALEK - 5 IX 

PROGRAM I 
16.15 Progrllmdnia 
16.20 OT-wiadomości 
16.25 HarcerskifestiwalwKicl­

cach 
17.15 Teleexpress 
17.30 „Polonia Restituta·· (2) 

serial TP 
18.15 Czlowiekdlaez/owieka 

magazyn PCK 
18.30 Laboratorium 
18.50 Dobranoc 
19.00 Ech•stadionów 
19.30 Dziennik 
20.00 Teatr TV lreneUS1lre-

dyński - .,Dacą" 
21.40 Żn1wa'88 
21.50Śllldamipieriestrojki 
22.25 .,Syngubernatora·· film 

dok 
23.05 OT-komentarze 

PROGRAM U 
17.55 ProgTamdnia 
16.00 Kronika 
16.30 Antena„2" nanajbhuzy 

tydueń 
19.00 Galerie świata 
19.30 „Libia dziś i jutro" pro, 

gram dok. 

20.00 JoanBaez programmu· 
zyczny 

21.00 Ciężarowcy 
2l.15 Studio fe~iwalowe 

„Wratislavia Cantans" 
21.30 Panorama dnia 
21.45 Bi<:craflc: Romanu fina-

le" serial · 
22.35~zrnowyocierpicmu 
22.50 Wicczornewiadomości 

WTOREK -6 IX 

PROGRAM I 
9.35 Domowe przedszkole 

10.00 OT-wiadomości 
IO.IO DT-reforma gospodarcu. 
l0.25„Zloteobrączki"(6) 

16.15 Program dnia 
16.20 OT-wiadomości 
16.25 Dla młodych widzów:,.Pę­

dziwiatry" 
16.50 „Cojak" teleturniej dla 

dzieci 
17.15 Telcexpl'e$$ 
17.30 Człowiek dla człowieka 

magazyn PCK 
17.40 Wspólna Polska wspólne 

sprawy 
18.10 Telewizyjny Informator 

Wydawniczy 
18.30 Klinika zdrowego czlo· 

wieka 
18.50 Dobranoc 
19.00 Program publicystyczny 
19.JODzicnmk 
20.00 ,.ztoł.eobntcdd"(6) ,,81-

letdokrainycurów" 
21.05 Konferenąaprasowa rze. 

cznikarządu 
21.30,.JacekiMalgorzataczyli 

opowieśćoiyciuiśmier­
ci" fil mdok 

22.10 Spory 
22.-ł-O OT-komentarze 

PROGRAM 11 
17.55 Provadnia 
18.00 Kronika 
18.30 Afganistan: c:ias n.atlziei (I) 
19.05 Ojczyzna polszczyzna 
19.30 Wietnam program dok. 
20.00 NonstopkOlor 
20.50 Baltexpo'88 reportaż 
21.00 Powtórka z historii gen. 

WladysławAndel"$(1) 

21.30 Panoramadma 
21.45 Filmy Franka Beyera ­

,,Nadzy wśród w ilków" 
23.40 Wieczorne wiadomości 

ŚR0DA -7 IX 

PROGRAM I 
9.30 Domator 
9.35 Domoweprzl'<lszkole 

10.00 Domator · 
10.20„Wicherstepowy"' (2) 

nim przygodowy 
16.05 Program dnia 
16.10 DT·wiadomości 

16.15 Lol'lowarue Express Lotka 
i Super Lotka 

16.25 Tik Tak 
16.50 Kino Tik-Taka 
17.15 Tcleell prcss 
!J.30 StudioSP,Ort puch.ar Eu­

ropy w piłce notnej mecz 
Górnik Zabrze JCW"leSSe 

""h 19.20 Dobranoc 
19.30 Dziennik 
20.00 Studio spor t puchar 

UEFA Bayern Mona, 
chium U!gia Warsu.wa 

21.50 żniwa'88 
22.00 Klub międzynarodowy 
22.40 OT-komentarze 

PROGRAM li 
17.55 Program drua 
18.00 Kronika 
18.30„Afganistan;czasnadziei" 

(2) . 
19.05 Magazynl02 
19.30 Uwaga.dokument 
20.00 Wieczór muzyki Georga 

Gershwina 
21.05 Baltexpo"88 
21.15 Studio fest iwalowe 

,.Wratislavia Cantans" 
21.30 Panorama dnia 
21.45,.Jedenuie pr&ylLuanłe" 

rum tab. prod.poi. 
23.10 Wieezome wiadomości 

CZWARTEK - 8 IX 

PROG RAM I 
9.30 Domator ćwicz z nami 
9.35 Domowe pnedszkole 
IO.OODT-wiadomości 
IO.IO Domator dla dzieci 
10.20 „Bergcrac"'(I) serial 
11.15 DomalOr 
16.15 Program dnia 
16.20 OT-wiadomości 
16.25 Dla mlody,:;h widzów 

..Kwant" 
17.15 Teleexpress 
17.30 Patrol 
17.56 Tclespotkania 
18.20 Sondll 
18.50 Dobranoc 
19.00 Teraz tygodrukgOl'lpoda· 

=>' 
19.30 Dziennik 

·zf.oo „Berrerac" m - .. Ostat­
n l W)'Wiad" - H rtal kry­
mina lny prod. a n,. 

21.0!i Pegaz 
21.45 Twarzą w twarz 
22.10 Kontakty 
22.40 OT-komentarze 

P ROGR AM li 
17.25 Programdnill 
17.30 Rodzice i dzieci 
18.00 Kronika 
18.30„Afgarustan:C"U.'lnadziei'" 

'" 19.00Magazyn„102'" 
19.30 Brazylia program dok. 
20.00 Międzynarodowy Festiwal 

Cyrkowy MonteCarlo 
20.50 Baltexpo'88 
21.00 Ekspres reporte rów 
21.30 Panorama dnia 
21.45 Studioteatralne„Dwójki'" 

Kaz,mierz Braun 
,,Broadway mój Broad­
way" 

22.45 Wieczorne wiadomości 

, 
(CIĄG DA l,SZY z~: STR. Hl) Bardzo proszę 

Dyrektorznowuspojrialnazegarek.Byla1100z,. 
na siódma d7.ll'Slę-ć. Andrews mllll się z.1awićoósmej 
pu;,tnak1c.Zadzwoniltclefon. 

lach podZtękowalsenatorowi Stevensonowi za to. -, 
i:C bezwiednie zwolrul go od dalszych podcJrzeil 

z:a~::ig;:!,~a)~[t~r~:z z:::.:rt· Dochodziła siódma. 
Potrzebowałbym do tego uzystu doskonal1o­

zonentowan>:ch specJa_lnych agent"w. Mógłbym być 
gotów za mmej w1ece1 dwie 1odzmv. 

Doskonale.mcchpanzaczynad1.ia!a<' odparł 
dyrektor . Proszę mi zameldować. J•k wszystko 
będz_iegotowedoaką,.alechcialbym.zeby pańscy 
ludzie ~ostah pomformow3:m, o ~ chodzi. dopiero 
na chwilę przed wyruszemem na m,asto. I jeszcze 
jedno Matt. żadnych helikopterów przed godziną 
dziesiątą pi~. Nie chciałbym. ~by się coś wydało 
przedwcreśmc. To nasza jedyna szansa przy la pa ma 
tychbandytównagorąeymuezynku 

A eremu. dyrektorze. nie zarZijdzi pan po 
prostu.zcbyprezydentnieopuszczaldusi1.1Bialego 
Domu'Sytuaejaniejestdobrai nie 1ylko pan jest 
odpow1edz1alnyllJCgozyc1e 

Jezelibyśmy się te raz wycofali powil'<lzial 
Tyson to będz,emy wkrótce musteh zaczyna<' od 
początku.Atakaszansajaktamozenam się jużnie 

tranć. 
Takjest,pamcdyrektorze. 
I mech pan da z sieb,e wszystko. Powodzeme 

tej całej operacji wlaściwiezalciyodpana 

Ro:!~ęt~kt' ::~~e~1~{=~d~~C.,\\0~!e~hwilę 
oczy.W,edzial.zeprzckazalsprawęna.ikompctent· 
niejszemu ze wszystkich stró,.ów porządku publiez· 
ncgowcaleJAmcryce 

PamMcGregor 
Tak. paniedyrektor1.e 
Proszę mme poląc,.yt z szefem Ta.ineJ Sluzby 

lrr.._ w Bta/ym Domu 

Pan Kmght. panie dyrektorze 
Stuart, ezy mozc pan zadzwonić na mój pry 

,,,atny numer. Wolałbym. zeby mkt nie słyszał 

naSZf'jrozmowy 
li. Stuart Knight zna! dyrektora "".ystarczaJ4co 

dobrze.zebyw1edz1eć.izchodziocosszczególn1e 
waznego. Natychmiast wykr~·ctl Jego prywatny DU· 
mer1wlączytskrambler 

Stuart. chciałbym się z panem zobaczyC w 
zwykłym m1CJSCU. Nic zajmę panu wtę('t'J mz pól 
godzmyczasu.Sprawana.iwięks1.cjwagi. 

To mi choler me pSUJe szyk 1. pomyślał Kmght, llle 
w1edz1al.zcllaltnajwyzeJtr1.y.czteryrazydoroku 
występUJC z takim Ż,ljdaniem i ze wówc.zas wszyst 
k1emnep1lncsprawymusząbyćodsumętenabok 
Tylko prezydent l minister sprawiedhwoSCi mteli 
u mego pierwszeństwo przed Hallem. 

W dues1CC minut później dyrektor FBI, szef 
TĄjnej Sluzby spotkali się przy poSIOJU taksówek 
przed Dworcem Głównym Nic ws1~'<1ll do p1crv,·szeJ 
taksówki.aledosiódmeJ.N1cprzywitahsię,zacho 
wywahs1ęjak zupelme sob,eobcy ludzie. Elholt , 
który siedział za k1ero"'nieą taksówki z napisem 
Max"s Yellow Cab. pojechał do Kapitolu , zaczą! 
okrązać go dokoła. Dyrektor mó"·ił. Szef TaJneJ 
Sluzbysluchal gouwazme 

Budzik zadzwomł o siódmej p1ętnaśc1e. Mark 

;:'~~i~~;~~~-k~!~11z~~iaiiyodw r~~a~!,'ta~!/~t 
wmówić sobie, ze I tak me do"·iedzialby. się z nieh 
mczego nowego o Dexterze czy Duncame. W myś-

w \IOSunku do Byrda. Thornzona i Bayha. Jak1.e 
wdw~czny byłby temu, który by to samo zrob,I dla 
Dextera. Zaczyr111/ s1ę zgadzać z limą rozumowania 
dyrektora. że wszystkowskazywalonaoJCa Eliza 

~~hu.~;:.m:!i:~~~:duz~~j~~v:~~~~~%~~~0~~: 
talomuJeszczesporoczasu.Us1adlnaskra,iulóżka, 
podrap.als,ęwnogę,coświdaćmusialogougryżć 
w nocy. Przez dlu~zy ezas zastanawiał się nad tym. 
czyabynapewnomczegomcprz<'gaplł 

Prezes wstał o siódmeJ dwadzieścia, od razu 
zapalił papierosa. Nawet me p.am,ętal dokładnie, 
o której godzmie się obudul O szóstej dz1{'S1ęł 
zadzwoRJI do Tony'ego, który ju1. czekał na Jego 
telefon. N,e m1eh się spotkać tego dnia. chyba ze 
statobysięcośn1eprzewidz1;ine11oiprC1.espotr7.ebo· 
wa/by samochodu Następn.a tch rozmo"'a Jelefom­
czna m,ala s1ę odbyć o godzmie dziew1ąleJ lrzydzie­
ści. po prostu dla utrzymania kontaktu i up,:,wmc­
nia się, że wszystko jest w porządku 

Po rozmowie prezes 1.amów,I sobie duze śniada 
R1e.Takich rzeczy,Jakicmialdozalatwiematego 
ranka, me nalezr załatwiać o pustym zolądku. 
Matson miał do niego dzwonić zaraz po siódmej 
trzydzicśc1.Mozesu;-jeszezemeobudzil.No,alepo 
tym.czcgodokonalpo~rzedmeJnocy.nalezymus,ę 
odpoczynek.Prezesusm1cchnąls1ędo_sa megos1<'_­
bie.PoszL'<ltdolazienki1puśc1/pryszmc.Strum1en • 
wody był cienki. a sama woda chłodna. Przeklęte 
hotele.Szescduesiątdolarówzanocizimnawoda. 

Jednakzenamydlils1ędokładmeioddals1ęrozmy§. 
laniomnatcmatnastępnychptęeiUJlodzm. 

(aągdo.L\'.zwzatwdzteńJ 



Obe?.,,.tadmeme ponad 6000 podej 
rzanych o$6b, wytropi<'nie b lisko 100 

~in;~~:J:i~:c~ocp~~:1o~~!ien;~ 
tylkoczęśćrocznychdokonańbrytyj 
skich l)S(?W pohcyJnych. Pod opieką 
pohąantow,którymsluzą,psyteszko 
hs~ę _na specjalnych wydziałach bryty 

~1:! ~LCki;:nr~e t!2r~~~~~~ó~ p~::l 
~rzy kontroh celneJ 

Jak podają źródła hLStoryczne, psy 
towarzyszyły strózom porządku JUZ w 
XV wieku, nic będąc jednak do tego 
speąalme11zkolone.Wl914r.pohcjan 
tom londynsk1m 1.ezwolonom1 zabie· 
raniewczasiesluzbywlasnychpsów 
Dopiero jednak w 19'16r. w Londynie 
powstalaprawdz,waszkoladlapsów 

~ki~s,i:;ę ~:~z;::~~r~~~k:~~;~~ 
do walk, z kieszonkowcami. Ozis111,J 
szkoli uę glówme owczarki mern1ec 
kie, me tylko z uwagi na ich 111lę, 
mocny zgryz I imponUJący wygląd, 
leeztakzezewzględunainteligencjęi 
towarzyskie USpOS(lb1enie. Labradory 
są wykorzystywane do zadań specJal­
nych,l!lównie_do wykry,,.·ania narko 
tyków I materiałów wybuchowych. O· 
be<:me londyński wydual p.rzyeotowu 
Je 250 psów policyjnych. kh ogólna 
liczbawWielk1eJBrylanus1','ga 1700 

Najtrudniej wyuc1.ycpsaobe1,wlad 
niania przeciwnika uw. chwytem pod 
lok1ei:. Oobr:ze wy11zkolony p1n w ta· 
kimprzypadkuniea:ryue,tylkokrązy 
wokólza trzymanego.~ekaj11cazna. 
de.idzie pan. -Szanse na ucieczk~ są 
zmkome owczarekmem1eck1osu1ga 
prędkośćdo48 km/godz. Oziew1ęciole· 
tnie psy odchodą na emerytu"° i na 
zyczeniepohąanla,któremusłuiyły, 
s~ąsU,'Jegowlasnością 

Marihuana 
na trawniku 

Prawdziwą plantację marihuany w 
samym centrum Limy wykrył tamte.i 
sey-wydz1alpollą1U$.walk1znarknty 
kam1. Zanbser..·o.,.·ano, te 1rawmk1 
przybulwarz('Brasil jedneJznajru 
chhwszychartemperuw1a.ńskieJstoh 
cy pokryw11,Jąn1etylkoroihnyozdo 
bne.Naoczachtys1ęcypr1.echodmów 
zara~m handlarze narkotyków upra 
w1alltumanhuanę.z,odmezzasadą. 
1z n11,JC1emme.i Jest pod lata.rni11. Juan 
Sardeli, prefekt policji w Limie, zape 
wmł pubhe-%me na podstawie wstęp· 
nychustalcll.zeon('Jaln1ezatrudmem 
ogrodnicym1ejscyn iem11,Jąmcwspól 
negoztąsprawą.ObecmepoliCJado 
konUJemspekcj1wszystk1chparków1 
s kwerówm1eJsk1ch. 

J ~ ' Ił ir J ~ • ~ 
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POZIOMO: Il bierwiono. 6) azurowa tkanma, 10) brana u krawca, ! Il u.mk 
głosek w wygłosie wyrazu, 12) państwo nad Dunajem, 13) wafel z masą 
orzechową, 14) część buta, 16) forma, wyglijd, 20) surowiec albo produkt, 23) 
rentgenowsk1albofo1oeraficzny.~)nadarzającas,ęsposobność,27)$rcbrzysty 

mela\, skladmk s1opów druka~k,ch, 28) ba.da me opmii publicznej. 29) bab1lońs 
ko-asyryJska bogini mtlości, płodnołci , woJny, 33) w artyłeru przyrząd do 
mierzenia kątów przy strzelaniu, 37) urąd zwierzchnika mahometan, '40) 

stosunek wym,enny walut. 41) sąs1adUJe ze Sp1uem. 42) układ licuacy w arytmo· 
metrze maszyny cyfrowej, 43) pierwiastek chemicrny o liczbie atomu 43, 44) 
muza, opiekunka paezji miłosnej, 45)siatka do podchwytywania ryb w wędkarst­
Wie. 46) stoa atomowy 
PI01'0WO: I) mies1.kanie wynajmowane uczniom, 2) angina, 3) kweslta sporna 
o dwóch przeciwslawnych rozstn:ygnięciach. 4) z.akłidnik, 5) torbacz au.stuły$ 
k1. 6) w znzyc1e lub w kalendarzu, 7) ptak budaj11cy wiszące a:mazda, 8) 

sta.rorzymska p,eśn zatobna. 9) roślinny motyw dekoracyjny w architekturze. 15) 
przywódca bandy, 17) przetapiana na smalec. 18) pracown,k włók,cnnictwa. 19) 

urtobliwie o starym statku, 21) bydroski producent radioodb1ormków, 22) 

tureckie miasto znane z targów międzynarodowych. 24) szarość zyc,a. 25) 
ezlonkowie rady m1eJsk1eJ, 30) pleciona bułka z pow,dlam,. 3 1) tytanokrzem,an 

•wapnia. sren, 32) ciało obracajij<:e SI\' wokół określonego punktu, 34) dz,eń 
tygodnia, 35) życiowa trag!.'dia. cięikie pneiyc1e, 36) torurusk1 klub sportowy 
zsekcją1uzlową,37)JedwabnakurtkadzokeJska,38)zbiórstaroci,39)smród, 

przykry zapach „STANKOS" 

Rozwiązania pros,my nadsyłać: do dnia 9 wrzdma br 

Rozwiązanie krzyiówkl nr 31 
POZIOMO: 1) ba. Ikon , 5) nik ie l, li 181 kaslłl. 19) Ga rda, 20) t la na. 211 

liapo. 9) rtuda, IO) roracz., li ) 11to lk, ukwa, 221 aplit, 231 zra1r1. 25) mors. 
12) oprawa, 151 a l ta ir. li) k ru· le. 20 Za pra.,.·1dlowe rozwiąuni,:, krzyió 
s mardl, 24 1 limb&, 261 na.r-za., 271 ko li • wki nr 31, w wymku losowania nagro-
ba., 28) Narew, 291 &n taba, 301 a nte na. dy otrzymUJą: Aiata Gro mad a z Wak· 

PIONOWO: I l bordo, 21 k reda, 3) :~e~nda I Aleltfllnde r Wle1rzy k z Bie 

Nla.sa, 41 ma ł o. 5) norka. 6) korut, 71 Nagrody ks1ązkowe prześlemy po 
1Hur . 1 3) por, lł ) wa l , 1 6\ ~m. 17) 1nd , cztą 

BARAN: me zwraca.i uwag1 na tych, 
którzy chcą odwWść cię od planów 
ara:umenlUJąc,ze tos1ęmeopłac1 
mo.i:eszspokoJniemyślcćofina lc.bę· 
dziedlacicbiekorzystny 

B YK : musisz wykazać duw tak tu 

~=~~:~~'. :ic~J:~~~ej:~~e~ 

:~~;~,e to!d~;ę;~Jć_Jiczyć na ich 

BLIZNll;'TA: rozejrzyj się wokoło, 
mozeszwtelezdz1atać.uczególn1c;,:c 
terumozeszs,ęwykazaćswoimizdol 
nokiami mtelektualnym1 zupełnie 
nowe perspektywy.bardzo korzystne . 

RAK: teraz pow1mcneś s,t zdecydo­
wać wpro,,.·adui: w żye1e nowości 
bezobaw,w~tptt,,.·ości.odwa:W1e1kon 
!ICkwcntmc 

LEW: uwa:z.u. ze byś me dal s,ę spro 
wokowaćdoniepotrzebnychsprzt.-czek. 

10 nic nie da, moze tylko pogorszyć 
sytuację W niedługim_ cza.s.ic !Lytua 
<:Jas1ęUStab1llzUJt',~dzcierphwy 

PANNA: starll,J się źyć spokojnie, na 
wolmcJszychobrotach,toterazciJcSI 

e::.~~~~i!I!~~iĆc:~~n!~:~:~~S~· 
zetoc1 pomoze' 

WAGA: przyczyn mezadowolenia po· 
57.ukĄJwsobic,niezwalajwszystk,ego 
na innych wprzyszlo:k1zwracaj u­
wagęnapozy1ywnesygnałyjak1eprze­

sylająctludz,c.wykorzys~Je 

SKORPION: imąatywa. rwtkośi:. 
spontamczność towszystkojestwa 

zn~aj~~i:a!~:yt~t~ ~~~'z/;~:!a~r 
a potem wprowada.i w zyc,e $WOJ<? 
plany. 

STRZELł:C: czcka.ią cit przyJemne 
chwile. nowe m;ijomośc,, nekawe pne 
1ycia niemąi:tegookrellumepotrze 
bnyminarzekamam1 

KOZIOKOŻł:C: b','dz,esz chciał spo 
tkai:nowych lud1.i.sp','(lzatcza.szty 
mi. którzy eię mteresUJą. samomość 
znolnS7 szczególnie teraz bardzo i.le 

rc~k::~,i~!~~:ąz~~~!:,'°~1!~1t:e 
gOSztwOJCgootoczema 

WOD NIK : problemy pomoze ci roz 
wią1.i1;Ćktoś,dokogowteJchw1h nie 
maszzaufama meodrzucil,Jtl'JmOz 
liwośc1,macl('Jmozeszprzegrać 

RYBY: m,mo klopotow me trac1Sz 
dobrego nastrnJu, prac• moze ci pomóc 
oderwai:s1','odzlychmysh rozgląda.i 
si',',szukil,Jludz,.którzydarzącięsym 
pallą 

a ) szan,atraften i_aa:o z tak iej~leglołc1bylaby 
niewielka,b) pomewałszan,a uc1eczkidla morder· 

~i/k'::itir~.n~;:;c:0n~ ~~! ~~~e,,..w;łi~ 
Mathew Rocen zapuka.I lekko w drzwi I natych 

miast wszedł do pokoju . Staną ł prttd dyrektorem. 
czekającżebyl('nwakauil mufote l.Podobmejak 
Wowo doskona le znal swoje m1e.i-sce, alechociaz 
w,edzial , ie nigdy nie ZlUmle pozyąt dyrek tora, to 
miał pewnoU, ie taden dyrektor f'BI nie potranlby 
się bez nie10 obejść 

Noico. Mau? zapytal dyrektor,wskazUJąc 
muskórunyfotel. 

(tłum. S t• f•n Wilkou ) 

Biale&o Domu, bo szyby zulonięte są eęstymi 
firankami, a poza tym mają cztery cale grubości. 
Wobec tero mwii nutawić się na zgładzenie eo 
w momenci, . kiedy wyjdzie ie swej hmuzyny i za. 
cm.ie się wspinać n.a s topnie Kapitolu. Właśnie 
dzisiaj wymierzy liśmy. jak dtu,-o to powinno trwać. 
Okazaje1ię, ie około pięcdzies,ęciu sekund . Jest 
niewitle punktów w tej okolicy, z których można by 
oddać 1trzal do OIOby znajdującej się na stopniach 
Kapitolu. Wyliczyliśmy jt i włącry liśmy do raportu, 
jaki pa.nu za chwilę wręczę. Moim zdanitm konspi­
rato.rzy są priekonani, ie nic nit podejriewamy, 
pon1twa.t doskon~le wie<:U4_, ie ~tranlib~y#ob· 

Pneciytalem wczoraj wieczorem raport And· 
rewsa i wydaje mi się, że czas wtajemn iczyć w tę 
sprawęTajnąSluibę 

Bomby z rl'guly uśmierca.Ją Bogu ducha wmnych 
przechodniów, a cztslo, $8mego za.machowca. Z te 
go powodu,• takżt dlate&o, ie.jak pan zaznacryl, ci 
zamachowcy me Sił amatorami. więc moim zda­
niem będą się posl..tgiwać albo rewolwerami, albo 
karabmam1. Otóz wyda.Je mi się, ze rewolwerowcy 
w tym przypadku me wchod:t.ą w rachubę, pome 
waż iaden uwodowiec nle podejdzie do prezyden. 
ta, zeby ,ro zastrzchC. bo ryzykowałby własnym 
życiem. Po to, żeby przestyC kuloodporny samo 
chód prezydencki, trzeba bys1ę posluzyC działem 
pr1.ec1wczolgowym albo bazuką. a trudno sobie 
wyobrazić:. żeby kioś móa:I przewieżC coś taktcro 
przedeentrumWaszyngtonutmezwrócićnas,ebie 
uwagi 

m~w;:::i:\:~T.!iS:n"o~~!Y ni~rt~1~e~! 

~or:""1.i";:i!f:.~:~tt::t'6n:-~ \;k~ół~~:ik~:j 
niem4drympytaniem. 

Kiedyprezydenllllanienasto1;miach Kapi tolu, 
będzie tak daleko od tłumu, ie uzycie p r~wko 
niemu rewolweru byłoby bezcelowt, pon1ewaź: 

~k~aiiff~!w~un~S!:Upa 100n śmiałych I wysoko 

Dziękuję pa.nu. Paiislt,e rozumowanie jest bez 
błędne. 

Mam nadzieję, panie dyrektone, że pozosta· 
meonoczys10h1potetyczne 

Oczywiście. 
Wowo u.łm iechnąl się uśmiechem prymusa, który 

zna odpowiedź na wszystkie pylania p rofesora. 
Wysttdl iJabinetudy rektora,byzająćsię innymi 
problemami. Oyrek,tor zamyśhł się,alejuz pa chwili 
poprosił o przysłanie mu nast(pnego ze swoich 
zastępców. 

Uczynię to u godzinę . Niec~ pan będlie spo­
kOJny. Czy pan jui zdecydował, Jak pan routaw1 
1wo1ch ludIJ? 

Tozalezyodtego,jakipunktmiastawstalimy 
jako najniebezpieczniejszy 

0 god~J;z:~!8!~f!,~esz:i°c!'~:lapitolu 
Przedewszystktl'n kua lbymotoczyćobsur , 

ciągnący się na cztcrysla metrów we wszy,tkich 
kierunkach. Zamknąłbym wyloty metra, zastopo-

;:id~;: i~~~~a:~~~e~~n~~';k~-~~k~t:~ 
wany. Routawilbym w tłumie mozhw1e najw1ęksą 
ilość tajniaków. Za~da!l>ym kliku helikop~rów 
oblerw1cyjnych od szera wojskowej bazy lotmczej 
Poza tym przydzieliłbym prezydentowi maksymal­
ną osobistą obstawę na 1en dz1en 

Doskonale, Matt. Il u ludIJ potrzebowałby pan 
do takiej operacji? A lakze proszę mi powiedzieć 
laką rzecz. Gdybym "\ lej ckwih uząda l od pana 
takiej ope ratj 1,todecusu u.,ęlobypanuiora:anizo· 
wanie Jej! 

iCl,\G DALSZY NA STK. 151 


	Dunajec-409_00001
	Dunajec-409_00002
	Dunajec-409_00003
	Dunajec-409_00004
	Dunajec-409_00005
	Dunajec-409_00006
	Dunajec-409_00007
	Dunajec-409_00008
	Dunajec-409_00009
	Dunajec-409_00010
	Dunajec-409_00011
	Dunajec-409_00012
	Dunajec-409_00013
	Dunajec-409_00014
	Dunajec-409_00015
	Dunajec-409_00016

